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Rozkaz Ministra Obrony Narodowej 


w dniu Święta Lotnictwa 


Z okazji dorocznego Święta Odrodzonego Lotnictwa Polskiego Mini- 
ster Obron, Narodowej wydał następujący rozkaz: 

W dniu 5 września br. Polska Ludowa obchodzi doroczne Święto 
Odrodzonego Lotnictwa Połskiego, 

Bezpośrednio po zwycięskiej wojnie Święto te było przede wszyst- | 
kim świętem lotnictwa wojskowego, które przez wkład swego wysiłku ' 
i ofiarnego trudu we współdziałaniu z naszymi bohaterskimi wojskami 
lądowymi ramię w ramię ze zwycięską i bohaterską Armią Radziecką 
przyczyniło się do pogromu hitleryzmu. 
| Dziś Święte Lotnicze obchodzimy w szerszych ramach, Nie jest ono 
wyłącznie świętem lotnictwa wojskowego. Jako hasło Święta Lotniczego 
w bieżącym reku wysunięto: „Lotnictwo w służbie pokoju“. Manifestu- 
jemy w ten sposób wyraźnie, że Polska Ludowa rozbudowując nowocze- 
sne silne lotnictwo nie ma zamiarów agresywnych, lecz przeciwnie, we- 
spół z potężnym lotnictwem Związku Radzieckiego i innych krajów de- 
mokracji ludowej, stoi na straży pokoju tak upragnionego dla odbudowu- 
jącej się ze zniszczeń wojennych Polski i narodów miłujących pokój. 

Dziś Święto Lotnicze stałe się manifestacją zjednoczonego wysiłku 
twórczego wszystkich organizacji pracujących dla sprawy rozwoju lotni- 
ctwa naszego narodu, zarówno robotnika, technika, konstruktora, inży- 
niera, lotnika wojskowego, komunikacyjnego oraz najszerszych mas pra- 
cujących, w których służbie Odrodzone Lotnictwo pracuje ed pierwszej | 
chwili swego powstania, 

Tylke wspólna skoordynowana praca we wszystkich gałęziach twór- 
czości lotniczej przy moralnym i materialnym poparciu całego społeczeń- 
stwa — doprowadzi do rozwoju połskiego lotnictwa w służbie pokoju 
i rozwoju naszego kraju. 

W dniu Swięta Lotnictwa zwracam się z gorącym apelem do wszyst- 
kich lotników, personelu latającego, technicznego, pomocniczego, de 


wszystkich żołnierzy, do eałej młodzieży, do robotników i inżynierów 
przemysłu lotniczego, aby pomni wiełkich zadań przed nimi stojących 
wobec narodu polskiege wzmocnili swe wysiłki w pracy dla zbudowania 


silnego Lotnictwa Polski Ludowej. 
Rozkaz odczytać we wszystkich 


pułkach lotniczych oraz podać do 


wiadomości organizacjom, xwiązanym jz lotnictwem. 


1 Wiceminister Obrony Narodowej 
(-) SPYCHALSKI MARIAN 
gen. dyw. 


Minister Obrony Narodowej 


(—) ŻYMIERSKI MICHAŁ 
Ma łek Polski 


Picasso i Eluard udekorowani 
Komandorią Orderu Polonia Restituta 


WARSZAWA (PAP). — Dmia 4 bm. 
w Belwederze Prezydent R, P. udeko. 
rował Krzyżem Komandorskim Z 
Gwiazdą Orderu Odrodzenia Polski 
Pabla Piccasso zu Wybitny wkład twór, 
czy w dziele międzynarodowej wspól- 
pracy: kulturalnej i wysiłki na / polu 
przyjaźni polsko . francuskiej oraz 
Paul Eluarda za wybitne  zasiugi W 


dziedzinie wspólpracy kulturalnej poi-| Minister Kazimierz Mijal, Dyrektor Zjednoczone zdołały już opanować! 


'Z całego świata napływają do Moskwy, 
kondolencje po zgonie Żdanowa 


sko - francuskiej. 
I 


Wręczając odznaczenia Ob. Prezy-; 
dent podkreślił rolę pracowników kul. | 
tury w pogłębianiu i utrwalaniu wię- | 


zów przyjaźni m.ędzy Polską i Fran- 
cją. 

W imieniu odznaczonych złożył po- 
dziękowamie p. Paul Ehrard. i 

W uroczystości uczestniczyli: Mini. 
ster Spraw Zagranicznych Zygmunt! 
Modzelewski, Wicemin ster Kultury: 
i Sztuk; Włodzimierz ,Sokorski,  Szel 
Kancelarii Cywilnej Prezydenta R. P.i 
Gabinetu Prezydenta Wanda Górska,! 
Sekretarz Generalny Kongresu Inielek: 
tualistów -Jerzy Borejsza i Dyr. Biura | 
Współpracy z Zagran cą dr. J. Sia-| 
rzyński. | 


Niemiecki świat pracy żąda 
rewizji procesu Schachta 


e BERLIN (PAP). — Z Monachium 
wywołało gwałtowe oburzenie wśród 
tamtejszych robotników fabrycz- | 
nych, 

Jak donoszą z Frankfurtu, 


uniewinnienie Schachta jako prowo- | otrzymał 
i programu odbudowy 
| przemysłu zbrojeniowego przy po- 


kację wymierzoną przeciwko niemie-. 
ckim warsbwom pracującym. Partia 
żąda rewizji procesu. 


Rząd czechosłowacki 
pamięci dr-a Edwarda Benesza 


Dziennik „Neues Deutschland" u- |St. Zjednoczonych. Akcja jego jest 
donoszą, że uniewinnienie Schachta | trzymuje, że dr Hialmar Schacht, całkowicie uzgodniona z Departa- nej — Axel Larsen Wyrazy wepółczu- 
obozu [mentem Stanu, który f 
swym przyjaciołom amerykańskim, |wszelkimi środkami. Z chwilą, gdy | y.; prezydent, republik; węgierekiej 
iSchacht—pisze „Neues Deutschland“ |Stettiniusowi uda się zawrzeć układ Arpad Szakasit. Depeszę kondolen- 
socja- | — nie tylko opracował plan przepro handlowy z Haile Selassie, kapitał cyjną na ręce generaliseimuca Stalina 
listyczna partia ludowa Niemiec 0- wadzonej ostatnio reformy waluto- amerykański poczyni duże inwesty- | wystosował 
głosiła publiczny protest, określając | wej w Niemczech zachodnich, lecz i cje na terenie Etiopii, zwłaszcza w. 
opracowania |dzą:dzinig produkcji bawełny i bu- 
niemieckiego |dowy fabryk tekstylnych. 


zawdzięcza zwolnienie z 


propozycję 


mocy inwestycji amerykańskich, 


Premier Zapotocky przedstawił 


wielkie zasługi b. 


Prezydenta 


PRAGA (PAP). — W sobotę rane odbyło się nadzwyczajne 
„osiedzenie gabinetu czechosłowackiego, na którym premier Zapo- 
tocky złożył oświadczenie w związku ze zgonem b. prezydenta Re- 


publiki d-ra Edwarda Benesza, 


Na posiedzeniu tym wydano również szereg zarządzeń dla 
czczenia pamięci Zmarłego. Rząd postaowił ogłosić w całym kraju 
-dniową żałobę oraz powołać specjalną komisję rządową, która pO- 
zymj przygotowania do pochowania zmarłego prezydenta na“ koszt 


aństwa, 

Kondukt pogrzebowy wyruszy Z 
Panteonu w Narodowym Muzeum 
praskim Doczesne szczątki d-ra Be- 


AbGykacja 

królowej Wilhelminy 
AMSTERDAM (PAP). — Królowa 

Wiihelmina holenderska podpisała w 

sobotę w Pałacu Dam akt abdykacji, 

zrzekając się tronu na rzecz swojej 

córki księżniczki Julianmy. 


Skazanie dr Krainy 
PRAGA (PAP). — Trybunał ludo- 
wy w Pradze skazał b, sekretarza 
generalnego czeskiej parti, narodo- 
wo - socjalistycznej dra Krainę na 
25 lat więzienia za wydanie tajemnic 
wojskowych i współpracę ż gestapo 
Wyrok został wydany zaocznie. 


nesza zgodnie z życzeniem wyra- 
żonym przez niego przed zgonem, 
pochowane zostaną w Sizimovo Ust: 
obok I prezydenta Republiki Toma- 
sza Masaryka. Rząd postanowił wy- 
płacać małżonce zmarłego prezyden- 
ta Hannie Beneszowej dożywotnio 
pensję ministra, 

Premier Zapotocky w przemówie- 
niu swym, którego czonkowie rządu 
wysłuchali stojąco nakreślił} sylwet- 
kę d-ra Benesza jako polityka i czło- 
wieka. ź 

Mówca podkreślił, że dr Benesz był 
człowiekiem postępu i zdecydowa- 
nym  przeciwnkiem reakcji faszy- 
stowskiej, Zawsze znajdował się u 
boku narodu, Pragnąc zapcwr:ić Re- 
publice Czechosłowackiej niepodie- 
głość oraz nie dopuścić do powtórze- 
nia się Monachium. dr Benesz rozu- 


odl z N. Jorku, że „w chwili ck 
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Schuman pona 


———————,, 


———— 


Przed startem. 


USA kolonizują A 
wypierając stamtąd W. 


Poufna misja Stettiniusa 


w sprauie umowy z Abisynią 


LONDYN. — W brytyjskich kołach politycznych wielkie wrażenie 
wywołała wiadamość, iż na terenie Afryki dojrzewa nowa porażka 
brytyjskiej polityki kolonialnej w walce ze Stanami Zjednoczonymi o 
panowanie nad źródłam, surowców. 

Według tych wiadomości pełnomocnik rządu Stanów Zjednoczonych 
i zaulany Wall Street, Edward Stett'nius, finalizuje z negusem Abi- 
ka; umowę, która oddaje tę część Afryki pod całkowitą kontrolę Ame- 
ryki. ` p 
Koresponńent „Daily Mirror“ do- 
2.1 wszyst 


kich kopalń abisyńskich oraz; 


Cena 5 zł. ° 


wia rokowania 


w sprawie utworzenia rządu 


Francuski świat pracy oburzony 
przewlekaniem sie kryzysu 


PARYŻ. — Francuskie koła polityczne zaskoczone zo- 
stały w sobotę niespodziewaną wiadomością, że Ropert 
Schuman, który zgłosił już rezy iację z misji tworzenia 
gabinetu, podjął z powrotem rozmowy z przedstawicielaimi 
garki polityczn `ch w sprawie us...lenia składu nowego rzą- 

u. ; 

Ten nieoczekiwany manewr wywolał dezorientację 
wśród obserwatorów paryskich. Przypuszcza się, że sbowo- 
dowany jest on zmianą stanowiska SFIO, która skłonna 
jest znowu do podjęcia rozmów. 

Przedłużanie się kryzysu rządowego spotyka się z po- 
wszechnym niezadowoleniem mas robotniczych, które obu- 
rzone są długotrwałymi targami międzypartyjnymi, nie da- 
iącymi widoków na polepszenie sytuacji gospodarczej 
Francji. Istniejące trudności mógłby bowiem rozwiązać 
tylko rząd demokratyczny. 


PARYŻ. (PAP). W chwili gdy ocze 
kiwano. że prezydent Republiki zwró 


ci się do jednego z przedstawicieli | Andre Marie, paryskie koła politycz- 


ne usiyszały ze zdumi>niem dekla- 
rację Roberta Schumana, złożoną o 
godz. 15,30 przy wyjściu z pałacu El 
zesjkiego: „Prezydent Repubiiki nie 
przyjął jeszcze mojej dymisji. Pozo- 


frykę 


radykałów, w szczególności zaś do 


przewidują, że z chwilą podpisania | 
umowy, poważne kapitały amery- 
kańskie zostaną zaangażowane na 


Brytanię 


| 


terenie Abisynii we wspólnych przed 
siębiorstwach abisyńsko - amerykań 
skich. W kołach tych podkreślają, 
że Stettinius przechytrzył pewne 
grupy przemysłowe brytyjskie, któ- 
re również starały się zawrzeć po 
dobne umowy handlowe z Abisynią. 

Jest to już drugi wypadek zwycię- 


stwa amerykańskiego nad W. Bry 
tanią na terenie Afryki. Duże kon- 


staje mi jeszcze kilka godzin na po- 


nowne rozważenie sytuacji". 
W Paryżu przypuszcza się, że ten 


nieoczekiwanie zwrot nastąpił w wy 
niku powodzenia „misji informacyj- 
nej“, której — na prośbę prezyden- 
ta — podjął się w piątek przywódca 


MRP Robert Lecourt. Znalazł on 
podobno płaszczyznę porozumienia 
m dzy SFIO a MRP. Gdyby tak istot 
nie było, Schuman mógłby wznowić 
swe rozmowy przerwane w czwar- 
tek, gdy socjaliści odmowili mu 
swej współpracy. 

Powszechną uwagę zwrócił fakt, 
że Paul Reynaud, który znajdował 
się na urlopie w Bretanii, wrócił na 
gle do Paryża samolotem. 


nèj Ameryka dąży do zdobycia dla Przemysłu hodowlanego i przetwo jcesje gospodarcze otrzymał już PO'|prasą paryska 


siebie olbrzymi:go imperium gospo | rów 


darczego w Afryce. Wychodząc z 1»- “Fenta, Stettinius, 
gò samego założenia co W. Bryta jobecnie w Addis 
nia, żę kontynent afrykański przed.|Już, nowy układ handlowy. _ 

stawia nieograniczone możliwości Amerykańskie, koła gośpodarcze 
dla eksploatacji gospodarczej, St. 


mięsnych. Zdańiem korespon- 
któcty przebywa 


zupełnie Liberię, a w chwili obec- 
nej prowadzą poufne rokowania z 
Abisynią, która — w myśl planów sy R 
amerykańskich — miałaby się stać! b. R Aka E E Kod 
przyczółk em ekspansji Stanów Zje- ne, nadesłanę z powodu zgonu ZU | 
dnoczonych na cały kontynent afry- r Zdagode: Koidolsaćje przesłali m 
kański. ! ed an S mar 
ASD „im, na imię CK WKP(b) w imieniu 
Człowiekiem, który zdobywa Afry | greckiej partij komunistycznej Zaha- 
kę dla USA, jest Edward Stettinius, 


był inist b p | edis, w imieniu norweskiej partii ko- 
yły minister spraw zagranicznyc trce i Lerien h Halvorsen, 
w imieniu duńskiej partij komunistycz 


pomaga MU| cia na ręce Mikołajaj Szwernika nade- 


zaany . pisarz niemiecki 


Nowa umowa handlowa dałaby A- 
meryce prawo do eksploatowania | 


MOSKWA (PAP), — Z okazji 3-ej 


s > rocznicy kapitulacji ` Japoni; , „Izwie. 
Z ozy O | sta“ przypominają ' decydującą rolę. | 
` |jaką w rozgrom:eniu imperializmu ja- 


pońskiego odegrał Zw.ązek Radziecki. 
Przed przystąpieniem Związku Ra- 
dzieckiego do wojny przeciwko Ja-| 
- ponii, rząd japoński uporczywie od- ! 
miał, że gwarancji tego szukać wi- | rzucał propozycje anglo - amerykań- 
nien w krajach słowiańskich, a zwła- | skie w sprawie kapitulacji. 

szcza w Związku Radzieckim. Nowa $ 
polityka zagraniczna Czechosłowacji 
— stwierdza mówca — znalazła swój 
trwały wyraz w czasie pobytu d-ra 
Benesza w Moskwie, gdzie podp:sa- 
ny został układ o przyjaźni, pomocy 
wzajemnej i współpracy między Cze 
chosłowacją a Związkiem Radziec- 
kim. 

Podkreślając, że prezydent Benesz 
popierał į realizował program ko- 
szycki, który założył fundamenty u- 
stroju demokratyczn - ludowego w 
Czechosłowacji premier Zapotocky 
oświadczył: „W imieniu rządu czecho 
słowackiego składam hołd pamięcj |sarz i publicysta radziecki Ilia Eren- 
d-ra Benesza. Jego nazwisko będzie | burg wygłosił 4 bm. w sali „Roma“ od 
po wsze czasy związane z wielkim | czyt pt. „O powołaniu pisarza“, Wetę- 
wysiłkiem ludu pracującego Czech 1j pującemu na mównicę prelegcntowi 
Słowacji, zmierzającym do zbudo- | licznie zebrana publiczność zgotowała 
wania silnej i szczęśliwej Republi- | gorącą owację _ Referat znakomitego 
ki“, pisarza radzieckiego, pełen świetnych, 
sformułowań. į błyskotliwego humoru, 
przerywany był wielokrotnie burzliwy 
mi oklaskami, j 

llia Erenburg powiedział m. !n.:| 


Jedynym czynnikiem, który rzeczy- 
wiście zmusił Japonię do poddania się, 
było rozgromienie przez armię radziec 
k: niemal milionowej armii japońskiej 


cydował o klęsce Japonii, ale przekre- 
śl] zarazem jej 
kompromis z Anglosasami. 


mówi ilia 


Przebywający w Polsce znany p'- 


Depesze kondolencyjne 


Na ręce małżonki zmarłego prezy- 
denta Benesza w dalszym ciągu na-! Mogłoby się wydawać, ,że na temat 
piywają depesze z wyrazamj wspól- Í roli + powołania pisarza nie powinno 
czucia. Depesze talkie m. in. przesłali | być żadnych rozbieżności, jednak cą 
minister obrony generał Svoboda, | tacy, którzy utrzymują, że powołaniem 
minister spraw wewnętrznych Nosek. | pisarza jest tzw. „czysta į nieskazitel- 
przewodniczący Zgromadzenia Naro- aa“ eztuka. Sztuka pochodzi jednak 
dowego — Oldrich, od człowieka, jest wytworem jego głę- 


„Sztuka powinna służyć człowiekowi 


przeđnio kapitał amerykański na 
terenie Liberii, gdzie czynione są 9- 


Abebbie, finalizuje | becnie olbrzymie przygotowania doj: 


nowej ekspansji 


amerykańskiej w 
Afryce: tę 


— : w manna da 


Bernhard Kellermann, 

Wśród tysięcy telegramów kondolen 
cyjaych z całego świata, jakie nade- 
szły do CK WKP(b) znalazła się rów- 
nież depesza La Paseionarii — Dolo- 
res Ibarruri, słynnej przywódczyni 
walczącej Hiszpanii. 


} 


RZYM (PAP). Rozgłośnia wolnej 
Grecji donosi, że gdy nadeszła wiądo- 
mość o zgonie Andrzeja Żdanowa, we 
wszystkich jedaostkach armii demokra 
tycznej odbyły się zebrania, poświęco 
oe uczczewiu pamięci tego wielkiego 
obrońcy demokracji i pokoj: 


ZSRR odegrał decydującą rolę 
w rozgromieniu Japonii 


Zdruzzotanie armii 
Mandżurii stanow'ło zarazem potężny | 
cios dla obszarniczo - kapitalistycznej : 
reakcji japońskiej i jej flaru — mo- | 
narchii. Kięska ta rozwiała mit bosko. | 
ści mikada japońsk:'ego i dodała Otu-; 


chy siłom demokratycznym Japonii, 
dlawionym dotąd przez terror poli- 
cyjny. 

Następńie „lzwestia"  stw.erdzają, 


że Stany Zjednoczone usiłują zahamo- 
wać ten proces i wbrew wszelkim zo- 
bowiązaniom m ędzynarodowym odro- | 
dzić militaryzm japoński, przekształ. 


cając go-w swó 


merykańskim — pszą „lzwiestia* — 


rachuby na szybk'| ne uda się jednak powstrzymać biegu 


histori, 


Erenburg 


bokich przeżyć peychicznych į temu' 
człowiekowi powinna służyć”, 

Historia uczy naš, że literatura 
sztuka rozwijają się bujnie tylko wte- 
dy, kiedy są ściśle związane z prze- 
życiami narodów. Powiązanie sziuki z 
dążeniami całego narodu jesl właści: | 
wością kultury socjalistycznej į zape- | 
wnia tej kulturze wspaniały į bujny; 
rozkwit, 

Omawiając wyniki Kongresu  Inte-| 
lektualistów we Wrocławiu Erenburg 
zaznaczył, że Kongres ten będzie nie- 
wątpliwie miał wielkie znaczenie dla 
ugruntowania sił pokoju, bowiem stos; 
postępowych pisarzy może i nowinieti 
wpłynąć dodatnio na kształtowanie; 
się opinii czyteluików o istotaych 6!- 
łach wojny į pokoju. 


1 


| warunkóv 


j czołowy oddział na| 
w Mandżurii. Fakt ten nie tylko zade- Dalekim Wschodz.e. Imperialistom a-| 


o kryzysie rządowym 

„Po 8-iu dniach jałowych pertrak- 
acji między ugrupowaniami więjcszo 
ści rządowej, Robert Schuman za- 
cyna znów od zera — pisze „Ce 
Soir* o wznowieniu prób utworze- 
nia rżądt przez Schumana". Dalej 
dziennik- pisze: „Widowisko, jakie 
dają w ciągu obecnego pogłębiające 
go się kryzysu, stronnictwa większo- 
ści rządowych, jesi wręcz nieprzy- 
zwoite. Można by sądzić, że ludzie ci, 
tracąc tzas na zabawę w chowane- 
go, nie zdają sobie sprawy z powagi 


sytuacji i z konieczności szybkiego 


utworzenia rządu“. 


Wobec tego, że w toku obecnego 


kryzysu zmiany następują niemal z 
godziny na godzinę, koła polityczne 
zdracć ają pewną dezorientację, która 
przejawia się w zupełnie dowolnych 
hipotezach na temat dalszego roz- 
woju wypadków. Wielkie wrażenie 


w kołach politycznych i w opinii pu 


blicznej wywołała deklaracja fran- 
cuskiej partii komunistycznej, wyra 
żająca gotowość wzięcia na siebie od 
powiedzialności, jaka  przypadłaby 
jej z tytułu udziału w rządzie. 


japońskiej w, Fala strajków protestacyjnych 


Przedłużający się kryzys rządowy 
powoduje dalszą dezorganizację go- 
spodarki francuskiej. 

Fala strajków protestacyjnych z 
powodu niskich zarobków i ciężkich 
bytu klasy pracującej o- 
bjęła ostatnio następujące ośrodki: 

Strajkują robotnicy stoczni w St. 


Nazaire. Również w La Rochelle ro- 
;botnicy portowi i metalowcy kilka- 


krotnie przerywali ostatnio pracę. 
W kopalniach Houilleres du Nord 4 
szyby są unieruchomione, w pozo- 
stałych robotnicy tozpoczynają pra- 
cę z opóźnieniem: y 

W Marsylii przerwy w pracy obej- 
mują czemysł budowlany, metalo- 
wy, tkacki i chemiczny; w Clermont 


Ferrand twamwajarze wypowiedziei 


się za kontynuowaniem strajku. W 


+6 | Departamencie Bouches de Rhone 


unia departamentalna CGT i chrze- 
ścijańskie związki zawodowe posta- 
nowiły działać wspólnie w obronie 
praw robotniczych. 

W Dakarze (Afryka Zachodnia) 
personel latający i ńazierany towa- 
rzystwa lotniczego „Air France“ za- 
powic ział straj na 5 'rześnia w 
razie nie otrzymania podwyżki pen- 
sji. Strajk taki spowodowałby przer 
wanie komunikacji lotniczej między 
Francją i Afryką Zachodnią. 


— 
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Gbóz sprzeczności 


OZDŹWIĘKI, ujawnione ostatnio pomiędzy mocarstwami zachodni» 

mi w sprawie demontażu przemysłu niemieckiego i rewizji polityki 
reparacyjnej w zachodnich Niemczech, rzucają charakterystyczne świat- 
ło na stosunki panujące wewnątrz tego, co prasa kapitalistyczna nazy- 
wa „obozem państw demokracji zachodniej”, 

Formalnie sprawa ta została otwartą przęz oświadczenie Marshalla, 
stwierdzające, że polecił on administratorowi „pomocy amocykańskiej", 


Paul Hoffmanowi zbadanie kwestii 


reparacji niemieckich na tle Planu 


Marshalia. Hoffman odpowiedział propozycją natychmiastowego wstrzy- 
mania demontażu fabryk niemieckich na przeciąg trzech miesięcy i pod- 
jęcia rewizji zagadnienia odszkodowań. 

Rząd brytyjski natychmiast zwołał posiedzenie gabinetu, na którym 


propozycje amerykańskie miały być 


rozpatrzone, ale decyzje żadne jesz- 


- cze nie zapadły. Kryzys rządowy we Francji opóźnia ujawnienie stanowi» 


ska francuskiego. Sądząc jednak z głosów prasy francuskiej wszystkich 
odcieni, z wyjątkiem paryskiego „Le Monde“, który zajął stanowisko ka- 
pitulanckie, francuska opinia publiczna jest zdecydowanie przeciwna re- 
zygnacji z reparacji niemieckich, Podobne stanowisko zajmuje prasa bry- 
tyjska, która przewidując odrzucenie przez Francję i Anglię żądań ame- 
rykańskich, powołuje się na okoliczność, iż państwa, którym zostały przy- 
dzielone fabryki niemieckie, ustaliły już w związku z tym pewien pro- 
gram, tak, że trudno byłoby im zmienić obecnie swe plany gospodarcze. 
 |sToTa zagadnienia polegą jednak nić na planach gospodarczych. 

„Times“ pisze wprost o konieczności obrony przemysłu brytyjskiego 
przed rywalizacją kapitałów amerykańskich. 

Rozbiórka niemieckich fabryk wojennych i przekazanie urządzeń 
ciężkiego przemysiu niemieckiego w ramach odszkodowań wojennych dla 
państw zniszczonych przez Niemców przewidziane były Układem Pocz- 
damskim jako jeden ze środków rozbrojenia Niemiec. Jednakże mocar- 


stwa zachćdnie, łamiąc postanowienia Układu Poczdarńskiego, od roku 
1446 wstrzymały wywóz maszyn z demontażu fabryk niemieckich do Pol- 
- ski i Związku Radzieckiego. Od tego czasu każde z trzech mocarstw za» 
chodnich rozbierało i wywoziło fabryki niemieckie na własną rękę, Szyb- 
ko okazało się jednak, żę rozbiórce podlegały nie zakłady przemysłu wo- 
jennego, ale fabryki pracujące dla celów pokojowych. Po prostu kapita- 
liści amerykańscy dążyli do zlikwidowania konkurencyjnych zakładów 
przemysłowych w Niemczech, a fabrykanci brytyjscy į francuscy ponad” 
to — do uzupełnienia swego uzbrojenia maszynowego mocno zdezelową» 


mego podczas wojny. . 


Nie obeszło się przy tym braniu łupów bez wzajemnej zawiści i oskar- 
żeń. Francuzi zaczęli wytykać Brytyjczykom, że wywożą z Niemiec urzą” 
dzenia fabryk tkackich w interesie brytyjskiego przemysłu tekstylnego, 
Brytyjczycy odwzajemnili się natychmiast zarzutem, iż Francuzi egołocili 
calkowicie lasy Schwarzwaldu, pozbawiając surowca i unieruchomiaj:4 
Gkoliczny przemysł meblowy oraz, że zdewastowali niemieckie fabryki 
zegarów i maszyn do pisania, Zarówno Francuzi jak i Brytyjczycy zarzu* 
cili Amerykanom, że wywożą samolotami z Niemiec zachodnich pojedyń- 
cze maszyny - matki, tj. takie podstawowe maszyny, bez kiórych cała, 
choćby najlepiej urządzona fabryka, zostaje unieruchomiona. Poseł Partii 
Pracy, Richard Stokes, ogłosił w „Tribune“ artykuł w którym m. in. za- 
~ rzucił anglo - saskim władzom okupacyjnym, iż pod wpływem amerykań- 
skiego koncernu chemicznego Du Pont oraz brytyjskiego trustu chemicz= 
mego ICI, zlikwidowały one całkowicie niemiecką produkcję nawozów 
sztucznych, wskutek czego zbiory niemieckie zmniejszyiy się'o '300 milio=" 
rów buszli zboża rocznie. „Te same 300 milionów buszii — wcia Stokes, 


które teraz trzeba importować do Niemiec“, Jest to bardzo interesujące 
wyznanie — dotychczas anglo - saska i niemiecka propaganda usiłowały 
wmówić w opinię publiczną, że brak żywności w Niemczech spowodowany 


jest utratą wschodnich terenów. 


. 


W grudniu ub. roku zachodnie mocarstwa zawarły układ trzystronny 
w sprawie rozbiórki fabryk niemieckich, ogłaszając nową listę zakładów 
przeznaczonych do demontażu. Obecna propozycją Marshalia właściwie 


układ ten unieważnia, 


ŃE jest rzeczą pozbawioną mimowolnego humoru, że obie strony po- 

wołują się do obrony swych stanowisk na Plan Marshalla, Admini 
sirator Planu, Hoffman, domaga się zaprzestania rozbiórki fabryk i rewi- 
zji planu reparacyjnego pod pretekstem, że w przeciwnym razie wykona- 


nie planu pomocy Europie będzie zagrożone, Francja i Anglia twierdzą, 


że zaniechanie wywozu fabryk niemieckich uniemożliwią im wykonanie 
ich planów inwestycyjnych i produkcyjnych, opartych na Planie Mar- 
shalla, Różnica zdań polega na tym, że Francuzi i Brytyjczycy ciągie je- 
szcze uważają Plan Marshalla za „pomoc“ do arórez ttód swego życia g0- 
spodarczego, podczas, gdy Amerykanie coraz jawniej zmierzają do uczy- 
nienia z Pianu Marshalla narzędzia odbudowy Niemiec i uczynienia z nich 
ośrodka gospodarczego Europy zachodniej. 

Tak zwany „obóz demokracji zachodniej“ toczy rak sprzecznych inte- 
resów kapitalistycznych. Konflikt na tle podziału łupów nieraieokich, któ- 
ry właśnie oglądamy, jest jedną s ilustracji tego rozwijającego się szybko 


procesu rozkładu, 


Kongres w Margate 


Dnia 6 bm. rozpoczyna się w Mar- 
gate doroczna Konferencja" brytyj- 
skich związków zawodowych. Wez- 
mą w niej udział przedstawiciele 8 
milionów związkowców, Jak na ka- 
żdej konferencji związków, czy też 


= Partii Pracy dyskusja nie będzie to- 


czyła się nad referatami członków 


egzekutywy lecz nad rezolucjami, 


przesłanymi przez poszczególne 
związki. Rezolucje te dotyczą proble 


. mów polityki wewnętrznej i polity- 


ki zagranicznej. Wśród nich pierw- 
sze miejsce zajmują wnioski w spra- 
wie „zamrażania płac“, 

Sprawa podwyżki płac robotni- 
czych jest naczelnym zagadnieniem 
angielskich związków zawodowych. 


W lutym br. robotnicy zgodzili się 


na utrzymanie poziomu swych płac, 
jeśli poziom cen zostanie również 
utrzymany, a zyski przedsiębiorców 
zostaną ograniczone. Jednak w cią- 
gu tych: kilku miesięcy okazało się. 
że rząd nie potrafił lub nie chciał 
ograniczyć zysków przedsiębiorców, 
a ceny podniosły się źnacznie. Od 
zeszłego roku koszt życia robotnika 
angielskiego wzrósł o 7,8 proc., pod- 
czas gdy płace tylko 1/3 robotników 
wzrosły o 4 proc. To obniżenie się sto 
py życiowej wywołuje zrozumiałe 
oburzenie klasy robotniczej, znają- 


cej trudności gospodarcze swego kra 


ju, ale pragnącej sprawiedliwego 
podziału ciężarów na wszystkich 
obywateli. ` 

Wydaje mi się, że rząd brytyjski bę 
dzie musiał przynajmniej w pewnym 
stopniu zadowolić roboiników, bę- 
dzie musiał pójść na pewien kom- 
promis, gdyż dalsze przeciąganie sy- 
tuacji dotychczasowej zmusi robot- 
ników do podjęcia starej wypróbo= 
wanej broni — strajku. i 

Z drugiej jednak strony moọo`ia 
również przewidzieć, że rząd za po- 


średnictwem niektórych przywód- 


ców związkowych będzie apelował 
na kongresie o zwiekszenie produk- 
cji, o większą wydajność pracy, ja- 
ko konieczne czynniki polepszenia 
sytuacji gospodarczej kraju. 

Apel o produkcję będzie na pewna 
skierowany do kongresu przez Be- 
vina, który jako stary transporto- 
wiec został zaproszcny na konferen- 
cję i będzie odpowiadał na rezolucje 
krytykujące, lub  potępiające jego 
politykę. Ponieważ. Bevin stale po- 
wtarza te same chwyty demagogicz- 
nę, już z góry można nakreślić głów- 
ne akordy jego przemówienia. Be- 
vin, zdając sobie sprawę z prora- 
dzieckich nastrojów dużej części 
brytyjskich związkowców, będzie 
wołał o większą wydajność przemy- 
słową, która pomoże mu w rozszerze 
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Tow. Bolesław Bierut wraca do czynnej pracy partyjnej 


Powrócił do pracy partyjnej w sze- 


regach Polskiej Parti; Robotniczej — | dowę, sprzedając gazety, myśląc o 
każdym groszu, który należało zarob'ć 


towarzysz Bolesław Bierut, który od 
sienpnia 1944 r. pełnił funkcję prezy- 
denta Krajowej Rady Narodowej, a 
od 4 lutego 1947 r. jest Prezy- 


|aulka. Nosząc cegły i wapno na bu- 


i przynieść do domu, gdzie niedosta- 


młody B'erut uczył się życia, uczył 


dentem Rzeczypospolitej Polskiej, Po- |się go do głębi, do najdrobniejszych 


wrócił do tej pracy teraz, w przede- 
dniu zjednoczenia partii robotaiczych, 
w chwili, kiedy ruch robotniczy woho- 
dzi w aowy okres swego rozwoju, kie- 
dy zakres zadań etojących przed tym 
ruchem wzrasia. Stanął znów u baku 
towarzyszy z PPR, t 
Niełatwa była droga życia tow, Bie- 
ruta, tak jak niełatwa była droga 
większości prześladowamych działaczy 
robotniczych, Dzieciństwo jego pozna- 
ło już gorzką prawdę walki klasowej 
na Wsi, Był synem drobnego rolnika 
w powiecie tarnobrzeskim, jako dziec: 
ko poznał walkę o chleb, znaczoną 
ciężką, o wiele za ciężką na dziecinne 
siły pracą fizyczną, 
Nie lepiej było potem, kiedy dostal 
się wreszcie do szkoły powszechnej w 
| Lublinie, Ucisk caratu, coraz bez- 
względniej tępiący wszelkie dążenia 
| poa i wyzwoleńcze dosięgnął 
również młodego ucznia, Krótki okres 
nauki szkolnej skończył się wydale- 
aiem go za aktywny udział w strajku. 
Bo był to rok 1905, rok, w którym 
obok strajkujących i walczących o 
swe prawa cobotników stanęła mło- 
dzież szkolna całego Królestwa, 
Potem przyszła inna szkoła — inna 
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szczegółów — na niesprawiedliwości 1 
wyzysku klasowym, Wtedy zrozum'ał 
cie tylko to, że jest źle, ale właśnie 
to, że powinno być lepiej, że on, że 
wielu takich jak on — powinno przy- 
czynić się do tego, To była właśnie 
młodość, i 

Droga do tego młodzieńczego celu 
była jeszcze mglista i ogólaikowa. 
Praca dla społeczeństwa, poświęcenie 
się dla jego dobra, stworzenie lepszej 
przyszłości dla świata, ` 

idealizm ten. który musiał łączyć z 
ciężką pracą zarobkową, szybko 
przemienił się w bardziej dojrzały, re- 
alay, materialistyczny pogląd na świat. 
Pomocnik mierniczego, miemniczy, ze- 
cer w drukarni lubelskiej — tow, Bie- 
rut poznał środowisko robotnicze, w 
którym zetknął się z ludźmi walczą 
cymi o sprawiedliwość społeczną i po- 
stęp nie mrzonkami idealistycznymi, 
ale prowadzącymi prawdziwą, trudną 


walkę, opartą na głębokiej świadomo- ; 


ści klasowej, Tutaj już jako jeden z 
najbardziej czynnych działaczy postę- 
powych w towarzystwie „Przyszłość“ 
był szermierzem postępowych haseł i 
prawdziwie postępowej pracy. Tutaj 
— szukając rozwiązania. nurtujących 
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Nieprzejednana postawa ludu Francji powodem upadku szeregu 
rządów powolnych USA, 


Rys. Jerzy Zaruba 


Aariusz Rzechků 


niu współpracy gospodarczej ze 
Związkiem Radzieckim i krajami de 
mokracji ludowej, 

Inne rezolucje, zgłoszone na kon- 
gres, dotyczą większej kontroli ro- 
botników w znacjonalizowanych ga- 
łęziach przemysłu, domagają się 
szybkiej nacjonalizacji produkcji sta 
li, zmiany struktury organizacyjnej 
niektórych związków zawodowych, 
jak np. związku transportowców 
(słynnego ze swej biurokracji), za- 
niechania czystki komunistów wśród 
urzędników poństwowych itp. Re- 
zolucje pciępiają sy .ację w Grecji, 
Hiszpanii i Palestynie. 

Jak potoczy się dyskusja na kon- 
gresie i które rezolucje zostaną przy 
jęte przez kczgres, trudno w tej 
chwili przewidzieć. - Znając pre- 
cyzyjny mechanizm organizacyjny 
tych konterencji, ich doskonałą re- 
żyserię, kierowaną przez przywód- 
ców związkowych, oddalonych od 
mas robotniczych i spełniających 
każde życzenie rządu, nie należy 
mieć wiele złudzeń. System głosową 
nia blokowego przy odpowiednim 
doborze przedstawicieli związków 
nis oddaje prawdziwego obrazu opi- 
nii mas robotniczych, 

Jednak opąnowanie przez rząd sy- 
tuacji na kongresie Związków Za- 
wodowych jest zawsze trudniejsze 


niż na konferencji Partii, Pracy. Wie | 


lé związków jest reprezentowanych 
przez działaczy komunistycznych i 
lewicowych działaczy P<rtii Pracy. 
I chociaż sekretarz generalny Lahour 
Party zainicjował (w grudniu 1947 
r.) kampanię antykomunistyczną w 
związkach zawodowych, apelując do 
swych członków, aby nie wybierali 
na swych przywódców komunistów, 
to jedn'k stan posiadania komuni- 
stów „nie uległ większym wahaniom. 
Komunistyczni związkowcy, znani ze 
swej gorliwości i pracowitości, zna- 
ni ze swego oddania sprawie obrony 
interesów swych towaisyszy pracy, 
cieszą się dalej poparciem i zaufa- 
niem robotników naw"t członków 
Partii Pracy. 

Pęwien udział działaczy komuni- 
stycznych i lewicowych działaczy 
Partii Pracy zapewne znajdzie od- 
bicie w temperaturze obrad kongre- 
su; mimo starań egzekutywy, dążą- 
cej do rozładowania nastrojów nie- 
zadowolenia, 

Ocena tego kongresu Związków 
Zawodowych nie powinna zależeć 
jedynie od jego obiektywnych Wyni- 
ków, ale od porównania go z kon- 
gresem zeszłorocznym. Tylko przez 
porównanie będzie można ocenić sto- 
pień radykalizacji robotniczych mas 
brytyjskich. 


tek zaglądał wszystkim; szczelinami — 


robotnicze życie zagadnień — rozpo- 
czął intensywną pracę samokształce- 
niową, która dawała naukowe podsta- 
wy jego iastynktownym  przeczuciom 
konieczności przeorganizowanią świa: 
ta 


Krystalizują cię ostątecznię poglądy 
młodego działacza, W Warszawie, aa 
z okres przéd pierwszą wojną 
światową, tow, Bierut wiąże sie ide- 
clogiezaie z PPS — lewicą, określając 
się jasno politycznie į społecznie, Uczy 
się dalej, nie przestając pracować w 


drukarni, W rówrocześnie prowadzo- 
cej pracy społecznej styka się ze śro- 
dowiskiem postępowych działaczy 
chłogskich, 

Wybuch wojny zmuszą go do długie 
go ukrywania się w Lublinie gdzie 
rozpoczyna pracę w spółdzielczości, 
Po wojnie, uważając gospodarkę spół- 
dzielczą za jeden z warunków postę- 
: tow. Bierut dalej pracuje w tym 


ruchu, zajmując kierownicze stanowi- 
ska w Lubelskiej Spółdzielni Spożyw- 
ców, a potem w Warszawie, w Związ- 
ku Kooperatyw Robotniczych, Orga- 
aizuję szereg nowych spółdzielni, oa 
terenie b, Komgresówki į w Zagłębiu 
Dąbrowskim, 
| Od roku 1923 rozpoczyna się naj 
| cięższy okres w życiu tow, Bieruta i w 
życiu każdego, lewicowego działacza 
robotniczego. Jako pionier niezależne- 
go ruchu spółdzielczego, lewicowiec, 
kilkakrotnie dostaje się do więzienia. 
Przed jednym z poważniejszych, gro* 
żących mu procesów wyjeżdża za 
gramicę, ażeby w ten sposób uchronić 
się przed prześladowaniami, a rówao- 
cześnie pogłębić swoją wiedzę, 

W 1933 r., po powrocie do naglącej 
pracy w kraju, poszukiwany od | 
na przez sanacyjąe władze sądowe zo- 
staje aresztowany į znów postawiony 
w stan oskarżenia Tym razem akt 
oskarżenia spreparowany był tak 
zręcznie, że wyrok opiewał na siedem 
lat więzienia, : 

Pięć lat spędzonych w więzieniu w 
Rawiczu to mię był łatwy, qkres. 
Ale í ta próba nie załamała tow, Bie- 
ruta, który w tym okresie. pomagał 
współwięźniam w przetrwaniu cięż- 
kich, więziennych warunków. Potem 
przyszła wojna, II wcjna światowa, 
Tow, Bierut, udaje się do Lublina, po- 
tem do Mińska, gdzie w pracy kon- 
spiracyjnej prowadzi walkę z faszyz- 
mem, Ale tow. Bierut uważa, że jego 
miejsce jest w kraju, gdzie trzeba or- 
gamizować į prowadzić ruch oporu. Po 
długich staraniach otrzymuje aielegal* 
ne papiery i przedostaje się na teren 
General Gouvernement. Rozpoczyna na 
tychmiast pracę w- konspiracji On 
przede wszystkim jest inicjatorem zje- 
droczenia wszystkich demokratycznych 
ugrupowań bojowych i politycznych, 
wzmożenia na terenie całego kraju 
hor z okupantem, utworzenia Krajo- 
wej Rady Narodowej, On jest jednym 
z twórców programu kontynuatorisi iel 
wicowych tradycji ruchu robotniczego 
— Polskiej Partij Robotniczej, , | 

Związany z ruchem robotniczym — 
trwa w jego oajcięższych momentach, 
jako jeden z jego czołowych działa” 
czy, , 

Powstaje Krajowa Rada. Narodowa. 
Władza, którą przejmuje w ręce lud — 
robotnik i chłop — stawia przed dzia- 
łaczem robotniczym nowe zadania, 
Obrany na pamiętnym sylwestrowym 
posiedzeniu przewodniczącym KRN, a 
| potem 3 sierpnia 1944 r, jej prezyden- 
tem, po wyborach przyjmuje odpowie- 
dzialną funkcję Prezydenta Rzeczypo- 
epolitej, Jest to nowy etap pracy — 
budownictwa młodego ludowego pań: 
stwa, > 

Teraz, 


kiedy pionierski pierwszy i 


sieci 


okres naszej odrodzonej państwowości 
został już zakończony — tow, Bole- 
sław Bierut powraca do czynaej pracy 
w Polskiej Parti; Robotniczej, z boga- 
tym doświadczeniem swych 40 lat re- 
wolucyjnej walki o socjalizm i aiepod- 
ległość, 


Odrodzonę 
Lotnictwo Poiskie 


Dzień 5 września jest Świętem 
Lotnictwa w Polsce, Dzień Świę- 
ta stanie się rewią polskiego lot- 
nictwa i jego osiągnięć w codzien- 
nej pracy dla odbudowy naszej 
komunikacyjnej. Lotnictwo 
nasze, spełniając wazne zudanie w 
dziedzinie odbudowy naszej go-=* 
spodarki narodowej, szkoli poza 
tym nowe kadry młodzieży. Mło- 


dzież ta, po uzyskaniu przeszkole= 


nia na kursach modelarskich, szye 
bowcowych i spadochroniarskich, 
zasili masowo szeregi - pracownie 
ków i entuzjastów naszego lotnic- 
twa, Tegoroczne Święto Lotnic- 
twa odbędzie się pod hasłem ma- 


nifestacji stużby lotnictwa w spra= 


wie pokoju, pogłębienia tączności 
lotnictwa z catym społeczeństwem 
i stanowić będzie pokaz całości 
dorobku naszego lotnicwa cywile 
nego i wojskowego. Specjalny na- 
cisk położony będzie w bieżącym 
roku na zorganizowanie obchodu 
w Warszawie, której lotnictwo nae 
sze zawsze było drogie. W przed- 
dzień Święta polskich skrzydeł, 
warto zrobić przegląd naszych o- 
siągnięć w dziedzinie lotnictwa i w 
dziedzinie szkolenia młodego na- 
rybku. 

Modelarstwo jest sportem dostęe 
pnym dla szerokich warstw mło» 
dzieży, jest sportem, gdzie w szla- 
cheinym współzawodnictwie uja- 
wniają się przyszłe talenty na- 
szych rodzimych konstruktorów. 
liość czynnych modelarni wynosi 
obecnie na terenie całego kraju 
ponad 50, Liga Lotnicza zrzesza:w 
swych szeregach ponad 3 tys. €h- 
tuzjastów modelarstwa. P ASR 1 

Liczne kursy szkolą  instrukto= 
rów dla oddziałów wojewódz- 
kich Ligi. Ostatnio zakończył się 
kurs instruktorski w. Warszawie, 
który ukończyło 12. instruktorów. 
W odbywających się obecnie za- 
wodach modeli lątających w Cze» 
chosłowacji, ekipa nasza odniosła 
pierwsze sukcesy. W ośrodku ware 
szawskim Ligi skonstruowano pier 
wszy w Polsce model o napędzie od 
rzutowym. Motorek do tego mode» 
lu zakupiono w Ameryce. Nasi je- 
dnak konstruktorzy opracowali już 
polski typ silnika odrzutowego do 
modeli latających. Należy się spo- 
dziewać, że model ten, o napędzie 
odrzutowym, zobaczymy w czasie 
niedzielnego pokazu. 

Liga Lotnicza. przeprowadza 
szkolenie spadochronowe l-go sto- 
pnia. W ciągu ubiegłego roku przy 
dwu czynnych wieżach spadochro» 
nowych, wykonano 6 tys, skoków, 
przeszkalając ponad 500 skoczków, 
W porozumieniu ze Służbą Polsce, 
Liga Lotnicza przeprowadza rów- 
nież szkolenie na drugi stopień == 
skoków z samolotu. W roku obec- 
nym odbędą się jeszcze trzy. kursy 
spadochronowe 2-go stopnia — w 
Warszawie, Kielcach i Lublinie. 
Liczba członków Ligi Lotniezej 
wynosi obecnie.400 tys. 

Lotnictwo cywilne w Polsce cie- 
szy się najlepszą opinią. Bezpie- 
czeństwo lotów wynosi stale 100 
proc. Regularność lotów jest bez 
zarzutu. W ubiegłym półroczu sa- 
moloty komunikacyjne Polskich 
Linii Lotniczych „LOT“  obstagi- 
wały trasę długości 7.690 km. Prze- 
lot maszyn w tym okresie wyniósł 
934.654 km. Przewóz pasażerów 
siale wzrasta i wyniósł za pierwsże 
6 miesięcy r. b. 32.677 osób, Prze- 
wóz poczty, towarów i bagażu wy- 
raża się ogólną liczbą 370.637 kg. 
Lotnictwo nasze obsługuje 8 linii 
krajowych i 6 zagranicznych, W. 
najbliższym czasie należy oczeki- 
wać otwarcia nowej linii zagrani= 
cznej do Kopenhagi. (W. P.). 


wa 


Przed drugim krajowym zjazdem 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


W dhiu 3 bm. odbyło się pienarne 
i posiedzenie Zarządu Głównego To- 
| warzystwa Przyjaźni Polsko - Ra- 
i dzieckiej, 

Przed rozpoczęciem obrad zebrani 
uczciłą jedną minutą milczenia pa- 
mięć zmarłego czołowego działacza 
| międzynarodowego ruchu robotnicze 
go, przyjaciela Polski — Andrzeja 
: Żdanowa, 

W: obradach, którym przewodniczył 
prezes Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
| sko „ Radzieckiej minister H. Świąt- 
kowski, wz:gli udział: sekretarz ge- 
neralny Towarzystwa Stanisław 
Wroński, skarbnik — wicemin'ster 
F, Widy - Wirski, prezes Związku 
Samopomocy Chłopskiej — L. Dura, 


prezes Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego — W. Pokora, dyrektor Biura 
Organizacji — Konar i inni. . 

Giównym tematem obrad były spra 
wy związane z II zjazdem krajowym 
Towarzyswa A miesiącem Przyjażni 
Polsko - Radzieckiej. 

Drugi zjazd krajowy Towarzystwa 
odbędzie się dnia 2—3 pażdziernika 
br. we Wrocławiu, Na zjazd posta- 
nówiono zaprosić szereg delegacji 
podobnych towarzystw działających 
w innych państwach, . 

Miesiąc Przyjaźni Polsko - Radzie- 
ckiej rożpocznie się 7.X br, į będzie 
trwał do 7.XI br, Niemal wszystkie 
organizacje społeczne zgłosiły już 
czynny udział w projektowanych im- 
prezach i uroczystościach, 


Nr 245 


Zwiększenie przydziałów 
w radzieckiej 
strefie Niemiec 


BERLIN (PAP). — Na mocy ża- 
rządzeńia marszałka Sokołowskie,o 
z dniem 1 października 1942 r. obo= 
wiążywać będą w radzieckiej strefie 
okupacyjnej Niemiec nowe zwięjtszo 
ne racje żywnościowe. 

Podwyżka ta obejmie ok, 16 mi- 
lionów mieszkańców, Najwydatniej 
zwiększone zosiały normy dla ciężito 


5 ie 
w obozie państw 
Wysokie żądania Bizonii utrudniają 
podział kredytów amerykańskich 


PARYŻ. — Piąte posiedzenie Rady Organizacji Euro- 


pracujących. pejskiej Współpracy Gospodarczej nie dało znowu żadnych 
wyników, gdyż Ks Ao? nie mogi OSISRNAĆ zdody 
w sprawie podzia redytów, przyznany: na realizację 
Nominacje planu Marshalla w 1949 r. 


Głównym powodem rozbieżności poglądów są, jak wia- 
domo, wvgórowane żądania Bizonii, która domaga się 
zwiększenia przyznanego jej przydziału. 

Złe wyniki dotychczasowej współpracy państw żachod- 

nio = europejskich wywołują poważne niezadowolenie w a- 
łał na rektóra Akdfiemii Górniczejj merykańskich kołach politycznych. 
w Krakowie na lata akademickie | W kolach obserwatorów paryskich 
1948-51 prof. dra Walerego Goetla, | Podkreśla się, że ostatni plan USA 
a na prorektora — prof. inż. Witol- | 5kreślenia odszkodowań należnych 
da Biernawskiego. Prorektorem wy- | KTajom europejskim od Niemiec, nie 
działów architektury, inżynierii i wątpliwie jeszcze bardziej skompli- 
komunikacji został prot. Ślendziński, |KUJe i utrudni dokonanie podziału 
kredytów marshallowskich. 


na Akademii Górniczej 
w Krakowie 


KRAKÓW, Prezydent R. P. powo- 


szczególnym delegacjom przeprowa- 
dzenie prywatnych pertraktacji. 
Waszyngton niezadowolony 


%łe wyniki dotychczasowej współ- 
pracy państw zachodnio - europej- 


; skich wywołują poważne niezadowo- 
Posiedzenie Rady Organizacji Eu-|leńie w kołach politycznych Wa- 
Polsko-rumuńskie ropejskiej półpracy Gosp. na wnio | szyngtonu. 


sek przewodniczącego Rady odroczo-| Jak donosi korespondent nowo;or- 


TÓŻMOÓ Wy gospodarcze no na 24 godziny, aby umożliwić po-| ski szwedzkiego dziennika „Svenska 


BUKARESZT (PAP), — Polska de- 
legacja rządowa, która w piątsk 
przybyła do Bukaresztu, ńawiązala 
już pierwsze kontakty z przedstaw: 
čelami rumuńskiego życia gospo- 
dódrczego. 


Wicemin, Szyr w towarzystwie d-ra 
Jędrychowskiego wiceprezesa CUP-u 
został przyjęty przez pierwszęgo 
wicepremiera rządu rumuńskiego 
Georgiu Deja, ministra skarbu Va- 
siłe Luca, ministra handlu Bucur 

chiopu i ministra przemysłu Chivu 

W sobotę w godzinach popołudnio- 
wych, obie delegacje — polska į ru- 
muńska — odbyły pierwsze pienaś- 
ne posiedzenie, Na czele delegacji 


Demokraci wielu kra ów wskazują 


na znaczenie obrad wrocławskich 


Zakończony niedawno wrocławski Kongres  Intelektualistów 
wzbudził olbrzymie zainteresowanie sfer demokratycznych całego 
świata, 

Wyniki obrad Kongresu s} nadal przedmiotem licznych wy- 
powiedzą czcicwych intelektualistów i działaczy postępowych wielu 
krajów, oraz komentarzy publicystycznych, f 
MOSKWA (PAP) — „Nowoje ——— 
rumuńskiej stoi podsekretarz stanu | Wremia“ w obszernym artykule re-| Kongres Wrocławski — pisze „No- 
do spraw gospodarczych w Prezy- | dakcyjiym cmawia wynik; Kongre. | Woje Wremia* — dał wyraz dąże- 
dium Rady Ministrów inż Zeigher. su Intelektualistów we Wrocławiu. |fiem inteligencji postępowej, pod: 
r i nosząc głos rozsądku i sprawiedli- 
wości przeciwko knowaniom podże- 
gaczy wojennych, Społeczeństwó ra- 
dzieckie ocenia ten Kongres jako no- 


Komuniści włoscy protestują 


ROBOTNIK i ; 


Str. 3 
e nn na w 


„Słowianie 


USA niezadowolone z rozdźwięków: se ziemie 


| Zachodnich 


ck a r i MOSKWA (PAP). — W czasepiś- 
mars a DWS IC imie „Słowianie', wychodzącym W 
iMosxzv.e ukczały się wrażenia z pO- 
PAESSAKENIEPICZRURZPOONEJYNECE 28 ani i fdróży po Ziemách l 
Dagbladet“, Per Persson, donosi, że we kredyty na drugi rok planu Mar ; Polski Auior Lesniewski zw-edz-t 
w Waszyngtonie zapatrują się dość | shalla. Wrocław, miasta i wsie Dolnego Sia 
krytycznie na dotychczasowe rezulta ska i opstje w słowach pałnych u- 
ty współpracy państw zachódnio-eu- | Plan Marshalla znana pracą 5 i p$ miliona Po.a+ 
ropejskich. t rujnuje p sł włoski | ków, którzy oso się ma tych Zie- 
Dotyczy to przede wszystkim Unii, RZYM. (PAP). James Zellerbach, ' mach. ; i 
Zachodnio - Europejskiej. Oficjalny: administrator planu Marshalla naf Autor podkreśla, że wielu Poia- 
komentarz amerykański do francu- | Włochy, w przemówieniu wygioszo- | ków, którzy przybyli z Francji į z in- 
skiego projektu zwołania parlamen-'nym na zebraniu przemysłowców | nych krajów, odnaieżii tutaj nie tyl- 
tu zachodnio - europejskiego uwa-, włoskich i amerykańskich w Medio-|ko miejsce przey, aie swoją prew- 
żany jest w Waszyngtonie za napom- lanie, wyraził opinię, iż Końieczne | dziw ojczymę Zarówno chiop., j 
nienie ze strony USA dla narodów į jest przeprowadzenie masowej reduk' górnicy, korzystają z szerck ej 
zachodnio - europejskich, aby oka-icji robotników i zlikwidowanie nie- (mocy rządu polsk:e20. 
|zały więcej energii w pracy nad zjed | których gałęzi przemysłu. | 
noczeniem Europy. Odsłaniając w ten sposób brutal- | 


-= Głos intelektualistów skupił 
uwagę opinii światowej 


przeciwko gwałceniu konsigiucji 


RZYM (PAP) — Kierownictwo 
frakcji parlamentarnych parti; komu. 
nistycznej w zbie Deputowanych 
ś Senacie ogłosiło odezwę, protestują- 
cą przeciwko gwałceniu konstytucji 
i represjom policyjnym, których ofiarą 
padli ostatnio: seńator Spani i depu- 
tówany Valter. 


stytucji parlamentarnych, aby wpoć 
obywatelom przekonanie, że we Wło- 
szech decyduje siła, którą dysponuje 
rząd, 

Senatorowie i deputowan; komuni. 
styczn; będą zbierali ; 
teriały, dotyczące nielegalnej akcji 
władz. Apelują oni do innych stron- 


Odezwa stwierdzą, że- równocześnie 


rząd dąży do obniżenia autorytetu in-| koriawczej.. 


Parlament Korei obraduje 
pod hasłem zjednoczenia kraju 


we świadectwo zwartości szeregów 
demokratycznych w obronie pokoju, 

Na łamach pisma „Kultura i Żyźń* 
Ilia Erenburg, omawiając przebieg i 
wyniki Kongresu Wrocławskiego, 
przypomina, że w przeddzień zwoła- 
nia Kongresu prasa anglo - amery- 


wszelkie ma-|kańska dokładała wszelkich starań, 


by zdyskredytować jego powagę. Je- 
dnakże wyniki Kongresu prześcignę- 


nictw o przyłączen.e się do protestu] ły wszystkie oczekiwania. Intelek 
przeciwko nadużywanu władzy wy*: ajiści ” pal ra 


scegłyków — zmmaleźli: wspólny ję- 
żył, 


lecz ponadto Źademonstrowali 
wobec całego świata potęgę i zwar= 
tość sił, gotowych do wałki o pokój. 


FENDŻAN (SAP), W Fendżanię odj go państwa demokratycznego, Ua-Ea | 129 Zjednoczone 


było «ię inauguracyjne posiedzenie | stwierdził, że marionetkowy „rząd” po 


NOWY JORK (PAP), W związku 


Najwyższego Zgromadzenia Narodowe łudniowej Korei, utworzony wbrew | 4 oszczerczymi informacjami, jakie 
go Korej przy udziale 360 przedstawi- ` wol; narodu koreańskiego przez reak-, pojawiły się w pewnej części prasy 
cieli południowej ; 212 przedstawicie-| cyjne elementy antyludowe, dąży do|amerykańskiej na temat Kongresu 
li północnej Korei. rozbicia kraju i przeistoczenia połu-| wrocławskiego, przewodniczący de- 
j : dniowej Korei w kolonię amerykań-d legacjj USA na Kongres John Rog- 
Posiedzenie zagaił 82 chłop żjeką, > ge, złożył oświadczenie, w którym 
Korej połudaowej, Ten Ua-Ea, uczest] Posiedzenie wybrało jedaogłośnie | stwierdził, że Kongres Wrocławski 
nik wałk wyzwoleńcz ludu Korei | przywódcę Parti; Pracy południowej | odbywał się w atmosferze prawdzi- 
przeciwko ciemiężyc japońskim, | Korei, Ho Huna, przewodniczącym | wie demokratycznej. Wypowiadane 
który podkreślił historyczne REJ Zgromadzenia. Tegoż dnia .na posie- ' poglądy — podkreślił Rogge — od- 


sesji le, wybranego przez | dzeniu wieczornym Zgromadzenie wy- zwierciadiały dokładnie opinie po- 
lud Kore; w celu zjednoczenia kraju| brało jednogłośnie komisję dła opra- | szczególnych pisarzy, Awodtów 4 u- 


i wiworzenia Jpiezaw isiego koreańskie. cowanią projektu konstytucji, 
Domek z ogródkiem może mieć 
każdy mieszkaniec Warszawy 


Do spółdzielni zapisują się gro- 
madnie urzędnicy, robotnicy, studen- 
ci, a nawet.. ministrowie (jednym z 
pierwszych udziałowców jest tow. 


czonych biorących udział w Kon- 


Wzorowe ósiedle mieszkaniowe 
imienia M. Niedziałkowskiego 


Chociaż ilość domów mieszkalnych w Warszawie stale rośnie, 
jest ich ciągle jeszcze za mało, by wszyscy warszawiacy mogli mieć 


min. Rusinek). 
By zostać członkiem spółdzielni, 


własne mieszkania. Problem ten. może częściowo rczwiązać budow- 

mictwo osiedli w rejonach podmiejskich. Staraniem Spółdzielczego 

Towarzystwa Budowy Osiedli Podmiejskich, pierwsze takie osiedle 

imienia M. Niedziałkowskiego powstanie w Miedzeszynie. 

Po całodziennej pracy w mieście, 
przyjemnie jest wsiąść w kolejkę 
elektryczną i po kilku minutach ode= 
tchnąć wśród zieleni. Jeszcze przy- 
jemniej jest mieć wśród tej zieleni 
paropókojowy , domek z łazienką, 
troszkę może ciasny, ale własny. 
ną szóee og jednak rzeczą jest 
to, marzenie tego rodzaju może 


trzeba wpłacić wpisowe i udział (3100 
zł), Po zebraniu, na którym ustali 
Się, kto na jakie mieszkanie reflek- 
tuje, pokryje się część kosztów bu- 
dowy całego domu (t.zn. od 30 tys. 
do 100 tys.). Od chwili objęcia wła- 
snej posiadłości, w ciągu 30 lat, 
miesięcznymi ratami spłacać się bę- 
dzie resztę należności. 
(smi). 


Na_stronie 


cze do wykończonego własnego do- 
mu. 

Osiedle będzie samowystarczalne, 
Sklepy spożywcze zaopatrzą miesz 
kańców osiedla w artykuły pierw- 
szej potrzeby, w przyszłości na tere- 
nie osiedla powstanie boisko sporto= 
we, basen, dom kulturalno-oświato- 
wy Z biblioteką i czytelnią. 


20 minut w centrum 


Pół godziny trwa dziś podróż z 
Miedzeszyna do Warszawy (na Pra- 
gę). Drugie tyle z Pragi do śródmie- 
ścia. Most średnicowy połączy za rok 
oba brzegi Wisły. Dzięki temu Mie- 
dzeszyn uzyska bezpośrednie  połą- 
czenie kolejowe z Dworcem Głów- 
nym. Przejazd z osiedla na ulicę 
Marszałkówską będzie wtedy trwał 
tylko 20 minut. 


We wrześniu 1949 r. 


Spółdzielcze Tow. Budowy Osiedli 
Podmiejskich zakupiło w Miedzeszy- 
nie 250 działek, po 1000 m. kwadra- 
towych. Na każdej stanie paropoko- 
jowy domek z wszelkimi wygodami 
i piwnicą. Resztę powierzchni zaj- 
mie ogródek warzywno-owocowy, w 
którym założy Się również pasiekę 
i hodowlę drzew morwowych (drze- 
wa i ule dostarczy spółdzielnia), 
Działki zostaną przyznane drogą lò- 
sowania, Budowa domków  rozpocz-' 
nie się jeszcze w roku bieżącym 
(montaż z materiałów zastępczych), 
Na inaugurację czwartego „Miesiąca 
Odbudowy”, we wrześniu 1949 ro- 
ku, każdy udziałowiec otrzyma klu- 


rachować 


Z naszych ofiar 
| rośnie nowa Warszawa 


W Waszyngtonie roziegają się rów |ne cele planu Marshalla we Y oszech, 


ski punkt widzenia na cełe oraz isto- 
tę planu Marshalla różnią się dość 
znacznie. Jak dotąd, narody europej- 


zadokumentowały tylko rozbieżność 
swych interesów. Podkreśla się także 
w Waszyngtonie, iż nowy Kongres, 
który zbierze się w styczniu niewąt- 
pliwie zażątła wykazania się asiąg= 
lniętymi wynikami, zanim przyzna no 


gresie, Dyskusja była szczera i nie- 

powana. Na plenannych posie- 
dzeniach Kongresu poszczególni mów 
cy wyrażali poglądy całkowicie sprze 
czne, Większość z nas — głosowała 
ża poparciem ostatecznej rezolucji. 
Ci jednak, którzy nie zgadzali się Z 
nią mogli zamanifestować swój 
sprzeciw jak to uczyniło 7 z 30 de- 
łegatów amerykańskich. 


Szwecja 


SZTOKHOLM (PAP) — Znany 
p'sarz szwedzki, Karl Vennberg, któ- 
ry był członkiem delegacji szwedz- 
kiej na Kongresie Intelektualistów; 
zamieścił w liberalnym dzienniku 
„Aftonbladet“ artykuł poświęcóny 
„demostracji intelektualistów na 
rzecz pokoju”, t 


Vennberg podkreśla że Kongres 
przyczynił się nie tylko do tego, że 
intelektualiści całego świata demon- 
strówali za pokojem, ale również do 
tego, że uczestnicy Kongresu mieli 
możmość zapoznać się z Polską, Venn 


wszystkiego, co widział w Polsce., | 


Inny uczestnik Kongresu, malarz, 
Albin Amelin, w wywiadzie udżie- 
lonym pismu „Ny Da* oświadczył, 
że dumny jest ze swego uczestnictwa 
w Kongresie, w którym Murzyn; za- 
siadali i występowali z przemówie- 
niami na równi z białymi 
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Niemcy 


BERLIN (PAP). — Demókratyczna 
Ly sę berlińska w dalszym ciągu pu- 
blikuje na swych łamach wypowiedzi 
delegatów niemieckich na temat Kon 
gresu wrocławskiego, 


Zmany pisarz antyfaszysiowski 
Willi Bredel, stwierdza, że manifest 
Kongresu Wrocławskiego jest potęż- 
nym apeletn do intelektualistów ca- 
łego świata, aby bronili sprawy kul- 
tury ludzkiej i jej rozwoju. 

Pisarz robotniczy Hans Marchwi- 
tza oświadcza, że na Kongresie we 
Wrocławiu wszystkich prelegentów 
cechowała głęboka odwaga w walce 
o prawdziwy pokój światowy. 

Dyrektor berlińskiej Opery Pań- 
stwowej — Legal widzi w manifeście 
Kongresu „syntezę poglądów umy- 
słów postępowych oraz wyraz świa- 
domości.i sumienia ludzkości”, 


Piąta konferencja 
gubernatorów 
wojskowych 


BERLIN (PAP) — W sobotę 
po południu odbyła się 5 z rzę- 
du erencja gubernatorów 

M stref okupacyjnych w 
Niemczech, Konferencja trwała 
blisko 3 godziny, 


Podżegaczom wojennym 
Kongres wrocławski dotwiódł z 


światu niezawodnie, 


że kto mądry, ten wojnę 
Podżegacz, 


uważa za zbrodnię. 
co chce z wojny 
mieć byznesy złote, 
może tylko 

na ludzką głupotę. 


BENEDYKT HERTZ 


myśli tylko motywy gospodarcze ko- 


wołuje największe trudności dla prze 
mysłu włeskiego. 


USA będą eksploatować 


kolenie brytyjskie i 
LONDYN. W piątek odleciał z Lon 


dynu do Waszyngtonu przedstawiciel 
amerykańskiej komisji zakupów tzw. 
surowców strategicznych Evan Just. 
W rczmowach z brytyjskim mint- 
strem kolonii Just przedstawił mu: 
| amerykańskie plany zakupów Surow 
cowych w posiadłościach brytyj- 
skich. Lista towarów, które Amery- 
ka chce zakupić od Wielkiej Bryta- 
nii obejmuje takie materiały, jak 
mangan, chrom, cynę, oleje roślin- 
ne i włókno. > 

Ameryka daje do zrozumienia, że 
kolonie brytyjskie powinny stać się 
długoterminowym dostawcą na ry- 
nek amerykański. Wielkiej Brytanii 
zaproponowano utworzenie wspól- 
nych przedsiębiorstw handlowych 
dla intensywnej eksploatacji źródeł 
kolonialnych. Ameryka gotowa jest 
też wysłać na miejsce swoich eks- 
pertów. 


—: 
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| Wycieczki - 


rzysine dla Włoch. Wysłannik planu przybywają do Polski 
Marshalla nie wspomniał oczywiś- | 
skie ni» wykazały się współpracą, ajcie o fakcie, że właśnie ten plan wy 


W dniu 4 bm. przybyła do Warsza- 


jart wycieczka czechostowackich rolni- 


ków w cvtadzie 116 osób. Wycieczka 
zwiedzać będzie Polskę autoltzrami, 

Wycieczka ta jest już czwartą z ko- 
le: wycieczką z Czetlicsłowacji, której 
techiictzna obsługa powierzuta zósta* 
ła PBP. „Orbis“, 

Uczestnicy wycieczki, składający się 
głównie z człorków czechocłowackiej 
Samopomocy Chłasckiej, zwiedźći już 
Wystawę Ziem Odzyskanych, Wybrze- 
że ze Szczecinem, Bydgoszcz į Toruń 
oraz szereg ośrodków rolnych. Z War- 
szawy wycieczka uda się do Oświęci- 
mia, po którego zwiedzeciu wróci 
przez Cieszya do swego kraju, 

W däin jutrzejszym, tj. 5 b. m., przy 
jedzie z Czechosłowacji, pociągiem 
specjalnym, wycieczka, składająca eię 
z 500 osób, Uczestańicy wycieczki uda- 
dzą cię na Ż-tyżodniówy pobyt do 
Międzyzdrojów, Juraty i Sopotu, po 
czym w drodze powrołtaej do Czecho- 
ełowacji zwiedzą Wystawę Ziem Od: 
zyskanych 
1 W myśl umowy „Orbisu* z „Cedo- 
kiem“, we wrześniu br. przybędzie na 
| Wybrzeża z Czechosłowacji około 2.000 
osób. 
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Faszyści ateńscy rozstrzeliwują 


berg jest pełen entflzjazmu dla tegoj|. 


jeńców z armii demokratycznej 


PARYŻ. (PAP) Agencja Ełefteri,na śmierć 43 innych żołnierzy armii 
Eilada stwierdza, że reakcja grecka, | demokratycznej. W.Atenach siracono 
rozgoryczona fiaskiem na Grarnoś, | óstatnio 7 patriotów. E 
propaguje coraz to okrutniejsze me, A 
jtody walki. Organ Tsałdarisa „Vra-| Z drugiej strony, pod wpływem 
| dini“ uważa, że należy zastosować | niepowodzeń militarnych, pogłębia= 
| przeciwko żcinierzóm Markesa ga-=iją się rozbieżności między pseudoli- 
| zy trujące. i berałami Sofulisa a pseudoludowca= 
Dowództwo armii ateńskiej stosu- |mi Tsaldarisa. Sofokles Venizelos, 
ie się do. róńtcizu generała amery* | wiceprzewodniczący partii. Sofulisa, 
| kańskiego van Fleeta i każe rozstrze |oskarża Tsaldarisa o samowolnę kie 
lliwać wżiętych do niewoli żołnierzy |rowanie sprawami zagranicznymi. 
armii demckratycznej. W czwartek |Ujawniają się również coraz bar- 
jw Kojani rozstrzelano 6 jeńcówś W |dżiej rozbieżności między Ameryka- 
j tymże mieście sąd wojenny skazał | nami i Anglikami 


Rocznica zbrodni niemieckiej 


dokonanej na obrońcach Katowic 


KATOWICE. — Corocznie 4 wrze- 
śnia Katowice składają hołd po- 
mordowanym harcerzom i powstań- 
com śląskim, którzy w dniu tym 1939 
roku dostali się do niewoli niemiec 
kiej. W czasie kampanii wrześniowej 
Kstówic bronili harcerze i powstań- 
Gy śląscy, okopawszy się na skraju 
Parku Kościuszki, Część harcerzy 
i pówstańców dostała się do niewoli. 

Niemcy zapędzili wziętych do nie- 
woli na podwórze na pół rozebra- 
negó dómu u zbiegu Rynku i ul. At- 
mii Czerwonej, gdzie wszystkich za- 
mordowano, 


59.600 tys. zł 


KUTNO. Wsie poparcelacyjne woj. 


czci pomordowanych zbiegła się z 
manifestacyjnym obchodem rozpo- 
częcia nowego roku szkolnego. 

W piątek wieczorem ruszył przez 
miasto pochód z udziałem drużyn 
harcerskich i oddziałów Zw. Wete- 
ranów Powstań Śląskich oraż pocz- 
tów sztandarowych wszystkich kato- 
wickich organizacji. Pod tablicą pa- 
miątkową złożono wieńce oraz 
uczczono pamięć zmarłych 10-minu- 
towym milczeniem. Odegranie mar- 
szu żałobnego i hymnu państwowe- 
go zakończyło uroczystość, 


na zabudowę 


wsi poparcelacyjnych 


przez spółdzielnie budownictwa wiej= 


W bieżącym roku uroczystość ku 


łódzkiego skoncentrowały się głów- | skiego Samopomocy Chłopskiej, któ- 
nie w pòw. kutnowskim. W roku bie- ra wykonuje całokształt prac budo- 
żącym na terenie powiatu zapiańo- | wlanych na podstawie umów z po- 


wano zabudowanie 113 budynków na 
działkach z reformy rolnej. Na ce- 
le te państwo udzieliło parcelantom 
pożyczek na ogólną sumę 59.600 .tys. 
zł Koszt budowy jednej zagrody 
wynosi 500 tys. zł. 
Najpoważniejszym ośrodkiem za- 
budowy poparcelacyjnej 
Bedłńo, w której już w ub. roku roz 
poczęto budowę 18 zagród. Zorga- 
nizowano tu kursy dla instruktorów 
budownicwa wiejskiego oraz kurs 
budowania silosów. | 


Charakterystyczną cechą zabudo- 
wań poparcelacyjnych, według no- 
wego projektu jest to, że mieszka- 
nia oraz pomieszczenia gospodarskie 
znajdują się pod jednym dachem. 


Prace budowlane organizowane są 
w dwojaki sposób: albo przez Woje- 
wódzki Wydział Odbudow:, który 
tworzy grupę roboczą, daje materia- 
ły budowlane i częściowo transport 
(chłopi zaś dostarczają część sił nie- 
fachowych i część transportu) lub 


NL A Z ED NN wa 


jest wieś] 


| szczególnymi parcelantami, 
14 


Z ostatniej chwili 


A 


Elektryczność 
pokonała Polonię 


Wczoraj rozpoczęła się druga run- 
da mietrzóstw Poleski w piłce wodnej. 
W spotkaniu kandydatów do pierw* 
szego miejsca Elektryczność (Warsza- 
wa) pokonała Polonię (Bytom) 3:1 
(1:0), W drugim epoikaniu KSZO 

(Ostrowiec) odniósł zasłużone zwycię- 

etwo nad Cracovią 1:0 (1:0). W ostat- 

nim meczu katowicka Pogoń wygrała 
z AZS (Wrocław) 6:1 (2:0). 

Po wczorajszym dniu na czele ta- 
beli utrzymuje się w dalszym ciągu 
Elektryczność — 12 pkt, na drugie 
miejsce wysunęła cię katowicka Po- 
goń — $ pkt, którą zdystansowała by 
tomska Polonia uzyskując lepszy sto” 
sunek bramek, Na czwartej pozycji 
znajduje się w dalszym ciągu KSZO— 
5 pkt, oa piątym miejscu AZS — 2 
pkt., a na szóstym miejscu Cracovia— 
1 pkt. 
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KROPKI Proces nie tylko Wielgomasowe 


ZAKONSPIROWANY SŁUPSK 


"Nasz Czytelnik, ob. E. Sz. ze 
Słupska pisze do nas: 

„Szanowna  Redakcjo, niniej- 
szym mam zaszczyt zakomuniko- 
wać, że zdjęcie zamieszczone w 
Bezpłatnym Dodatku  Tygodnio- 
wym z dnia 21 sierpnia b.r., nad 
którym figuruje napis „Wrocław”, 
przedstawia Aleje Wojska Pol- 
skiego. w Słupsku. O fakcie 
tym donoszę z wielką przyjemno- 
ścią, gdyż nareszcie” znalazło się 
tą dość nieoczekiwaną drogą 
zdjęcie zapomnianego Słupska w 
Waszym poczytnym piśmie.“ 

Do listu ob. E. Sz. możemy do- 
„dać, co następuje: 

w cztery dni później, t. j. 25 
sierpnia ukazało się w „Robotni- 
ku“ zdjęcie zatytułowane „Rośnie 
nowa Warszawa“, przedstawiające 
również odbudowę... Słupska. 

Słowem, Słupsk konspiruje się 
w „Robotniku”. Raz występuje pod 
pseudonime:n „Wrocław“, a raz ja- 
ko Warszawa. Na pociechę Słup- 
szczanom powiedzmy, że wystę- 
pują pod dobrą firmą. Wrocław 
lub Warszawa — to ma swoją wa- 
ge. Mimo wszystko, postaramy się 
w przyszłości, aby Siupszczanie nie 
musieli osłupieć, czytając Robot- 
nika. (x) 


CHYTRE PPT. i T. 


Inny nasz Czytelnik, ob. St. Ko- 
złowski z Ożarowa przesyłą nam 
wycinek blankietu telegramu z 
nadrukiem: 

„Państwowe przedsiębiorstwo 
PPT i T nie przyjmuje ` odpowie- 
dzialności za straty wynikłe wsku- 
tek późnego, doręczenia, zaginięcia 
lub zniekształcenia  telegramów." 

Ob. Kozłowski pisze: 

„Wobec tego pytam. się, za co 
PPT i T ponosi odpowiedzialność, | 
skoro za każde słowo telegramu 
trzeba słono płacić?" 

I rzeczywiście. Za co? (x) 


Jutro nareszcie Helena Wielgoma- 
sowa będzie sądzona. Chyba wszy- 
scy wiedzą kto zacz Helena, Maria, 
Magdalena, Anma Larysa z Domań- 
skich Wielgomasowa. Niestety 
Polka, która w okresie okupacji — 
mówiąc stylem akt oskarżenia — 
„idąc na rękę władzy państwa nie- 
mieckiego, pełniła obowiązki stałej 
współpracowniczki czasopism nie- 
mieckich w języku polskim, a mia- 
nowicie: dziennika „Nowy Kurier 
Warszawski“, tygodnika „7 Dni“ i 
miesięcznika „Fala“ wydawanych 
przez tęże władzę państwa niemiec- 
kiego“, Innymi słowy — grafoman- 
ka i pomografika, która sprzedała się 
szmatławcom. 


—— 


Mentalność kolaborantów 


Więcej było takich, aczkolwiek— 
na szczęście — znowu nie zbyt wie- 
le. Jedni z nich po klęsce Niemców 
zwiali na zachód i są dzisiaj „emi- 
grantamj politycznymi, ~ ofiarami 
reżimu, niezłomnymi bojownikami, 
awangardą czystej demokracji“, In- 
ni zostali w Polsce, postarali się o 
posadkj i stanowiska į zamelinowali 
swoją przeszłość. Wielgęmasowa po- | 
szła nawet dalej. Zamieniła się w 
bojownika o wolność i niepodleg- 
łość i, a jakże — demokrację, została 
bohaterką powstaniową, która pod 
gradem kul itd. itd.. - 
. Wielgomasowa miała czelność przy 
stąpienia do Związku Partyzantów i 
miała bezczelność pisania listów 0- 
twartych do prasy, która ją „szka- 
lowała*. Długo, zbyt długo graso- 
wała Wielgomasowa na wolności. 
Właściwie nie wiadomo dlaczego. 

Mentalność kolaborantów typu 
Wielgomasowej nie pozwala im w 
dzisiejszych warunkach siedzieć ci- 
cho, jak mysz pod miotłą, w jakimś 
zaułku Rzeczypospolitej. W okresie, 
kiedy różne mętne indywidua wy- 
pływały na wierzch tj. w okresie 0- 
kupacji, zaznali „sławy“. Wydaje im 
się, że sława powinna byś nadal ich 
udziałem. Toteż Wielgomasowa et 
consortes i dzisiaj usiłują pływać po 


ROB 


OTNIK 


Jerzy Rawicz 


powierzchni. Do tego czasu niektó- | stwierdzają całą ohydę metod, sto- | stawić bezsporne dowody swojej nie 
rym to się udaje. W ten sposób moż- | sowanych przez Niemców dla wy- | winności, 


na wytłumaczyć, że ludzie występu- 
jący publicznie po stronie okupanta 
w latach wojny i dzisiaj pragną wi- 
dzieć swoje splamione nazwisko na 
szpaltach gazet lub afiszach, 


Na usługach okupanta 


Akt oskarżenia  Wielgomasowej 
przytacza wypowiedź Franka na jed- 
nej z konferencji w sprawie „prasy 
tubylczej* w Generalnym Guberna- 
torstwie: 

„Nie możemy walki w ten spo- 
sób załatwić, że znajdziemy dla 
16 milionów Polaków, 16 milionów 
strzałów w tył głowy i w ten'spo- 
sób rozwiążemy problem polski. 
W sprawie polskiej polityki pra- 
sowej należy zasadniczo oświad- 
czyć: Polacy muszą mieć - wraże- 
nie, że w prasie są potraktowani 
nie jak świnie, lecz jak Europej- 
czycy i ludzie. To samo ma zasto- 
sowanie w całej pracy rządu, jako 
ogólna zasada.“ wać IR, 


Tworzeniu wśród Polaków złu- 
dzeń, że są traktowani nie jak świ- 
nie, ale jak ludzie, służyły gadzi- 
nówki, Świadomie tę nikczemną ro- 
botę wykonywali zdrajcy narodu. Już 
w czasie okupacji władze podziemne 
zdawały sobie sprawę z roli prasy 
hitlerowskiej w języku polskim, pięt 
nując jej współpracowników, Podob- 
ne stanowisko zajął ogół literatów i 
dziennikarzy ` polskich, odmawiając 
poza nielicznym; wyjątkami współ- 
pracy z Niemcami, 

Metody działania gadzinówek były 
rozmaite. Od przedstawiania Niem- 
ców jako przyjaciół Polski, poprzez 
gloryfikowamie hitlerowskich żołda- 
ków, do prób rozładowania nastro- 
jów przy pomocy niewybrednych roz 
rywek ji pospolitej pornografii. W 
pornografij właśnie celowała Wiel- 
gomasowa. Powołani na świadków 
technicy omawianych wydawnictw, 


wołania efektów pomograficznych, 
Chcieli dobrze żyć 


Niektórzy ludzie skłonni są „prze- 
baczyć“ byłym  kolaborantom, tłu- 
macząc, iż „musieli z czegoś żyć“! 
Musielj z czegoś żyć į wszyscy inni, 
nie poszli jednak na służbę niemiec- 
ką. Wydaje mi się, iż ci ludzie nie 
„musieli z czegoś żyć”, ale po pro- 
stu chcieli dobrze żyć, nawet za 
cenę własnej godności. Zresztą w 0l- 
brzymiej większości wypadków 
współpraca tego rodzaju co Wielgo- 
masowej łączyła się również z zaży- 
łymi prywatnymi stosunkami. z Niem 
cami, W wyniku obserwacji organi- 
zacji podziemnych, zostało ustalone, 
iż w okresie okupacji Wielgomaso- 
wa utrzymywała bliskie į rozl 
kontakty z Niemcami, opowiadała o 
swoich wpływach wśród Niemców, 
używając nawet szantaży w stosun- 
ku do niewygodnych osób z. otocze- 
nia, grożąc niemiecką interwencją. 

Proces Wielgomasowej będzie nie 
tylko procesem Wielgomasowej, 
choć ona jedna zasiądzie jutro na ła- 
wie oskarżonych. Będzie to proces 
wszystkich tych, którzy w czasie ©- 
kupacji splamili godność Polaka, 
zwłaszcza kolaborantów kultural- 
nych. Sprąwy te wymagają jeszcze 
dzisiaj dokładnego rozpatrzenia, Nie 
wolno tutaj niczego uogólniać, moż- 
na człowiekowi niewinnemu zrobić 
wielką krzywdę, nie do powetowa- 
nia, Zarzut kolaboracji jest jednym 
z najcięższych. Dlatego władze o- 
skarżycielskie muszą do tych spraw 
podchodzić ze specjalną uwagą. Nie 
wolno człowieka publicznie oskar- 
żać, zanim nie ma stuprocentowych 
dowodów jego winy, Każdą sprawę 
z tego zakresu należy rozpatrywać 
wszechstronnie į bardzo indywidual- 
nie. Może się zdarzyć, że ktoś for- 
malnie na zewnątrz współpracujący z 
okupantem, był tam na to stanowi- 


Ochoczo pracuje i bawi sie 


| 


| 


Paweł Szuwałow reguluje 
kombajnu. 


` Międzynarodowa Konferencja Mło- 


pracę 


dzieży pracującej w Warszawie ko- 
_ mehtowana jest szeroko przez prasę 


| radziecką. 
„Komsomąlskaja Prawda" daje z tej 
okazji próbę charakterystyki młodzie- 


ży radzieckiej, najbardziej przekonu- 
jącą, gdyż zawartą w wypowiedziach 
samej młodzieży, Redakcja zadała 
grupie młodych robotaików szereg py- 
tań bardzo ogólnikowych: jak pracu- 
jesz, w jaki sposób osiągasz lepsze wy 


miki pracy oraz w jaki sposób spę- 


dzasz czas wypoczynku i jak się do- 
kształcasz? Ze wszystkich odpowiedzi, 
dość  zróżniczkowanych w formie, 
tchnie ogromny entuzjazm pracy. 
Szczególnie autorzy drobnych  ulep- 


czeń procesu produkcyjnego czy też | detal 


swej metody, dzięki której mogli uzy- 


Oddajemy zresztą głos im samym: 
Włodzimierz Jarigin, elektryk fa- 
bryki „Czerwony paździermik* w Sta- 
lingradzie, opowiada jak udało mu się) 
zabezpieczyć proces walcowania stali 


| przed uszkodzeniem motorów elektry* 


| cznych i pisze: 

„Takich jak ja jest w fabryce set- 
ki; wszyscy staramy się ze wszyst- 
kich sił ulepszyć proces produkcji, 
usprawnić działanie poszczególnych 
mechanizmów, š 

. W ciągu ostatniego półrocza w na- 
szym fabrycznym biurze racjonali- 
zacji złożono 220 wniosków i pro- 
jektów“. 

- A. Kazancew, maszynista kolejowy 

z Barnaułu, ma 21 lat, Jest starszym 

| maszynistą, prowadzi pociągi szybko- 
bieżne, Udało mu się ustalić nowe nor- 
my zarówno szybkości parowozu jak 

i oszczędności w zużyciu paliwa. 

przypisuje ewoje sukcesy 
przede wszystkim atmosferze życzli- 
wości i współpracy koleżeńskiej: 

„Kiedy 6 lat temu wdrapałem się 
pierwszy raz ma parowóz, starszy 
maszynista Jegorow, którego przed” 
tem mie znałem, poklepał mnie po 
ramieniu i powiedział: 

— Staraj się, My cj pomożemy. 

I pomógł. Najpierw uczył mnie 
sam jak się prowadzi parowóz, a po- 
tem pomógł dostać się do szkoły 
maszynistów przy miejscowych war- 
sztatach kolejowych. 

A teraz pracują ze mną na paro- 
wozie komeomolcy Sadowski ; Pu- 
zemyj. Ochocze į zdolne zuchy, I ja 
im chętnie pomagam”, 

Ruben Oganesjan, obecnie tokarz fa- 
bryki części samochodowych „Auto- 

“ w Erywaniu jest w Związku 


| 


rzodownic acy (stachanowcy) z | Radzieckim dopiero od 2 lat. Wraz z 
liila pak. tłumaczą szczegóły | tysiącami Ormian powrócił do ojczy- 


Tokarz  Fiedorkow, 
300% normy dziennej w jednej 
fabryk moskiewskich. 


zny z Iranu, gdzie klepał biedę tak 
samo jak inni, Miał 20 lat, a.nie miał 
jeszcze ukończonej szkoły, gdyż mu- 
siał pracować od świtu do nocy jako 
 aiewykwalifikowany robotnik, aby nie 
| umrzeć z głodu. ` 
Po powrocie do ojczyzny rozpoczął 
pracę w fabryce, ucząc się równocze- 
| śnie. Bierze udział w wyścigu pracy 
|z dobrym wynikiem. 
| „Dobrze jest żyć — pisze — w ro 
| dzianym kraju, Dostałem teraz. no- 
we mieszkanie, Siostry į młodszy 
brat uczą się. Matka nasza mą spo- 
kojaą starość, Tam w Iranie, nawet 
nie marzyłem o takim szczęściu!" 
= G. Bertkiewicz, b. żołnierz, obecnie 
tokarz w fabryce im. Swierdłowa w 
, Leningradzie, jest synem tokarza z tej 
samej fabryki, Gdy w okresie oblęże- 
ola Leningradu ojciec jego zmarł na- 
gle, przy warsztacie ojca stanęła mat- 
ka. Po powrocie z frontu syn zastą- 
pił matkę. Bortkiewicz, który jest wy- 
| aalazcą nowej metody szybkiej obrób- 
ki metali, osiągnął znakomite wyniki, 
Części, których obtoczenie wymaga 


wykonujący | ło dawniej do'2 godzin czasu, obecnie 


Z|echodzą z tokarki gotowe już po 7 — 
10 mitach. 


Od fabrykę, dłuższą "chwilę prz 


| 


„Studiowałem — pisze  Bortkie- . 
wicz — zasady toczenia metali we- 
dług podręcznika prof, Ogłowlina. ` 
Niedawno profesor odwiedził naszą 
ypatcy "| 
"owiedział: Oto jak: się nauka ;-prak- 
tyka nawzajem  Wwyprzedzają! Będę 
musiał uzupełnić ten rozdział moje- 
go podręcznika, w którym jest mo- 
wa o szybkości obróbki metali. 

Nie dawno wezwano mnie do Mo- 
skwy, bymaa posiedzeniu Komisj! 
ministerialnej budowy obrabiarek 
wytłumaczył aa jakich zasadach pra i 
cuie. Nowe, szybciej pracujące- ob- | 
rabiark; mają być budowane według | 
projdktów, zgłoszonych przez ma- 
szych leniagradzkich tokarzy — sta- 
chanowców. 

W naszym kraju ceni się pracę 
człowieka!'". 


.PO PRACY I W CZASIE URLOPU | 
Dymitr Benzenko, robotnik zakła- | 
dów budowy maszyn „Bolszewik* w | 
Kijowie, jest kierowniki 
młodzieżowej. w odlewni, lą 
„Mój średnj zarobek miesięczny 
* wymoej 2,000 rubli, członkowie mo- 
jej brygady zarabiają od 1400 do 
1600 rubli miesięcznie, 
W lipcu miałem urlop; spędziłem 
| go niedaleko Kijowa, w miejscowo- 
ści Puszcza — Wodica, gdzie znaj- 
duje się nasze fabryczne sanatorium, 
Za dwutygodniowy pobyt zapłaci- 
łem 74 rb. Cała moja brygada ko- 
lejao spędzi tam wczasy”, 
Stachanowiec fabryki im, Czkało- 
wa w Taszkiencie, Todźijew, pisze co 
następuje: 

„Jestem członkiem naszego kółka 
jemy teraz dramat muzyczny pt. 
„Tahie i Zuchra”,-w którym gram 
jedną z głównych ról. 


stykę ; dzieła dramatyczne. Teraz 
czytam powieść Aibeka o życiu wiel 
kiego poety uzbeckiego z XV wieku 
Aliszera Nawoi, 

W niedzielę organizujemy zazwy- 
czaj interesujące wycieczki za mia- 
sto, albo nad jezioro. ' ; 

Około 500 kolegów i koleżanek 
było już na urlopie w tym roku. 
Dom wypoczymkowy. naszej fabryki, 
przeznaczony specjalnie dla młodzie 


ży, otworzono niedawno w malowni. . 


czym miasteczku Sukok, 


I ja tam właśnie pojadę w poło- 


wie sierpnia na urlop“, 
A. Kikilaszwili, cyzelator z zakła- 


dów remontu wagonów i parowozów. 


w Tblisi (Tyflis), pisze: 
„Ja i moi koledzy po pracy od: 
jemy się z pasją eportowi, Na uro 
wybrzeżu morza Czarnego ma- 
my własną pływalnię į przystań, pa- 
wilon gimnastyczny, siatkówkę, ko- 
szykówkę, 5 kajaków. Jest tam też 


| stamy z esl; sportowej klubu „Bu- 


can 


niki i chemii, ale lubię też beletry4 


= szczęśliwa młodzież radziecka 


| skać pomyślne wyniki, 


| 


brygady | Młody spawacz moskiewski Sze- 


niukow wieczorami studiuje na 


politechnice. 


rewiestnika", Mamy w fabryce 3 
drużyny piłki aożnej. Gram w ata- 


ku w jednej z nich Mamy własne 


treningowe boisko tuż przy fabryce. 
Dostaliśmy sprzęt sportowy ; odzież 
z fabryki. 

Sport dodaje nam sił i ochoty do 
pracy, Ja pracuję w fabryce dopie- 
ro od 1% roku, a w ciągu tego cza- 
su wykonałem prawie 4 roczne nor- 


Koledzy Jarygin, Kazancew, Bort- 
kiewicz, Kikilaszwili, Todżijew by- 
li teraz u nas w Warszawie. Fatuzja- 
stycznie witali ich delegaci į cała mło- 
dzież warszawska, Ciekawe, oo opo- 


| wiedzą oni swym towarzyszom po po- 


wirocie z Warszawy. 
JOANNA ZAWADOWSKA 


ARE 


ładna plaża. „Niedaleko od fabryki| Ormianin Tigran Nikojan, reemi- 
są korty tenisowe. W zimie korzy-| grant z Syrii, pracuje w wielkiej 
fabryce 


w Erywaniu. 


sko posłany przez władze podziem- 
ne. Musi w takim wypadku przed- 


Konieczna współpraca 

Z drugiej strony jednak anj jeden 
człowiek, który zdradził, mie może 
ujść wymiarowi sprawiedliwości, 
Jednak dla ujawnienia wszystkich 
zdrajców i kolaboracjonistów nie 
wystarczą władze, sądowe, Koniecz- 
na jest tutaj współpraca społeczna, 
współpraca związków zawodowych, 
grupujących ludzi związanych ze 
sprawami kultury, które nię zaw- 
sze z odpowiednią surowością pod- 
chodzą do tych zagadnień, współpra- 
ca tego rodzaju związków, jak U- 
czestników Walk o Niepodległość i 
Demokrację lub Byłych Więźniów 
Politycznych niemieckich obozów kon 
centracyjnych. Konieczna jest wre- 


egłe | szcie współpraca każdego, który wie 


o tym, że ktoś kolaborował, 

Mamy nadzieję, że pr Wielgo- 
masowej przewietrzy al erę na 
tym odcinku, Proces Wielgomasowej 
powinien być pierwszym z tej ka- 
tegorii, 


© |Kalendarz 


zjazdów na WZO 

4 — 9 września — Zjazd Chemi- 
ków. 

5 — 6 września — Zjazd Rzemie- 
sła. 

9 — 11 września — Zjazd pracow- 
ników Min. Poczt. i Tel. 

12—13 września — Zjazd Tow. Ogr. 
Działk. 

15 września — Zjazd pracown. 
Bibl. Uniw. w W-wie. 

18—20 września — Zjazd korezp. 
Prasy Ludowej. 

18—23 września — Zjazd Pol. Tow, 
Historycznego. 

25—27 września — Zjazd Zw. U- 
czestników Walki Zbrojnej. 


Jerzy Broszkiewicz 
otrzymał nagrodę 
za „Oczekiwanie“ 


Nagrodę literacką województwa iore- 
kowskiego otrzymał w roku obecnym 
jeden z najzdolniejszych piearży mło- 
dego pokolenia, Jerzy Broszkiewicz. 
Nagrodę tę dostał za wydaną przez 
Spółdzielnią „Wiedza“ książkę p. t 
„Oczekiwanie“, przyjętą z jedmomyśl- 
nym uznaniem przez całą polską kry- 
tykę literącką. Książka ta wywołała 
również zainteresowanie za granicą. 


W Poznaniu otwarto 
największą w Polsce szkołę RTPD 


W dniu 3 bm odbyła się wroczysta 
inauguracja roku szkolnego 1948/49 w 


największej w Polsce szkole Rob. Tow. | j 


Przyjaciół Dzieci w Poznaniu. Wspa- 
niały gmach szkoły, projektu inż. Czar 
neckiego, posiada 19 klas aormalaych, 
muzeum szkolne, sale rysunkową, fizy- 
ki i chemii, zjebane rż 
zyki i śpiewu, pracownię yczną, la- 
boratorum chemiczne, świetlicę dla 
chłopców i dziewcząt, warsżtaty ślu- 
carskie i stolarskie, kuchnie do nauki 
gospodarstwa domowego, sale robót 
ręcznych i krawieoczyzny, jadalnie dla 
dożywiania dzieci niezamożnych, ga- 
binety lekarza, dentystyczny i sale na- 
świetlań lampą kw: ą, salę 
teczną i czytelnię, na 800 osób 
posiada ecenę z garderobami dla ar- 
tystów oraz kabinę dla aparatury ki- 


bibli 1 


go bloku wyraża 
kw. Dzięki wysiłkowi robotników bu- 
dowa nowej szkoły trwała zaledwie 
16 miesięcy 

W gmachach szkolnych znajdą po- 
mipszczenie: szkoła podstawowa (10 
klas), liceum ogólnokształcące (4 kla- 
sy) oraz liceum pedagogiczne (5 klas), 
w którym kształcić się będzie 700 
dzieci i młodzieży, Przy szkole mie- 
ści się internat aa 120 dzieci, 

Koszt budowy nowej uczelni RTPD, 
powstałej sumptem społeczeństwa wiel 
kopolskiego, wynosi 163 miliony zło- 
tych. 


Pablo Picasso 


i Paul Eluard 


przybyli do Warszawy 


Przybyli na Kongres  Intelektualis- 
tów zmakomity artysta malarz Pablo 
i francuski 


i czołowy poeta 
Paul Eliks udal; lą >/Wrochiai' do | wzieli 


Krakowa oraz zwiedzili Oświęcim. Od 


| znalkomici goście bawią w War- 


| 
| 


szawie. 

W piątek rano Picasso i Eluard o- 
|ślądali prace przy budowie osiedla 
| Warszawskiej Spółdzielni Mieszkanio- 
| wej na Kole, prowadzone pod kierun- 
' kem inż. arch. Syrkusa i inż, arch, 
| Synkusowej ` 
| Wieczorem Picasso i Eluard byli 
| gośćmi plastyków warszawskich, któ- 
rzy podejmowali ich w siedzibie od- 
działu stołecznego Zw. Pol, Art, Pla- 
styków na Saskiej Kępie Sieć 

W zebraniu, które zgromadziło licz- 
nych plastyków warszawskich z preze- 


skich Artystów Plastyków M. Boru- 
Akademii Sztuk 


ki $.;,Dybowski i wicemieśster W, So- 
koreki, ; 
Dziś w godzinach rannych Pablo Pi- 
rodowego Komitetu Hiszpan Repu- 
blikańskiej, w towarzystwie posła Hisz- 
panii Sanchez-Arcas złożył wzyię Sze- 
fostwu Resortu Zdrowia Zarządu Miej- 
skiego. Gości powitali wiceprez ydent 
miasta Edward Strzelecki, ezei Re- 
sortu Zdrowia dr Jan aege R 
przewodniczący Komitetu Pomocy 
panń Republikańskiej dr Henryk Mine. 
Picasso i poseł Sanchez-Arcas w ser- 
decznych słowach dzięk owadi i za prze- 
ełane przez Resort Zdrowia dary dla 
szpitala hiszpańskiego w Tuluzie, któ- 


sem Zarządu Głównego Związku Pol-|remu nadano nazwę „Varsovia“, 


| Zapomogi będą przyznawane 
przy udziale Zw. Zawodowych 


Delegacja KCZZ z sekretarzem na temat realizacji tego projektu. 
generalnym, tow. min. A. -Kuryło-| Przedstawiciel SAP dowiaduje się, 


wicz 


Skarbu, Tow. 


na czele złożyła ministrowi |iż rozważany jest projekt zorgani- 
K. Dąbrowskiemu |zowania we wszystkich urzędach i 


projekt zreorganizowania funduszów | zakładach fabrycznych pracowni- 
zapomogowych w urzędach państwo- |czych kas zapomogowo - pożyczko= 


wych i fe przemyśle znacjonalizo- 


wych. Część funduszów budżetowych 
z pozycji „Zapomogi i premie“ ma 


ym. 

Dotychczas fundusz premii i zapo- |być przelewana na rachunek tych 
móg rozdzielany był przez pracodaw- | kas, które zajmą się rozdziałem po- 
cę za pośrednictwem kierowników | życzek i zapomóg. 


urzędów, biur, przedsiębiorstw i za- 


W związku z tym projektem, 


kładów fabrycznych. Fundusz ten |związki zawodowe przystąpić mają 
sięgał w większości wypadków 5%|już w niedługim czasie do organizo- 


ogólnego funduszu płac. 


wania na terenie wszystkich zakła- 


KCZZ wystąpiła z projektem, aby |dów pracy kas zapomogowo-pożycz- 
do rozdziału zapomóg dopuszczony kowych, aby akcja zapomóg zimo- 


został czynnik społeczny (Zw. Za- 
wodowe), uzyskując zgodę na ten po- 
stulat. Obecnie toczą się rozmowy 


wych mogła być choć częściowo prze 
prowadzona wespół z czynniki 
społecznym. . 


' Biblioteka poetów i essaystów 


Związek Zawodowy Literatów Pol- 
skich przystąpił do wydawania poezji 
li essayów autorów młodego pokole- 
nia przedwojennego, zmarłych w o- 
| kresie okupacji. Utwory te będą wy- 
‘dawane w „Bibliotece poetów i essay- 
'stów* pod redakcją Juliusza Gomu- 
|lickiego, H. E. Michalskiego i Jana 
Parandowskiego. Techniczną stronę 
wydawnictwa objęła Spółdzielnia Wy 
lawnicza „Wiedza“. 

Jako pierwszy cykl tej biblioteki 
ikażą się zebrane utwory poetyckie 
. satyryczne Edwarda Szymańskie- 
go, zebrane utwory liryczne i saty- 
cyczne ze specjalnym  uwzględnie- 
aiem wierszy okupacyjnych Tadeusza 
Hollendra, zebrane poezje Władysła- 
wa Sebyły, zebrane utwory liryczne 
Światopełk-Karpińskiego, zebrane u- 


zebrane utworr liryczne Józefą Cze- 


| wydaje utwory młodych 'autorów 


chowicza, wiersze i sakice krytyczne 
Ignacego Fika oraz wiersze i essaye 
Bolesława Micińskiego. 

Większa część wy1nienionych utwo 
rów została już przygotowana do 
druku. 


Czeski minister poczt 


na Wybrzeżu 


GDAŃSK. Do Gdańska przybyła 
6-osobowa delegacja pocztowców 
czeskich z ministrem poczt, dr Nej- 
manem na czele. Gościom towarzy- 
szą minister P i T. Szymanowski i 
wicemin. Lipiński. 

Celem wizyty jest zapoznanie ię 
z naszymi portami dla wykorzysta- 
nia ich do wymiany przesyłek dro- 


twory Jerzego Kamila Weintrauba, |gą morską przez pocztę  czechosło- 
wacką. 


Nr 245 a 


AOBOTNIK 


Str. 5 


Małorolni ze wsi Sobota 
- szukają właściwej drogi 


Po szczegółowych obliczeniach oka- 
zało się, że każdy dawny formal į oko- 
licznj bezrobotni, otrzymają w rezul- 
tacie parcelacji części majątku Sobo- ; 
ta, po 3 ; % ha, Tyle było ziemi prze- | 
znaczonej do podziału, Wymierzono | 
działki po 3 ha ziemi ornej i po pół- | 
tora morga łąki. Nowi gospodarze, re- | 
krutujący się z najuboższych miesz- , 
«ańców, paru okolicznych gromad, o- | 
wzymali akty nadania į rozpoczęli sa- 
odzielną pracę oa własnym gruncie. 
Było to trzy lata temu. 


Hrudne początki 

Nie łatwo jest zagospodarować o- 
trzymaną parcelę, skoro się nie ma in- 
wentarza, budynków, maszyn. Dawni 
fornale i komoraicy rozpoczęli jednak 
pracę, chcąc za wszelką cenę utrzy- 
mać się na otrzymanej ziemi, Nie by- 
łó to jednak zadanie łatwe, Konie a 
nierzadko i zwykły pług, trzeba było 
pożyczać od zagospodarowanych 6ą- 
siadów, od wiejskich bogaczy, którzy 
za każdą usługę kazali sobie drogo za- 
płacić, nie pieniędzmi których parce- 
lanci przecież ae mieli, ale pracą. 

Podobnie było ze zbożem, ze wszyst, 
kim. Nowi gospodarze nie mający wła- 
enych budynków, skazani przew. 
na zależność od wiejskich lichwiarzy, 
dobrze umiejących dbać o swoje inte. 
resy, zaczęli wpadać w długi w tkło- 
poty, z których coraz trudniej było 
zmaleźć jalkieś wyjście, Kredyty rolae 
były wtedy niewystarczające a zresz- 
tą i uzyskanie ich przedstawiało wie- 
le trudności dla nowych gospodarzy. 


Z WA 


cję. Uparta wola wytrwania i dzie- 
cięć palców, nie są żadnym bankowym 
zabezpieczeniem, nie są hipoteką na 
którą udzielono by kredytu. 


wej Komisji Rolnej w Łowiczu, która 
nie wykazywała w tym wypadku do- 
tami į małorolnymi, 

Akcja przejmowania gruntów po par 
celaatach miała wszelkie znamiona prze 
myślacego z góry planu, Można śmia- 


darze zamożni, umiejący dobrze dbać 
o swoje interesy. Mieszkańcy boga- 
tych stosunkowo wsi Przezwiska į Za- 
krzów potrafili i 


cyjnej ziemi, Parokrotne interwencje 
miejscowych komórek partyjnych nie 
odniosły rezultatu  _ 

W przeprowadzaniu wszelkich tego 
typu transakcji dużą pomocą są lu- 
dzie, których urzędowe stanowisko jest 


Dobre zbiory to nie 


sprawa przypadku 


wsze pomagając gospodarzom zamoż- 
oym. 
Z własnej inicjatywy 

Tych, którzy wytrwali na ewoich 
parcelach uważać można za jednostki 
najdzielaiejsze. Stało się to możliwe 
dzięki temu, że niektórzy gospodarze 
cie mogąc indywidualnie poradzić pię- 
trzącym się trudnościom, założyli parę 
już lat temu, pewnego rodzaju gospo- 
przejąć w okresie | darstwa zbiorowe, co od pierwszej 


= 


ić, że kierowali mią gospo” 


Inicjatywa założenia jak gdyby epół- 
dzielni produkcyjnej, wyszła od aich 
samych, w momencie, kiedy zdali sobie 
sprawę, że na tej drodze uzyskają 
najbardziej celowe wykorzystanie in- 
wentarza. 


uprawiać dużo łatwiej ; ze zmacznie 
mniejszym nakładem sił, Ten pomysł 
pozwolił obronić się przed zakusami 
różnych wiejskich lidhwarzy. Tutaj bo 
wiem nie mieli oni Śd początku nic 
do powiedzenia. Trzej goepodarze da- 
wali 4 dają sobie nadal radę bez ich 
pomocy. Jedynym ich poważnym kło- 
potem jest brak budymków, które w 


wypadku uzyskania odpowiednich kre. | KFOtnego 


|dytów mają zamiar pobudować i użyt- 
| kować wspólnie, 


| Ośrodki maszynowe 
j pomagają małorolnym 


Ich śladem poszli į inani widząc ko- |czele, 


rzyści podobnego związku. Dziś już 
parcelantom z Soboty mie grozi nie- 
bezpieczeństwo ze strony okolicznych 
oie własnej egzystencji. * 

Dużą rolę w uniezależnianiu stę ma- 
łorołnych, odgrywa dobrze na ogół pro 


i kosiarka, Dla porównania ; podkre- 
ślemia jednocześnie roli ośrodków ma- 


szynowych, niech posłuży aastępujący 
fakt. Do niedawna za wypożyczenie 


siewnika do zasiania 1 ha ziemi bra- 


no 25 kg. zboża, Za ten sam siewnik 
płaci się obecnie Samopomocy 10 kg 


zboża. Różnica jest wyraźna. 


Parcelanci ze wsi Sobota nabierają 
otuchy, zaczynają wierzyć w swą przy- 
szłość, Wydaje się że mają dziś na to 


Kraków zasłużenie pierwszy 
w mistrzostwach szachowych Polski 


Ukończone przed kilku dniami, 


XI. Bial. iok 26% p. (3 mecze 


trwające blisko tydzień ogólno-pol-|wygrane, 6 przegranych, 2 remis). 
skie drużynowe mistrzostwa szacho-| XII. Szczecin 21 p. (1 mecz wy- 
we zgromadziły ostatecznie na star-|srany, 9 przegranych, 1 remis). 


cie rekordową liczbę 12 okręgów,i 


Jak widziziy, poziom tegorocznych 


które w większości wypadków Zdo-|mistrzostw był znacznie bardziej 
były się na wystawienie najmocniej-|wyrównany, niż poprzednie. To do- 
szych składów. Z 10 mistrzów, któ-|bry znak na pr” 'szłość, ale i prze- 
rych obecnie posiadamy, stawiło się ;stroga, dla dotychczas zwycięskich 
na starcie 7. Zabrakło Platera (War | ośrodków. 


szawa), Gadalińskiego i Grynfelda 
(Łódź). 

Osłabienie drużyny łódzkiej,. dwu- 
zwycięzcy  mistczostw, 
Warszawy i Katowic (Sojka) spra- 
wiło, że przez dłuższy czas nie by- 
ło zdecydowanego faworyta, leade- 
ra turnieju. Kraków, Pomorze, Wro- 
cław, Warszawa, Łódź i Częstocho- 
wa przez 7 rund trzymały się na 
idąc prawie „łeb w łeb“ z 
półpunktową różnicą. Zadecydował 
finisz. Kraków, mając względnie 
słabszych przeciwników zdołał oder- 
wać się od konkurentów i ostatecz- 
nie pewnie zwyciężył. Pozostałe dru. 
żyny, którym wypadło jeszcze sto- 
czyć ciężkie walki uplasowały się 
ostatecznie następująco: 

I. Kraków 42% p. (10 meczów 
wygranych, 1 przegrany z Warsza- 
wą 2%4:3%). 

II. Pomorze 38% p. (9 meczów 
wygranych, 3 przegrane, z Krako- 
wem, Wrocławiem i Łodzią). 

IM. Warszawa 38 p. (7 meczów 
wygranych, 2 przegrane, 2 remis). 

IV. Wrocław 37% p. (6 meczów 
wygranych, 3 przegrane, 2 remis). 

V. Łódź 36% p. 
granych, 3 przegrane). 

VI. Poznań 33%: p. (3 mecze wy- 
grane, 6 przegranych, 2 remis). 

VII. Gdańsk 32% p. 


niżej 50/0). 


VIII. Częstochowa 31%: (5 me- 


czów wygranych, 5 przegranych, 1 


(9 meczów wy- 


(5 meczów 
wygranych, 6 przegranych, już po- 


musi się liczyć, 


rękojmią powodzenia całej tej impre- 


Powstałe przez scalenie działki Ole- 


remis). 


Kraków zwyciężył zasłużenie. 


|Drużyna, która na III szachownicy 


może wystawić gracza, klasy dr. 
Arłamowskiego, musiała oczywiście 
w tej konstelacji być pierwsza. Po- 
morze i Warszawa potwierdziły, że 
muszą być zaliczone do najbardziej 
czołowych naszych ośrodków. Wro- 
cław, głównie dzięki znakomitej 
postawie dobrych szachownic, Zro- 
bił ogromną niespodziankę, zarów- 
no IV miejscem, jak i zwycięstwa- 
mi nad Pomorzem i Warszawą, 
gdzie w grę v.chodziło nawet wice- 
mistrzostwo. Kraków _przekreślił 
jednak te nadzieje. Miejsce Łodzi 
w tym składzie musimy uznać 
za sukces, uzyskany głównie dzięki 
mistrzowi Polski  Makarczykowi. 
Poznań, Gdańsk i Częstochowa to 
wyrównane zespoły, z którymi każ- 


Katowice, osłabione brakiem Soj- 
ki zawali Wi razem kompletnie, 
bijąc co prawda rekord turnieju 
wynikiem 5%:2% w meczu z Bia- 
łymstokiem. Był to czas drużyny, 
która w pierwszych powojennych 
mistrzostwach dzieliła II—III miej- 
sce, a w drugich III — IV. Cieszy- 
nowi dobry start zdawał się wró- 
żyć coś więcej, ambitna ta drużyma 


miała jednak swoje „słabsze“ dni. _ 


Białystok to właściwie 2 qd>rwsze 
szachownice (Radziszewski i Koło- 
mecki), Szczecin — jednak tym 
razem najsłabszy. 

Najlepszy wynik indywidualny 


wszelkie dane, Parcelanci ze wsi So- 
bota sami potrafili nieomylnym śl 
styaktem, wyostrzonym ciężką walką o 
byt, znaleźć najwłaściwszą drogę. 


WITOLD KUCZYŃSKI 


uzyskali mistrz Borowski na 1 
(2 mecze |szachownicy i dr. Arłamowski na 
II (po 9 p. z 11 możliwych). Dru- 
gi z nich ukończył turniej bez prze 
granej. 


sińskiego Władysława, syna dawnego 
fornala, Kowalskiego Józefa, dworskie 
go stangreta i Kowalskiego Stanisła- 
wa, utworzyły jedną 11 hektarową se 
łość, którą w ten sposób można było 


zy. Typowym takim przykładem jest 
pracownik gminy Bielawy ob. Grze- 
lak, syn 20 morgoweśo gospodarza, 
który ułatwił już podobno przeprowa- 
dzenie niejednej takiej sprawy, za- 


Odrobki rosną 

Trudności piętrzyły się z miesiąca 
na miesiąc. Roboty było za dużo, nie 
zawsze  jedaak wystarczało chleba. 


IX. Katowice 29% p. 
wygrane, 9 przegranych). 

X. Cieszyn 28% p. (2 mecze wy- 
grane, 7 przegranych, 2 remis). 


dwóch lat ok. 150 mongów ma dawało jak najlepsze rezultaty: 


= 


Państwo przychodziło co prawda z po- 
mocą przydzielając niektórym gospo- 
darzom konie, zboże na siew, czasem 
jakiś krótkoterminowy kredyt, W wie- 
lu jednak wypadkach pomoc ta przy- 
chodziła już za późno, przy czym de- 
cydowali o niej ludzie pie znający 
dobrze miejscowych stosunków. Parce- 
lanci, mówiąc ich własnym językiem, 
„siedzieli w kieszeni" okolicznych lich 
wiarzy wiejskich, kuła- 
ków. Niezdamnie wpis w stary 
kalendarz dni odrobków rosły w dłu- 
gi, koślawy szereg, mający dla zadłu- 
żonego swoją tragiczną wymowę. Było 


Jakaż bowiem mogli oni dać s 


p age coraz bardziój bczywistą, że mie || -*=- RZ > Alki 248 aoi, grazumieja * SR „nie tak niepospolici ludzie?" „To. nie słabiej, niż w Krakowie — 3%. ; i 
się wyrównaćstggo: rachuokmyona || © .- dlaczęgo,. „Obajeisa„pisarzami. ; Mieszkają pe es „iə tylko! przez próżność, pani, .przez « próż- „Tegoroczne. ; ga Ed à > 
który złożyły się pożyczki od ćwiartki stale we Francji, którą sobie upodobali dla © ność“. — „Ale w końcu i pan ma zamiar wiele SA ee zj zapowiedzi duż 
jęczmenia począwszy, a na koniu, wzię piękności tego kraju, dla słodyczy obycza- przemawiać na Kongresie?" — „Zawsze lek da talentów? | Rats, 

tym do wiosennego siewu, skończyw- jów, dla kapitalnej mocy starej, głębokiej chętnie mówię, kiedy mnie o to poproszą, ale Dreszer (któy -grał 0: klase legia SĂ 


szy. 

Trzeba było zgodzić się z ustawicz- 
nie ponawianą propozycją wierzyciela, 
który we wszystkich udzielanych do- 
tychcazs pożyczkach, miał ewój wy- 
rażny cel. Trzeba było zrzec cię zie- 
mi na jego korzyść a samemu ezu- 
kać chleba na Ziemiach Odzyskanych 
albo w najbliższym mieście, Zobowią- 
zanią były zbyt duże, a perepektywa 


na niewygodne mieszkanie w ciasnych 
dawnych drworskich czworakach, 


Z 60 zostało 30 . | y 


W przeciągu trzech lat, tylko poło- 
wa parcelantów wytrwała na przydzie- 
lonej ziemi, Prawie trzydziestu uwła- 
szczonych w rezultacie Reformy Rol- 
nej gospodarzy, opuściło swe działki, 
Jedaj wracali do państwowych ma- 
jątków, skuszgni korzystnymi warun- 
kami pracy. ordynarij zaacznię wyż 
szej niż przed wojną. Wielu pojechało 
na Ziemie Odzyskane. Inni zaów tra- 
fil; do miasta 

Niestety jednak, ziemie opuszczone 
przez nich, nie posłużyły do upełao- 
rolnienia tych parcelantów, którzy po 
dwóch latach nadzwyczaj ciężkich wy- 
siłków, zaczęli powoli stawać na no- 
gi. Opuszczonych działek nie rozdzie- 
lono również między okolicznych mało 
rolnych. Ziemię przejęli gospodarze 
bogatsi często z dalszych nawet gro- 
mad, Ani jeden natomiast parcelant, 
nie otrzymał opuszczonej działki, po- 
mimo, że leżała ona często :w bezpo” 
średnim sąsiedztwie jego gruntu, Wiej- 
scy lichwiarze i wszelkiego rodzaju 
specjaliści od załatwiania spraw urzę- 
dowych triumfowali, 


Ciche porozumienie 
Jak dochodziło do takiej niespra- 
wiedliwości, czemu bogatsi gospoda- 
rze byli faworyzowanj przy rozdziale 
ziemi opuszczonej, kto wreszcie wy- 
dawał im formalne prawo użytkowa- 
nia gruntu, który w żadnym wypadku 
nie powinien im być przyznany? Dzia- 
ło się to w ten mniej więcej sposób: 
Gospodarz opuszczający ziemię był 
zawsze w kontakcie z którymś z za- 
możniejszych gospodarzy, będącym zwy 
kle jego wierzycielem. Sprawę po ci- 
chw załatwiano między sobą Następ- 
mię wykerzystując różne znajomości i 
kontakty terenowe (t. za, gromadzkie i 
gminne) albo po prostu korzystając z 
niedostatecznej ofęsteą ji czynników 
decydujących, aszczenie sprawy 
za formalnie  Ostatecz- 
0a decyzja należała do Powiato- 


. merykańskie sortah dą: nazwiska ich nie 


tjednak wracają do Ameryki. 


wytrwadia aa 7 morgach raczej nikła, 
jeżeli uwzględnić konieczność spłaty 
za ziemię aa rzecz funduszu rolaego 
i najbardziej trudny do zniesienia, 
brak własnych budynków, skazujący 


Irena Krzywicka 


Rozmowy 


Siedzieliśmy w kilkoro w zacisznej re- 
stauracyjce wrocławskiej, Było z nami a- 


kultury. Mają tam mały domek, opleciony 
różami, oczywiście samochód, kochają się, 
piszą i nic im nie brakuje do szczęścia. A 
Na stałe. 
Wracają, aby walczyć. Tak, właśnie. 

W ich słowach usłyszałam głęboką tro- 
skę o przyszłość własnego kraju i o przy- 
szłość świata. Póki w Ameryce dobrze się 
działo, siedzieli sobie we Francji i zajęci 
byli swoim szczęściem i swoją sztuką. Te- 
raz jednak, kiedy krajem zaczyna znów 
rządzić Wall Street, kiedy nieprzytomni 
politycy poczynają szczuć do nowej woj- 
ny, kiedy w tym kraju swobody osobistej 
poczyna się wprowadzać coraz więcej tej 
swobody ograniczeń, kiedy zza węgła po- 
czyna wyzierać plugawy upiór faszyzmu — 
wracają. Są tam potrzebni. Trzeba mobi- 
lizować siły postępu. Nie są komunistami, 
dotychczas nie interesowała ich polityka, 


ale teraz uważają za konieczne współpracować z Wallacem . 


przy tworzeniu i umacnianiu Partii Postępowej. Inaczej Ame- 
ryka zginie, a wraz z nią może zginąć świat. 

Rozmowa nasza nie ma charakteru wywiadu, toteż snuje 
się dość chaotycznie. Dowiaduję się: ciekawych szczegółów, 
które mi więcej mówią, niż niejeden wstępny artykuł. Sympa- 
tyczny Amerykanin już drugi raz przerabia swoją ostatnią książ- 
kę, bo wydawca boi się ją wydać, jest za lewicowa. Raz każe 
zmieniać to, drugi raz tamto. Pisarz jest zależny od jego kapry- 
su i opinii, jest zależny od tego, kto wydawcę: finansuje. Poza 
tym jest „wolność słowa”, nieprawdaż? Autor przerabia i prze- 
rabia, męczy się, żeby zbyt wiele nie uronić ze swej myśli, cóż 
robić, pisze dla ludzi, chce, żeby książka wyszła. Żona jego 
napisała powieść o dzieciach czasu wojny. Akcja działa się 
w Rosji. Nie wolno jednak we współczesnej literaturze ame- 
rykańskiej wymówić nawet słowa „Rosja“, oczywiście w dodat- 
nim sensie. Wobec tego zmieniła Rosję na Polskę. I teraz przy- 
jechała ją obejrzeć, sprawdzić czy zmyślenie pokrywa się z rze- 
czywistością. 

Pytam o komisję badania działalności anty-amerykańskiej. 
„To są straszne rzeszy!“ — woła Amerykanin. Każdy człowiek 
każdej chwili może być wezwany przed trybunał matołów, 
z których żaden niczym się dotychczas nie wyróżniał, ale za to 
teraz wyżywa się na całego. To jest jakaś parodia sądu. Nie 
wolno mieć obrońcy, nie wolno się samemu bronić, ani tłuma- 
czyć. Wolno tylko odpowiadać „tak“ lub „nie“. Orzeczenie jest 
bezapelacyjne. Może za sobą pociągnąć więzienie, a w każdym - 
razie grozi śmierć cywilna: nie ma mowy o otrzymaniu pracy, 
o kontynuowaniu swego zawodu. Panowie inkwizytorzy nabie- 
rają coraz większego animuszu, władza upaja. Raz zdeptana 
wolność przemienia się w całkowitą niewolę. Nikt nie jest pe- 
wien jutra. Tępi się systematycznie, zwłaszcza zwolenników 
Roosevelta, no i oczywiście Wallace'a. Mój rozmówca do nich 
należy. „I mimo to pan wraca“? „Właśnie dlatego wracam. 
Jeżeli nikt by się nie przeciwstawiał, co by wtedy było." 

Rozumieją czytelnicy, czemu nie wymieniłam jego nazwi- 


. ska. Wolę mu nie utrudniać i tak ciężkiej sytuacji w razie gdy- 


by ten artykuł miał się dostać w niepowołane ręce. Część Ame- 
ryki wchodzi obecnie w okres heroiczny. Zastęp ludzi dobrej 
woli jednoczy się i nie ulęknie się walki. Są na razie w mniej- 
szości, ale wszystkie postępowe ruchy zaczynały się od mniej- 
szości, póki nie potrafiły porwać za sobą mas. Postawa tego 
typu Amerykanów jest nam tak bliska, że rozumiemy się z pół 
slowa. Mogą mocno ucierpieć, ale do nich należy przyszłość. 
Tacy zawsze w końcu zwyciężają. 

Tak, to stanowczo jest nam bliższe, niż postawa jednego 
z delegatów francuskich, który na moje pytanie, czy sądzi, iż 


| 
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rys. Jerzy Zaruba 
Martin Andersen Nexö (Dania) 


© e 
i sylwetki 
i Kongres wywoła oddźwięk w. świecie, odą 


pari: „Ależ żadnego, pani, żadnego“. — 
Przecież wypowiedzieli się tak  dobit- 


nigdy nie słucham innych. To co inni mówią 
nie ma najmniejszego znaczenia“. Scepty- 
cyzm? Może raczej cynizm, nieprawdaż? 
Przy tym ten bardzo mądry skądinąd czło- 
wiek omylił się. Dziś, po upływie paru dni 
wiadomo, że Kongres wywołał ogromne za- 
interesowanie w świecie, że gazety wszyst- 
kich krajów o nim piszą na pierwszej ko- 
lumnie, nawet amerykańskie, którym z pew- 
nością ten zjazd intelektualistów, gdzie mó- 
wiono bez ogródek gorzkie prawdy Amery- 
ce, musiał być solą w oku. Dzięki temu 
właśnie, że nie podobna go było przemilczeć. 
stał się Kongres wrocławski międzynarodo- 
wym sukcesem, nie jakimś jałowym prote- 
stem, ale wydarzeniem, nad którym nie po- 
dobna przejść do porządku dziennego. A z 
tych, którzy zabierali głos w czasie obrad, 
jedni dowiedli już czynami prawdy swych 
słów, inni ryzykują zbyt wiele, aby można 
było przypuścić, że kieruje nimi tylko próżność. Tak więc 
i sceptycznym filozofom zdarza się omylić. 


Pomówmy teraz o rzeczach weselszych, bo tamte dwie roz- 
mowy raczej mnie zasmuciły. Ucięłam sobie miłe rozmówki w 
czasie jednego z bankietów z dwoma delegatami: radzieckimi. 
Azerbejdżan i Tadżikistan — to ich ziemie rodzinne. Obaj 
poeci. Laureaci nagrody Stalina, jeden nawet dwukrotnie. Mili, 
kulturalni ludzie, pełni prostoty i specjalnego wdzięku. Obaj pi- 
szą w swoich macierzystych językach, a potem ich utwory tłu- 
maczą na rosyjski, tak, że są czytani przez jedną szóstą globu. 
Przy takich nakładach żyją wygodnie, mają domki, samochody, 
pracują w dobrych warunkach. Pomyślmy, czymby byli, 
gdyby nie racjonalna radziecka polityka narodowościowa? Pa- 
stuchami. A tak stają się współtwórcami kultury olbrzymiego 
kraju, nie zatracając swoich odrębnych cech. I nikt nie uważa 
ich za gorszych, albo niższych rasowo. 

Na zakończenie tego artykułu parę słów o  primadonnie 
Kongresu, którą był niewątpliwie Picasso. Jest w tym pewien 
paradoks, że choć większość delegatów, była, wzorem delegacji 
radzieckiej, zwolennikami realizmu w sztuce, najwięcej hołdów 
przypadło temu ojcu współczesnego modernizmu i „niezrozu- 
mialstwa* w malarstwie. Ale bo też to jest przepyszna postać, 
potężna indywidualność. Tworzy coraz to nowe kierunki w sztu- 
ce, a kiedy zdyszani naśladowcy już, już zaczynają go doga- 
niać, on jest gdzie indziej, już wymyślił coś nowego. Tamci sie- 
dzą jeszcze w kubizmie i innych tysiącznych „izmach”, a on 
nagle zaczyna wypalać garnki. Ma lat sześćdziesiąt pięć, dwu- 
dziestopięcioletnią żonę i półtorarocznego syna. Jest członkiem 
francuskiej partii komunistycznej, co nie przeszkadza, że snobu- 
ją się na niego wszyscy amerykańscy milionerzy, płacąc bajoń- 
skie sumy za każde jego dzieło. Jest malutki, opalony, kiedy się 
zamyśla ma twarz smutnej małpki, kiedy jest wesół, kipi tempe- 
ramentem i mógłby uwieść każdą kobietę. Na jego widok ogar- 
nął obywateli polskich, dotychczas na takie sprawy nieczułych, 
szał autografów. Rozeszła się widocznie pogłoska, że są coś 
warte. Kiedy wyraziłam artyście współczucie z powodu tego 
nużącego składania” podpisów, odparł mi z urwisowskim bły- 
skiem oka: „Najgorsze jest to, że pójdę do kryminału. Co wart 
jest mój podpis bez obrazu? To tak, jak czek bez pokrycia. 
Wydaję dziś same czeki bez pokrycia. To na pewno jest ka-. 
ralne.“ 

“Chciałabym, aby wielu naszych, zwłaszcza młodych arty- 
stów, chodzących dumnie we własnej glorii, przyjrzało się te- 
mu przerażająco sławnemu człowiekowi, jak jest prosty, skrom- 
ny, naturalny i jak nie zma nawet smaku wody sodowej. 


Na I szachownicy triumfował zna- 
komicie usposobiony mistrz Makar- 
czyk 8% (z 11), przed koalicją 
Czarnota, Dreszer, Jurkiewicz i Ra- 
dziszewski po 6%, mistrz Błaszczyk 
6 (z9, nie grał z Dreszerem i Czar- 
notą), b. mistrz Polski Sliwa, po- 
dobnie jak w Łodzi wypadł blado, 
zdobywając 5 p. (niżej 50%), 
¡mistrz Gawlikowski osiągnął jeden 
z najgorszych rezultatów mając 
| aż z Byrtkiem i Kukuczką . po 
144, Tylkowski zrobił 34 (z 10), a 
lostatni Łuczynowicz, grając znacz- 


z w Krakowie), Jurkiewicz, No- 
wacki, Kołomecki, Czarnota, który 
wrócił wreszcie do dawnej formy, 
to gracze, którzy zasługują co naj- 
mniej na prawo walki o wejście do 
mistrzostw Polski. Kilkunastu do- 
skonale się zapowiadających mło- 
dych graczy, poniżej 20 lat to świet- 
ny materiał na przyszłość. i 


Na zakończenie jeszcze jedna 


sprawa, najmniej może przyjemna: 
sprawa organizacji, która tym ra- 
zem nie stanęła na wysokości za- 
dania. Nie można informować póź- 
no wysłanymi depeszami, że zawo- 
z się opóźnią, Że część zawodni- 
| 


ków jest już w drodze, nie moż- 
na grać 8 — 10 godzin dziennie, 
|albo 5 rund w 2 i pół dnia. Zakwa- 
jterowanie i wyżywienie zawodni- 
|ków — względne, ale tylko względ- 
ine. 


i Udział szachistów Polski 
na Olimpiadzie 
Robotniczej 


pod znakiem zapytania 

Jak już pisaliśmy, 12 bm. w Spin 
dlerowym Młynie (Czechoslowacja) 
rozpoczyna się Robotnicza Olimpia- 
da Szachowa, w której wezmą 
udział reprezentacje Związków ` Za- ` 
wodowych ZSRR, Czechosłowacji, 
Jugosławii, Węgier, Francji, Danii, 
Finlandii, Norwegii i Szwajcarii. ` 
Polska również otrzymała zaprosze- 
nie i 5-osobowa ekipa szykuje się 

do wyjazdu. Z, propagandowego 
punktu widzenia możemy na tej 
olimpiadzie oczekiwać pewnych, mo 
Że nawet poważniejszych sukcesów. 

Paszporty i wizy są na dobrej dro 
dze i będą niewątpliwie na czas zą- 
łatwione, wyjazd naszej ekipy stoi 
jednak pod znakiem zapytania, Za- 
rząd PZSz, po wyczerpaniu niewiel- 
kich zasobów organizacją Mistrzostw 
Drużynowych — nie dysponuje w 
tej chwili gotówką, a GUKF, który 
ponosi wszystkie koszta wysłania. 
trzykrotnie liczniejszej ekipy do Bū- 
karesztu na Bałkaniadę (poprzedzo: 
ną obozem treningowym w końcu 
bm.), również nie może na Olimpia- 
dę Robotniczą przeznaczyć żadnych 
funduszów. Prośba o niewielką, kil- 
kudzśosięciotysięczną subwencję skie 
powana do najbardziej chyba zain- 
teresowanej tą. sprawą KCZZ ~ nie 
może doczekać się pozytywnego za- 
łatwienia, z nieznanych nam bliżej 
powodćów, choć czasu pozostało już 
niewiele — może jednak KCZZ 
zdąży? (G) 


Sierpień w obrótach Powszech- 
nych Domów Towarowych jest mie- 
siącem rekordów. Ogólna suma obro- 
tów P. D. T. osiągnęła w tym mis- 
siącu okóło 2 miliardów zł, czyli ck. 
125% planu sierpniowego. Rekordo- 
wy dotychczas lipiec wykazał sumę 
1.700.000.0600 zł. obrotu. 

Wybijającym się na czoło pod 
ancen obrotu jest Powszechny 
Dom Towarowy we Wrocławiu, przez 
którego kasy przeszło 250.300 tys. zł. |POZNaŃski 
Na dalszych rniejscach uplasowały |-- 2395. 
się; Szczecinski Dom Towarowy, wy- y 
kazujący 109 milionów zł. obrotu i| Osiągnięcia socjalne 
katowicki — 104 miln. zł. 

Warszawskie Domy Towarowe wy= 
kazały w ub. mm. sumę obrotu 131 
miln. zł, 


sty, 
Związku. 


i 


cowńiczych. , Dzięki 
135% ZAŁADUNKU tuacji finansowej, 
PRZEDWOJENNEGĆ 


x OSIĄGNĘŁY PKP 

Polskie Koleje Państwowe załado- 
kozy i przewiozły w sierpniu rb. |wydatnej 
571.032 wagony towarowe zamiast alno-oświ. 
planowanych 551.490 wagonów, wy- ppt PR. 
konując w ten sposób plan w 103,5%/. 

Plan przewozów z 'sierpnia rb. w 
porównaniu ż anałogicznym okre- 
sem roku 1938, jest wyższy o 35% 
Wźrost załadunków w stosunku do 
roku ub. wynosi 27,6%. 


STACJA BUNKROWA ROPY/ 


W porcie Darłowo przeprowadzo- 
ny został przez Centralę Produktów 
Naftowych remont stacji bunkrowej 
ropy, która zaopatrywać będzie w pa 
liwo przybywające do portu statki 
oraz kutry rybackie, łowiące w oko- 
licach Rugii i Bornholmu. i 

W. podziemiach stacji żnajđdująa się 
zbiorniki o pojemności 60.636 litrów. 


zawarcia związku 


chwili urodzenia 
dziecka — 10.000 zł. 


WYEKSPORTUJEMY 3 MILIONY 
W DROBIU 


Pierwsze próby eksportu drobiu 
były poczyńiene w 1946 roku. Zosta- 
ło wówczas utuczonych około 100 tys. 
sztuk drobiu, z czego 40% wyekspor- 
towano do Anglii W roku 1947 wy- 
eksportowajiśmy już do Anglii 260 
tys. kilogramów gęsi i 15 tys. kg inə 
dyków, do Czechosłowacji 100 tys. kg. 
gęsi, do Szwajcarii 30 tys. kg gęsi. 
W roku bieżącym planowany jest 
wywóz 3 milionów kg różnego ro- 
dzaju drobiu. 


JEDWABIE 
podszewki i szale 


poleca 


o WIEDZA?” 


Biblioteczka Popularno - Naukowa 
` do użytku szkolnego 


jako lektura uzupełniająca 


GAYÓWNA D. DORABIALSKA A. 
BROCZYŃCA LUDZIIOŚCI MARIA SKŁODOWSKA 
m RA i NOTR CURIE 
agd EE. suk 164 Cena 125 7. 


GROTOWSKI M. 
MICHAŁ FARADAY 
Jego życie i dzieła 
Stron 156 Cena 125 zł 


BOHUSZEWICZ Z. 
JEAN HENRI FATRE 
Dzieje, myśli i życie 
Stron 119 Cena 150 zł. 


EJ 
SOKOŁOWSKI J. 
ORZEŁ KRÓL PTAKÓW 


DOBROWOLSKI A. B. 
AMUNDSEN, NANSEN 


. 
t STĘŚLICKA W. 
CHIROMYSIE 


DZIEJE ŚWIEC. 
Sześć wykładów popularnych 
Stron 149 Cena 125 zł. 


3 . 
DYAKOWSKI B. 


BADACZ * 


DALEKIEJ PÓŁNOCY TIRNA MORAWSKA M. 


(Benedykt Dybowski) TEREN ZA 
Stron 97 Cena 110 zł. Stron 80 

Zamówienia zbiorowe i ekspedycja: 

CENTRALNA HURTOWNIA WARSZAWA, LWOWSKA 5 

Pojedyńcze egzemplarze do nabycia we wszystkich księgarniach, 


Cena 100 zł. 


. ZAKŁAD MECHANICZNY OBRÓBKI DRZEWA 


CZESŁAW PARADOWSKI i S-wie 


3 wyk onuje 
wszelkie roboty, wchodzące w zakres stolarstw 
WARSZAWA, UL. GRÓJECKA 85 


państwowe Nieruchomości 7iemskie 


Zarząd Okręgowy w Koszalinie 


poszukują pilnie: 


inspektorów — lustratorów 
Inspektorów — przemysłowycu 
Inspektorów — budówlanych 

4 ; Inżynierów — rolników 
Inspektor. i Ref. mechanizacji 
Rewidentów i księgowych 
Ref. ogółnych, ziemiopl. i organiz. 
Spawaczy — monterów na maszyny 

rolnicze i gorzelant. 


Zgłoszenia pisemne z odpisami świadectw, życiorysenu i referencja- 
mi należy kierować do Wydziału Personalnego Zarządu Okręgowe- 
go P. N. Z. Koszalin, ul. Matejki 12-14, 


23.066 pracowników skarbowych, 
w tym 19.364 umysłowych, zomgani- 
zowanych jest w 15 Okręgach z 296 
Oddżietami. Największe z Okręgów 
są: warszawski — 3.467 członków, 
— 2571 oraz katowicki 


Organizacyjnie Związek Pracowni 
ków Skarbowych jest jednym z naj- 
bardziej wzorowych zrzeszeń pra- 
pomyślnej sy» 
którą sobie stwo- 
rzył przez akcję wydawniczą ko- 
jmientarży do ustaw skarbowych i 
uproszczonych ksiąg podatkowych, 
mógł sobie pozwolić na rozwinięcie 
działalności socjalnej i 


ZZPS prowadził w roku bieżącym 
32 domy wypoczynkowe, z których 
korzystało 9.305 wczasowiczów. Z 
kolonii letnich korzystało ok. 600 
dzieci. W Blachowni koło Częstocho- 
wy i w Świdrze koło Warszawy pro 
wadzone były domy matki i dziec- 
ka. W Wiśle znajduje się w budo- 
wwie sanatorium dla grużlików, któ- 
re ukończone będzie w 1949 roku. 


Centralna Kasa Przezorności wy- 
płaca członkowi Związku z okazji 
małżeńsk'Ez0 
zapomogę w wysokości 5.000 zł, w 
się pitrwszego 
drugiego — 
12.000 zł., trzecisgo — 15.000 zł., zaś 
w wypadku śmierci członka Związ- 


WEŁNY 


sukniowe, płaszczowe, ubraniowe 


HURTOWNIA WŁÓKIENNICZA 


„Modne Tkaniny“ 


ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 91 


Stron 57 Cena 65 zł. I WIKINGOWIE POLARNI 
. Stron 69 Cena 65 zł. 
GAYÓWNA D. . 
SOSNA MYDLARSKI J. 
65 "Cena 75 zł. CHODZENIE CZŁOWIE 
ked z 48 rycinami 
FARADAY M. Sron 158 Cena 120 zł. 


ROBOTNIK 


Osiągnięcia socjalne skarbowców| 
Trzydziestolecie zasłużonego związku 


III Walny Zjazd delegatów ZŻw.|ku rodzina otrzymuje zapomogę — zwiększeniu wpływów do Skarbu 
REKORDY OBROTÓW PBT Zaw. Pracowników Skarbowych, ma,30.000 zł. 

jący odbyć się: w Warszawie w 

dniach 5 — 7 września rb. będziej Współzawodnietwo pracy 
miał charakier szczególnie uroczy: 
ponieważ w roku bieżącym 
przypada jubileusz 30-lecia istnienia 


wieczorówek, na rzeczywistych i re- 
alnych wymiarach 
oraz likwidacji biurokracji. 
Zreasumowanie wszystkich doś- 
wiadczeń i osiągnięć dotychczaso- 


Poważną rolę odegrał również 
Związek w organizacji współzawod- 
nictwa pracy. Samą ideę rozpoczęli 
realizówać skarbowcy już w roku 
1946, czym nie mało przyczynili się 
do wzrostu wpływów podatkowych. | azie głównym tematem obrad zbli- 

Pragnąc nadać ruchowi współza-|żającego się Walnego Zjazdu Skar- 
wodnictwa stałą formę, Zarząd |bowców. : 

Główny Związku postawił to zagad- Dzisiaj o godz, 12-ej nastąpi w sa- 
nienie na czołowym miejscu. Wii, Roma" przy al. Nowogrodzkiej 
styczniu 1948 r. ustalono szereg tez, uroczyste otwarcie III Walnego Zjaz- 
które są w trakcie realizacji. Usta- | du delegatów Związku Zawodowego 
lono, że współzawodnictwo w skar- | Pracowników Skarbowych. 

bowości musi polegać: na wydaj- Uroczystość otwarcia poprzedzi po- 
niejszej pracy jednostek i zespołów, | łożenie kamienia węgielnego pod bu- 


teriałach biurowych i pracy, nalców przy ul, Mazowieckiej. 


Kobotnicy na stanowiskach 


kierowniczych w przemyśle metalowym 


Liczba robotników wysuniętych naj|nych zakładów stoją byli robotnicy, 
odpowiedzialne stanowiska w po- 30 odpowiedzialnych stanowisk 
szczególnych zakładach, Zjednocze= | wice-dyrektorów, szefów produkcji i 
niach oraz Dyrekcjr-"» Branżowych | administracji zakładów pracy, jak i 
przemysłu metalowego, jest dzisiaj | Zjednoczeń, powierzonych zostało 
bardzo poważna. wyróżniającym się robotnikom. 


Na stanowiskach dyrektorów  fa-| Ok. 400 robotników jest kierowni- 
bryk w przemyśle metalowym znaj- |kami wydziałów produkcji w fabry= 
duje się obecnie 35 robotników, z|kach, kierownikami stołówek fa- 
których połowa jest dyrektran.i za- | brycznych, świetlic, transportu i wy- 
kładów na Ziemiach Odzyskanych. działów gospodarczych. 


Zaodrzańskie Zakłady Budowy 
Mostów i Wagonów, zatrudniające 
pońad 1.800 pracowników, prowa- 
dzone są wzorowo przez robotnika- 
dyrektora, Michała Noska. 


Na czele Wrocławskiej Fabryki 
Pomp, Świdnickiej Fabryki Apara- 
tury Chemicznej, fabryk: „Konkon* 
w Częstóchowie i Maszyn Lniarskich 
w Kamiennej Górze oraz wielu in- 


Ponad 1.300 obecnych majstrów, 
głównych magazynierów, kalkulato- 
rów, pracowało do niedawna jako 
robotnicy. 


Wśród wysuniętych na czołowe 
stanowiska w przemyśle metalowym 
robotników, 250 jest absolwentami 
Państwowego Technicum w Bytomiu, 
do którego skierowani zostali przez 
swoje zakłady pracy. 


| Województwo olsztyńskie 
zlikwidowało 189 tys. ha odłogów 


tys, ha, W akcji eiewów rzędowych 
oraz w czystości budynków iawentar- 
skich przoduje woj. kieleckie, w od- 
wadaiaaiu użytków rolnych woj, rze- 
szowskie. Woj. pomorskie wysuwa się 
Największe nasilenie współzawodnic- | na czoło w organizowaniu ośrodków 
twa zaznaczyło się w zagospodarowa- | maszynńwych, a woj, łódzkie — w do- 
ciu odłogów, pomocy sąsiedzkiej, prze | stawie mleka į jaj do mleczarń. 
Należy podkreślić, że za qajwyższe 
osiągnięcia w współzawodńietwie w go- 
spodarstwach chłopskich zostaną przy 
zaane nagrody w postaci zelektryfi- 


Związek Samopomocy Chłopskiej 
podsumował xezultaty współzawodnic- 
niotwa pracy w gospodarstwach chłops 
kich za pierwsze półrocze bieżącego 
roku 


chowywaniu aawozów naturalnych, sie- 
wów rzędowych oraz w dostawie mle- 

ika į jaj do mleczarń į zbiornic, 
W dziedzinie zagospodarowania od- 
|kowania i zradiofonizowania wsi. bu- 


łogów na czoło wysunęło się woj. ol- V 
dowy ośrodków maszynowych itp. 


sztyńskie, które zagospodarowało 189 


Rezerwiści KBW aktywistami 
spółdzielczości wiejskiej 


- 

Z inicjatywy dowództwa KBW i 
"Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza, 
Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa= 
mopomoc Chłopska“, przeprowadzi- | sce współczesnej, 
ła w Krakowie 60-dniowy kurs spół- [organizacji i gospodarki przedsię- 
dzielczy dla odchodzących do rezer-' biorstw Spółdzielczych. 
wy podoficerów i żołnierzy KBW.| W uroczystym zakończeniu kursu 
Kurs zgromadził 50 uczestników z|wzięli udział przedstawiciele KBW, 
jednostek KBW z całego kraju. Tow. Przyj. Żołnierz” 7SCh, CSR i 

Uczestnicy kursu przeszkoleni zo=| partii politycznych. 


metyki handlowej, podstawowych 
wiadomości z ekonomii, nauki o Pol- 


planowania oraz 


Ś.tP. 
HELENA Z WYSZYŃSKICH 


Wsiodysiawowa DEHNELOWA 


Opatrzona Św. Sakramentami, zmarła dnia 3 września 1948 r. 
przeżywszy lat 70. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele św. Józefata przy 
cmentarzu wojskowym na Powązkach dnia 7 bm. we wtorek 
o godz. 10:i pół rano, po którym nastąpi wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz wojskowy do grobu rodzinnego. 
„Córki, synowie, synowe, zięć, wnuki i rodzina 


Ś.tP. 


tow. Tadeusz Krysiak 


Zginął śmiercią tragiczną dnia 1 września 1948 r. 


Dnia 6.IX. o godz. 10-tej, wyprowadzenie zwłok z kaplicy na 
Bródnie do grobu, o czym zawiadamiają przyjaciół, kolegów i zna- 
jomych zmarłego 


o 


ZARZĄD GŁÓWNY I WSPÓŁPRACOWNICY 


SP. WYD. „WIEDZA* 


„NOWA BIBLIOTEKA WIEDZY" 


WYDAWNICTWO KLASYCZNYCH TEKSTÓW LITERACKICH 
POLSKICH I OBCYCH 
Już ukazał się dawno oczekiwany 


Wybór Poezji 


Adama Asnyka 


w opr, Henryka Szypera i 
WYDAWNICTWA „NOWEJ BIBLIOTEKI WIEDZY“ - 
ZAWIERAJĄ KOMENTARZE I LITERACKĄ ANALIZĘ UTWORU 
NIEOCENIONE W PRACY SZKOLNEJ 
ŻĄDAĆ WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH CENA ZŁ 290 


Państwowy Instytut 


Hydrologiczno - Meteorologiczny 
przyjmuje do dnia 15 września rb. zapisy kandydatów na V turnus 
kursu dla obserwatorów stacyj meteorologicznych wyższych rzędów. 
Szczegółowych informacyj udziela Sekretariat kursu (Warszawa, 
ul. Oleandrów 6, pokój 32) codziennie od godz. 8 do godz. 15. 


Państwa na likwidacji zaległości i Plan zbiórek 


podatkowych | uczestników 


dniem pracy członków PPS i PPR: 
wych po współzawodnictwa i 
acy gc ZE i tatis w ramach Miesiąca Odbudowy War- 


planu prac Związku na rok 1949 be- | peja Poniżej podajemy plan zbió- |zapowiedziana na dzień 5 bm. o 


rek niedzielnych, ustalony przez SK! 
|FPS | KW PPR: 
dzielnicach przy 


51/53 o goda. 7,50. Zbiórka w miejscu pra. terenie Dzielnicy 
cy przy odgruzowaniu (Dworzec PKS), 


r 


r 


dowej 39 — o godz. 7,30, w miejscu pra- 
cy (skrzyżowanie ui. 
— o gdoz. 7,45. 


na zastosowaniu oszczędności w ma-| dowę Domu Związkowego Skarbow:- I 


stali w zakresie księgowości i aryt- | 


Południe, Wola, Ochota — 6 


mn on 
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ŻYCIE PARTII 


j Obecność sekretarzy ! instruktorów rol- 
Że obowiązkowa. 


ZEBRANIA 


akcji odbudowy 
j y k n ODWOŁANIE ODPRAWY 
Niedziela, 5 bm. jest pierwszym! DELEGATÓW NA ZJAZD CZZG — 
CZŁONKÓW PPS 

Oddział ołeczno-Zawodowy WK PPS 
w Katowicadi, zawiadamia niniejszym, że 
wa 
wszystkich éžtónków PPS — delegatów 
jna Zjazd CZZG została odwołanr 


} POŁUB 
DZIELNICA 6RGDMIEŚCIE: Zbiórka na m DZIELNICA -ag á 
ul. Mokotowskiej 48 i! W najbliższych dniach oduędą się ma 
Południe następujące 
jwspólne zebrania kół PPS | PPR: 
rzy ul. Marszałkowskiej — o godz. 7.45. Baen godż. 15,30 — Państ®. Dom To- 
DZIELNICA WOLA: Zbiórka na dzieł-j 7 i a xtowy 
cach przy ul. Działdowakiej 6 i Ogro- 7 = A Los SIE A az 


Leszno i Nowotki) @ DZIELNICA POWIŚŁE 


DZIELNICA FRAGA - CENTRALNA: ! Dnia 7 bih: we-wtorchca qafi 16 ii- 
Zbiórka na dzielnicach przy ul. Stalowej | będzie, się osizdzenie, Rady Dz elnicowej 
78 i Szwedzkiej 4 o godz. 7,30, w miejscu S Powiśle. Obecn wszystkicćii towa- 
Pracy olaa Wstartadw) o gods TAk |T, owiana ać odlędcio sę 
MŁODZIEŻ zbiera się na dzielnicach |ogólne zebranie GRonków Dieller. 
godź, 7. PO- | . $ 
czątek pracy na terenie Domu Młodzieży | 
(P.. Unii Lubelskiej) — o godz. 8. Aa ZA eg iea ak skok 
KZRENŃ wtore nia m, o godz. 18 
odbędzie się w lókału  Dziełnicy PB 
Ochota posiedzenie Komitetu Dzielnicy. 


INFORMACJE 
[BH GODZINY URZĘBOWANI/ 


Komunikat 
W.K. PPS Warszawa 


Dnia 7 września (wtorek) o godz. 10, 


` STOŁECZNEJ KOMISJI 
w lokalu WK PPS przy ul. Śnieżnej 4| WSPÓLNEGO SZKOLENIA PPS i PPR 
odbędzie się odprawa sekretarzy i in- 
struktorów rolnych Powiatowych Komi- nia PES PPR Boots kuje, ie A- 
tetów PPS. itariat Komisji 


t czynny iennie Gd 
a KW PPR, 
oraż od Z. 
przy ul. Mo- 


Na odprawie tej referat na temat za- |godz. 10 do w. lokalu 


gadnień wiejskich wygłosi sekretarz CKW ao bi ME 
PPS tow. Baranowski. tro. 


kotowskiej 24, III piętro. 


—— 


ELFA T 


Nabyć można 


—— 


to tytuł 
nowego 


TYGODNIKA 
ILUSTROWAREGO 
MŁODZIEŻY - 


Wszelkie robactwo domowe 


„AZOTOX” 


produkcji P. F. Chem. „Azot* 


już 8 września 


środek o tym samym składzie chemicznym odegrał ogroniną rolę 
w czasie wojny w zwalczaniu epidemni' 
w 


Żądajcie „Azotoxu* w składach aptecznych, drogeriach, składach 
` gospodarczych oraz mydlarniach. 


PIBLIOTEKA WIEDZY POLITYCZNEJ O ŚWIECTE 
już ukazała się 
DOKUMENTARNA PUBLIKACJA POLITYCZN. 


ANDRZEJ NOWICKI 
WŁOC HY 
1943-1948 
TA KAPITALNA KSIĄŻKA, BOGATO ILUSTROWANA WPRÓ- 


WADZA CAŁKOWICIE CZYTELNIKA W SKOMPLIKOWANĄ 
GEOGRAFIĘ POLITYCZNĄ POWOJENNEJ ITALII 


Cèna 130 zł Stron 1% 


` „NOWELE WŁOSKIE” 


już raz przyniosły nagrodę i uznanie autorowi, wielkiemu pisarzowi, 
JAROSŁAWOWI IWASZKIEWICZOWI 


Dziś natomiast mogą przynieść nagrodę „także każdemu nabywcy 

tej książki, jeśli kupi ją w księgarni „WIEDZY* we Wrocławiu 

w ramach PREMIOWEJ SPRZEDAŻY KSIĄŻEK urządzanej przez 
Spółdzielnię Wydawniczą „WIEDZ A" 


GOKkKĄŁŻJI 


WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH 


Każda książka „W IE D Z Y* zakupiona w księgarni „WIEDZY“ 
Wrocław, Rynek 14, uczestniczy w losowaniu kilku tysięcy temów 


wartości ponad 1.000.000 złotych 


KUP JAKĄKOLWIEK KSIĄŻKĘ „WIEDZY* — 
WEŻMIESZ UDZIAŁ W LOSOW..IU PREMII) 


Zeszyty, bruliony, linie 


i inne ortykuły szkolne 
w pełnym asortymencie posiada na składzie 


Sklep Spółdz. Wyd. „WIEDZA“ 


WARSZAWA, MOKOTOWSKA 24, TEL. 832-92 


— 
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Miesiąc Odbudowy Stolicy 


Przodownicy odbudowy Warszawy 


W miesiącu odbudowy Warsza- 
wa powinna poznać tych, którzy 
swym zapałem i gorliwością w pra- 
cy służyć mogą za wzór dla wszyst- 
kich pracujących przy odbudowie. 
Dv sporządzenia list tych przedow- 
ników przystąpiły już Rady Zakła- 
dowe poszczególnych przedsiębiorstw 
zajętych odbudową Warszawy. Po 
ścisłej selekcji Rady Zakładowe wy- 
sunęły dotychczas 16 robotników, 
najlepszych spośród tysiąca do- 
brych. 


| 


Roman Podwysocki, Stefan Pogorzel 
ski (Beton - Stal, trasa W—Z), Wła- 
dysław _Brodaczewski, Władysław 
Jane, Marian Stanicki, Mikołaj Ku- 
lisz (wszyscy z „Mostostalu'j Alek- 
sander Kowalewski („Mostostal* — 
budowa linii średnicowej), Henryk 
Podłoga (Biuro Polowe nr 3, linia 
średnicowa), Roman  Czekala, 
ward Kasiak (obaj pracują przy bu- 
dowie domów Min, Bezpieczeństwa 
Publicznego, Jam Sosnowski, Józef 
Wilk, Stanisław Chrzanowski (WSZy- 


Są to: Wacław Poręcki, Andrzej scy z „Betonstalu”) i Alicja Kryspel 


Ed- | 


KOBO 


TNIK 


Trójki kontrolne 
badają rynek 


Przy braku wieprzowiny 


nadmiar innych gatunków mięsa 


Coraz więcej wieprzowiny, w ł 


„iny, cielęciny otrzymuje War- 


sząwa w ostatnich tygodniach: w pierwszym tygodniu sierpnia br. 


bito m, in. w rzeźni miejskiej 1428 świń, 476 krów, 88 baranów, w 
ostatnim tygodniu sierpnia bito żuż 1990 świń, 683 krów, 160 owiec. 
Rośnie również ilość mięsa tzw. pizywozowego. Pomimo to wczoraj 
znowu obserwowaliśmy długie ogonki przed sklepami rzeźnickimi. 
Wyjaśnieniem przyczyn tego zjawiska zajęły się m. in. trójki kontrol- 


Str. 7 


Zw. Zawodowych 
mięsny stolicy 


Przyczyna tego zjawiska leży m.;cili swoje zajęcie i często utrudniają 
in. w nieodpowiednim stosunku ceny | skup innym. 
hurtowej do detalicznej, Rzeźnikowi| Dlatego też Centrala Mięsna, aby 
najczęściej nie opłaca się sprzedaż | zapewnić miastu dostawę mięsa, upo 
mięsa, które użyte do wyrobu wę-; ważniła większe warszawskie firmy 
dlin zmniejsza mu koszty własne i|rzeźnicze do kupowania żywca bez- 
przysparza zyski, pośrednio w terenie, Wyznaczono 
również rzeźnikom warszawskim ilo 
„Dokładamy* 


ści mięsa i przetworów, które obo- 
Kontrola spotkała się wielokrotnie | nia. 


wiązani są sprzedać w ciągu tygod- 


Religa (obaj z FPB, pracują przy | (Miejskie Przeds. Remontowo - Bu- 
budowie domów na Mariensztacie), | dowlane). 


40 warszawskim przodownikom pracy 


ne Zw. Zawodowych, które wyruszyły na miasto, 


Gb roku w miesiącach lipcu i sierp, 17777 
niu rynek mięsny Warszawy ma|POWali.. na zapas, Charakterystycz- 
zmniejszoną podaż świń. Chłopom |73 jest przy tym popularność schabu, 
bowiem kończy się zapas starych | WATSZawianin musi mieć koniecznie 
ziemniaków, którymi głównie karmią |-Chab, wołowina, cielęcina, baranina 


świnie. Wieprzowina więc. pojawia | 7984. 8nić — nie kupi! 


z wypadkami sprzedaży „ze stratą“: | 
rzeźnicy sprzedawali towar po cenie 
niższej (według cennika) od tej, za | 


Trójki kontrolne doszły do wnio- 
sku, że na prawidłowy i uczciwy prze 
bieg sprzedaży przetworów mięsnych 


jaką go nabywali (według oficjalne- | nos wpłynąć sami robotnicy, prze- 


go rachunku), Na pytanie kontroli: 


prowadzając nadzór nad sklepami 


artyści plastycy wykonają portrety 


W związku z „Miesiącem Odbudo- Dalszych 24 przodowników pracy 


wy Warszawy*, Zw. Artystów Pla- 
styków postanowi: wykonać 40 por- 
tretów, zasłużonych w odbudowie 
stolicy przodowników pracy, 


* Pierwsza partia 16 przodowników 
zostanie sportretowana przez 12 zna- 
nych  portrecistów ~- warszawskich. 


| 


spotka się z malarzami w przyszłym 
tygodniu, Przodownicy zostaną spor 
tretowani w swoich roboczych ubra- 
niach, niektórzy na tle odcinka swej 
pracy. Niezależnie od tego Zw. Ar- 
tystów Plastyków opracowuje pro- 
jekt specjalnej odznaki, którą mają 
być wyróżnieni przodownicy pracy. 


Produkcja żarówek rośnie 
L 3 wyprodukowała ich milion 


Milionową żarówkę wyprodukowa- 
ła wczoraj Warszawska Fabryka Ża- 
rówek L 3 — mieszcząca się przy 
AL Wyzwolenia, Żarówkę tę wrę- 
czyła tow, ministrowi Mincowi przo- 
downica pracy tow Wasilewska, 

W czasie zwiedzania fabryki dy- 
rektor Zjednoczenia Przemysłu Lamp 
FEiektrycznych — Kossakowski po- 
informował prasę warszawską o ro- 
zwoju produkcji żarówek. Fabryka 


rówek uruchomionych dotychczas w 


L 3 jest jedną z trzech fabryk ża- | 


Polsce, Produkcja żarówek wzrasta, 


W sierpniu 1946 r. wyprodukowano 
ich 350 tys, sztuk, w sierpniu 1947 r. 
700 tys. sztuk, w sierpniu br. ponad 
1100 tys. sztuk, 

W roku przyszłym łączna produk- 
cja żarówek wyniesie około 18 mi- 
lionów sztuk (przed wojną 10 milio- 
nów sztuk), która to ilość pokryje 
w decydującym stopniu zapotrzebo- 
wanie krajowe ` 

W roku przyszłym rozpocznie się 
budowa olbrzymiej fabryki żarówek 
na ulicy Karolkowej w Warszawie: 
Fabryka będzie gotowa w r. 1950.(pa) 


Zarząd Domów Towarowych 
nie zmienił postęppwania 


W czasie ostatnich 2 miesięcy kil- 
kakrotnie pisaliśmy o sporze, jaki 
toczył się między Radami Zakłado- 
wymi PDT į Wydziałem Ekonomicz- 
nym Warszawskiej Rady Zw. Za- 
wodowych — z jednej strony a Cen- 
tralnym Zarządem Powszechnych 
Domów Towarowych — z drugiej. 
Zdawałoby się, że spór zakończył się 
na wspólnym zebraniu trzech -wy= 
mienionych wyżej.komórek, w cza- 
się którego postanowiono — jak 
brzmiał oficjalny komunikat — za- 
łatwiać sprawy dotyczące pracowni. 
ków w porozumieniu z Radami Za- 

Tymczasem — jak informuje nas 
Warsz. Rada Zw, Zawodowych — 
Centralny Zarząd PDT znów postę- 
puje niezgodnie z Dekretem o Ra- 
dach Zakładowych: przeniesiono bez 
porozumienia się z Radami Zakłado- 
wymi i 


rządu utrudnia współpracę Rad Za- 
kładowych z Dyrekcjami PDT, któ- 
rej brak był przyczyną sportu. 
Wrócono więc do punktu wyjścio- 
wego. Kontredans ten należałoby je- 
dnak, według nas, skończyć, Nie wy- 
gląda to ani poważnie, ani też nie 
przysparza dobrej opinii PDT, któ- 
re spełniają przecież w naszym ży- 


«ciu -gospodarczym coraz donioślejszą 


rolę, (pa), 


= 


Stanie szkoła 


przy ul. Potockiej 

Sprawa budowy nowego budynku 
szkolnego dla północnego Żolibo:za. 
którą omawialiśmy w notatce pod 
tytułem „Młodzież szkolna Marymon 
tu ofiarą dziwacznego sporu“ zosta- 
ła ostatecznie załatwiona. Budynek 
szkolny, zgodnie ze stanowiskem 


Związkiem Zawodowych ; władz szkolnych, stanie przy ul, Po- 


Pracowników Handlowych przewod- tockiej. Do robót przystąpi się już w 
niczącą Rady Zakładowej PDT przy | najbliższych dniach, aby wyzyskać 


ul Złotej na inne stanowisko. Tak 
samo postąpiono w stosunku do prze 
wodniczącej Rady Zakładowej w Cen 
tainym Zarządzie PDT, s 
Głównym rzecznikiem interesów 
pracowniczych PDT w sporze mię- 
dzy Radą Związków Zawodowych, a 
dyrekcjami PDT były Rady Zakła- 
dowe. Czyżby więc ostatnie przesu- 
nięcia personalne miały sparaliżo- 
wać pracę Rad Zakładowych ' PDT. 
Takie postępowanie Centralnego Za- 


. / 
Kursy ORT 
Organizacja Rozwoju Twórczości 


Przemysłowej, Rzemieślniczej i Rolni. 
czej wśród ludności żydowskiej w 
Polsce Oddział Warszawski — przyj- 
muje zapisy na rok szkolny 1948-49 do 
Szkoły Mechaniki Precyzyjnej i na na. 
stępujące kursy: 


Elektrotechniczny, _ bieliźnarstwa, 
gorseciarstwa, krawiectwa damskiego, 
galanterii skórzanej, buchalterii spół- 
dzielczej, szolersko - mechaniczny, iH- 
troligatorstwa, naprawy maszyn biu- 
rowych, 

Iniormacji udziela Sekretariat, Nar- 
butta 37 codziennie, prócz sobót i nie. 
dziel w godz. 16—18, 


BAVURO 


PONIEDZIALEK, 6 WRZESNIA 
Warszawa I 


6,15 Dzien. por. 7,12 Muz. 8,20 „Anne 
Proletariuszka '. 8,35 Muz. por. 12,04 Dz. 
połudn. 12,20 .,,Miłość kobiety”. 18,00 Muz, 
obiad. 13,45 „Kompozytor tygodnia” 15,50 
„jak porusza się nietoperz”, 15,18 Muz. 
lexka. 16,00 Dz. popoł. 16,80 Kwintet klar- 
netowy. 16,55 Muzyka. 17,00 „Rozmowy o 
gwiazdach”. 17,15 „„W letnie popołudnie”, 
18,00 „Mówi Wystawa Ziem Odzyska- 
nych'. 18,06 Konc. kompoz. 18,50 „Odbu- 
dowa teatrów warszawskich”, 19,00 Muz. 
lekka. 15.30 „Emanucypańtki”. 19,45 Konc. 
20,80 „Koń tatrzański”. 20,50 Muzyka. 21,00 
Dy, wiecz, 22,00 „Od menueta do tanga". 
22,45 Stara Warszawa. 22,55 Muzyka. 23,00 
Ost. wiad. 23,10 Muz. tan. 


Warszawa II 


17,00 Muz. rozr. 17,15 II of r P 
ników Brodzińskiego. 17,80 Muz. 
18,20 Muz, tan. 19,00 Wiad. 
„ 19,80 Popul. utwory skrzypce: 19,45 
„Warszawa w oczach obcych poetów". 
20,10 Muz. tan. 21,00 Dz. wiece 


pamięt- 
popul, 
dz. radiowe- 


— NN a a Z e a Z O OZ ZOZ NP O 


przyznane na ten cel w tym roku 
przez Ministerstwo Oświaty 7.000,000 
zł. > R) 


Stypendia $ 
dla zdolnych uczniów 


Niebawem otwarte zostanie gimna- 
zjum į liceum przemysłu lamp elektry- 
cznych dla kształcenia, zwłaszcza ko- 
biet, w przemyśle elekitrotechnicznym. 
Zakończenie gimnazjum daje dyplom 
czeladnika, liceum zaś—technika. Szko 
ły mieścić się będą przy ul, Karolko- 
wej. Dla zdolnych uczniów í uczennic 
Centralny Zarząd Przemysłu Elektro- 
technicznego przyznał cały ezers ety- 
pendiów. 


——— 


Hala | ; 
do badań atomowych 
będzie ukończona 


za dwa miesiące 


Hala do badań atomowych w Za- 
kładzie Fizyki Dośwadczalnej w 
Warszawie będzie ostatecznie goto- 
wa w ciągu dwu miesięcy, W pod- 
ziemiach na głębokości ok. 7 m wre 
praca nad ustawieniem specjalnego 
kesonu, w którym znajdą pomiesz- 
czenie aparaty do rozbijania ato- 
mów. Strop podziemia wybudowany 
zostanie z odpornych na promienio- 
wanie materiałów izolacyjnych. 

Największe i najbardziej skompli- 
kowane maszyny przybędą do Pol- 
ski ze Szwajcarii, Część skompliko- 
wanej aparatury wykonana będzie w 
Polsce, 


Nie będzie wyścigów 
na moście 


Poniatowskiego 

Aby usprawnić i podnieść bezpie- 
czeństwo ruchu na moście j wiaduk- 
cie Poniatowskiego — Wydz. Ruchu 
i Motoryzacji wydał zakazy: 1) wy- 
przedzania się ciężarowych pojazdów 
konnych; 2) wyprzedzania autobu- 
sów wszelkiego rodzaju, ogranicza” 
jąc jednocześnie ich szybkość do 30 
km/godz. GB) 


się na rynku rzadziej niż normalnie í 
a prócz tego mięso jest znacznie| 
chudsze. W tym roku popyt na wie- 
przowinę w okresie gdy zwykle jej 
brak, został jeszcze sztucznie zwięk- 
szony. Ludność poddała się tej dziw- 
rej psychozie. Okres krytyczny jed- | 
nak już minął. Od 15 bm. powinniśmy | 
mieć widoczną poprawę, a ed 1 paź-| 
dziernika powinna nastąpić normali- 
zacja. W Krakowie zresztą i w 7%0- 
znaniu wczoraj już był znacznie 
mniejszy run na sklepy mięsne. Trze! 


A przecież czasem przyczyna ogon- 
ków jest prosta, Wczoraj np. wyda- 
wano mięso na zaopatrzenie kartko- 
we, lecz ulica widzi tylko ogonek. 


Wędliny zamiast mięsa 

Trójki kontrolne, które wydelego- 
wała na teren stolicy Warszawska Ra 
da Związków Zawodowych zbadały 
sytuację wszechstronnie. Opinia tych 
trójek nie nastraja bynajmniej pesy- 
mistycznie, Surowca jest dosyć, po- 
zostawia jedynie dużo do życzenia 


ww jaki sposób wobec tegó zarabia- | Dozór taki zorganizowała już fabryka 
cie?“ — padała odpowiedź „dokłada- j „Bracia Borkowscy* przy ulicy Gro- 
my“. chowskiej, 

— Z czego? Spostrzeżenia trójek wskazują tak 

— Z przedwojennych zapasów. (17) |Ż9 na to, że niektóre rejony miasta 

Więkowość Miris zmagazynowa- | P77S0aZone są kontrolą — natomiast 
nych jakje zastała kontrola wczoraj przy (najczęściej bazary) pozbawione 
w sklepach ma być według twierdzeń a Fe a yht ay DOO WO A jad 
ich właścicieli sprzedaną jutro (po- Narod. age 4 
nfedziałek). arodowe. (sarp 


JE ANTIE 


Początek zła 
Oprócz braku uzgodnienia cen hur 


.|system jego przerobu i rozprowadza- 
ba jeszcze raz podkreślić, że świń pete % ZIE brak je mięsa — 


bydła jest w Polsce pot: dostatkiem. |ą nie wędlin, których miasto ma w 
Uleganie nastrojom jest charakte- wystarczającej, jeżeli nie w nadmier- 
rystyczne dla Warszawy. Wystarczy, |nej ilości. Rzeźnicy nie chcą np. pra- 
że przed jednym sklepem utworzy wie zupełnie sprzedawać wołowiny, 
się kolejka, aby ludzie, którzy nigdy | której Cenrala Mięsna ma już obe- 
nie robili zakupów mięsa, pędzili do cnie pod dostatkiem. Podobnie dzieje 
sklepów i dostawszy się do lady '.u- się z innymi gatunkami mięsa. 
m 


towych i detalicznych jedną z głów- 
nych przyczyn kryzysu jest niezbyt 
sprawne funkcjonowanie dotychcza- 
sowego aparatu skupu żywca. M iń. 
także prywatni hurtownicy - dostaw 
cy nie spełniają powierzonej im funk 
[cji gospodarczej. Rekrutują się oni 
kirada baazi spośród bogatych chło- 
pów. Ostatnio hurtownicy ci porzu- 


; Lotnisko cywilne na Okęciu 
chlubą odbudowującej. się stolicy 


Ostatnie przygotowania 


przed „Świętem Lotnictwa“ 


W ogólnej realizacji odbudowy stolicy należy podkreślić szyb- 
kie tempo odbudowy lotniska cywilnego na Okęciu, a wraz z nim 
odbudowę naszego komunikacyjnego taboru powietrznego. Przy- 
wrócenie lotniska do stanu używalności wymagało trudu. Pola 
startowe, hangary, urządzenia — wszystko to zostało przez oku- 
panta zniszczone i doszczętnie ograbłone, Dziś Okęcie jest wspa- 
niałym, nowoczesaym lotniskiem odradzającej się Warszawy. 


Należało zacząć od dróg starto- 
wych. W swej niszczycielskiej pasji 
Niemcy wysadzili w powietrze beto- 
nowe bieżnie. Pole czerniało olbrzy= 
mimi lejami. Dzielni lotnicy nie za- 
łamali rąk. Pó” niwelacji” "terenu 4 
przyszła kolej na'hanpary i budynki. Odprawa Li+2- 

W tej chwili mamy na lotnisku 7 Pasażerowie udający się do Gdań- 
hangarów, podczas gdy przed wojną |ska, Bydgoszczy, Torunia proszeni są 
było ich tylko 4. Wzrasta nasilenie |o zajmowanie miejsc w samolocie— 


MG ——— 
i 7 zagranicznymi o łącznej długości 
1690 km. W br. przewieziono samo- 
lotami PLL „Lot* ponad 34 tys. pa- 


żu i poczty. iae, 


0}035 


| komunikacji powietrznej. PLL „Lot *' informuje zawieszony na wieży kon- 


rozporządzają 8 liniami krajowymi trolnej portu lotniczego głośnik. 


Plan zabudowy pola 
+. dawnych wyścigów konnych 


Ej ramki) EW BD 


ÓW { 
JI IKA 


| 


Olbrzymi, srebrny Li-2 dudni po- 


tężnymi motorami. Ostatni spóźnial- į (Zygmuntowska 8): 


scy zajmują miejsca w kabinie, Za- 
trzaskują się drzwiczki. 


TEATR POLSKI (Karasia 2); 

Niedzie:a, godz. 19 „Odwety”. 

Poniedziałek, goz. 19 „Odwety”, 

TEATR KNOZMAITOSCI Marszałkowska 
8): mieczynny. 

TEATR „PLACOWRA” (w, Królewska 


13): nieczynny. 
(Marszałkowska 81): 


TEATR MALI 
„gowrót”. 

TEATR „COMOEDIA” ful. Szwedzka 2): 
godz, 19 „Pocięg widmo”. 

TEATB PYWSZECHNY (ul. Zamojskiee 
go): g. 19 „Candida”, 

TEATB KLASYCZNY (Mokotowska 18): 
godz. „S ga 

TEATR NOWY (ul. Puławska 39): 
g. 15 i 19 „Porwanie Sabinek” z J. Wę- 
grzynem. 

TEATE LETNI (Polna 28): godz. 19,15 
„Nitouche'”. 
| TEATK „WKRORELER WARSZAWSKI” 
y godz. 17.30 4 19.30 
„O wszystkim i © niczym”, 


KONCERTY POPULARNE 


— Droga wolna! wydaje komendę | Wydz. Kultury i Sztuki Z. M. organi- 


jkierownik ruchu, pilot ob, Kozier- 
ska. 

Traktor i wózki bagażowe usuwa- 
ją się z linii startu. Podniesiona də 
góry ręka, Srebrny: Li-2 sunie po 
railway'u. Za chwilę jest już w po- 
wietrzu. j 

Wieża kontrolna czuwa, Właśnie 
w tej chwili przyjmuje syngały zbli- 
| żającego się do lotniska samolotu. 


sażerów oraz ok. 370 tys. kg. baga- Radiotelefon dyżurnego jest w kon- |odbędzie się ostatni recital 


takcie z radiem, na pokładzie zbli- 
żają 
czone. Szary samolot po kilku okrą- 
żeniach podchodzi do lądowania, 


Kontrola silników 

W obszernej hali hangaru napraw 
stoją dwa Douglasy. Obok nich przy- 
cupnął maleńki sportowy samolocik. 
Jeden z 9 cylindrowych silników 
Douglasa jest odsłonięty. Z pewno- 
ścią jakicś uszkodzenie? 

Okazuje się, że nie, Każdy samolot 
po 25, 50, 100, 200, itd. godzinach pra- 
cy poddawany jest okresowym prze- 
glądom, bez względu na stan moto= 

rów. Sprawdza się także urządzenią 
sterowe i zbiorniki benzyny. Zbior= 
ników jest 4, każdy z nich może po- 
mieścić 750 1, paliwa, 


Młodzi konstruktorzy 

Okęcie przygotowuje się do „Świę- 
ta Lotnictwa* i mających się odbyć 
pokazów powietrznych. Od dwóch 
dni trwają tu już próby, Poza lotni- 
<twem wojskowym i szybownictwem 
togato reprezentowane jest mode 
larstwo. Liga Lotnicza zademonstru- 
je wspaniałe modele latające, 
nane przez swoich członków 
eana młodzież szkolną, , (St) 
| 


Şo się apafdtu' Miejsce wyzna-**" 


wyko- rra, Pocz. 15, 15, 17 


' zuje 5 bm. bezpłatne koncerty popularne 
w parkach niiejskich. W parku Paderew- 
skiego o godz. 17,50 gra orkiestra Ga- 
zowni Miejskiej, W parku LUjazdowsx m 
o 15 i parku Dreszera o 17,30 gra orki- 
stra M, O. Na Annopolu od 15 do 20 za- 
bawa ludowa z udziałem Orkiestry Ga- 
zowni Miejskiej, oraz J. Mrozińskiego — 
recytacje, 


OSTATNI WYSTĘP 
HALINY BARINOWEJ 
W niedziele, 5 bm. o godz. 19 w sali 
¡Koncertowej BBP. — AJ. Wyzwolenia 1/5. 
> skrzypcowy 
|zaakomitej skrzypaczki radzieckiej 


RS EPE POTRRA 


Giiępw  Nawaczek. 4. Wieniawski. Przy 
Hora śnić — AL Pèaiuchin, 
Zaproszenia wydaje Tow. Przyjaźni 


Po.sko-Radzieckiej, Al. Stalina 12, 


KONCERT KOMPOZYTORSKI 
R. KOCZALSKIEGO 
W poniedziałek, 6 bm., godz. 18,05 wy- 
etapi przed mikrofonem  rozgiośni war- 
SN znakomity pianista Raoul Ko- 
jezalski, iktóry wykona wiasnę 
muzycznę. 


CERA 


ATLAN AIC” (Chmielna 58): „uśus.cz- 

ności łagodzące". Pocz. 15, 17, 21. Dia 
Zaw. 19, 

„AKTUALNOSCI” (w kinie Syrena); 
gd dnia 23.7 zawieszone na okres letni. 

„AKTUALNOŚCI iw kinie Stylowy): 
y;ko jeden seans o godz. 11. Nowy pro- 
„ram aktualności nr 42. 

PALLADIUM” (Ziotią 7-9): „Dragon- 
wyck”. Pocz, seansów: 15, 19, 31 i żw. 
Zaw, o 17-20). 

„POLONIA (Marszałkowska 56): „Na 
tropie zbrodni”. Pocz, seans, 13, 15, 19, 
31; Zw. Zaw. „godz: w. 

pe Ze aaar % „Postrach 
mórx', Pocz, godz, + 17, 21. Dia Zw, 
Zaw, godz, 19, i EN 

„STYLOWY 


(Marszałkowska 112); 
. 21. Dla Zw. 
li > daf 
czy pie- 
Zw. Zaw. 19. 


Zaw, i 
"TĘCZA (Suzina 4): „Niebo, 
klo". Godz. 15, 17, 21. Dia 


u.vrory - 


budowę dawnego pola wyścigów 
konnych, znajdującego się między 
ul. Polną, 


Ustalono już definitywnie ów] 


przecinała przedłużona ul. 


——A 


Al. Wyzwolenia i Al.|ne Politechniki. 
Niepodległości. Teren ten będzie! dlowy, 
Wa-| Głównego Urzędu Statystycznego. | i 
welska. Na szkicu: A — znajdują-| D — Trybuny MKS „Syrena“, 
cy się obecnie w budowie gmach! obliczone na 6 


Instytutu Badawczego Budowni-|| Redakcia i Admini PRET t o : 
ctwa, wraz z kalami maszyn., B—! edakcja i Administracja, Warszawa, Al. Jerozolimskie 85 


Projektowane laboratorium wod- 
C — Trzyskrzy- 
sześciopiętrowy 


St.) 


Wyniki gonitw na Służewcu 


GONITWA 1: 1)) Poświst — jeź- 
dziec Wieczorek, 2) Daccia, tot, 230, 
porz. 750, ` 

GONITWA 2: Araby: 1) Sefer Pa- 
sza — dżokiej Janucik, .2) Arian, 
tot 330, 330, 360, 570, porz, 600. 

GONITWA 3; 1) Quarry — dżokiej 
Puls, 2) Guanaco, tot. 330, 330, 380, 
330, porz, 620, 

GONITWA 4: Dla dwuletnich kla- 
czy krajowych: 1) Jałta — dżokiej 
Stasiak, 2) Garda, totalizator 630, 
360, 480 porz 1500, k 

GONITWA 5: 1) Cheronea — dżo~ 
kiej Stasiak. 2) Zegarynka, tot, 1470, 
330, 330, porz. 3090, 

GONITWA 6:' 1) Chorążanka — 
dżokiej Ztemiański. 2) Bastanza, tot. 
960, 540, 840, porz, 4800, 


GONITWA 7: 1) Argentum — dżo- 
kiej Michalczyk. 2) Izma, tot, 1740, 
tr, 630, 1170, porz, 12.690. 

GONITWA 8: 1) Jolant — dźokiej 
Pasternak. 2) Jabłonna, tot. 420, fr. 
360, 980 porz, 4770. 

Podajemy wypłatę tripl; rozpoczę- 
tej w gonitwie II: I tripla 930, II — 
7950, III — 121 260, IV — 44. 310; 
V — 4970. 


OGŁOSZENIA DROBKE 


CHOROBY PERO; i SERQA; RENTOSN: 
e . a. med. . 

ZAŁESK (dawniej Przychodnia — Sena- 
torska 28/30), obecnie Puławska 5. 6957 
ZGUBIONO zaświadczenie RKU Mława, 
na nazw. 


isko Nodowski Bogumił, Krasze- 
wo, gin. Iłowo, pow. Działdowo. Zna! 


gmach 


tys. miejsc. (Rys. 


Telefony: Redaktor Naczelny 8.85-01, Sekretarz Redakcji 8.85-02, 
Dział Ogłoszeń 8.85-05, Admin. Drukarni 8.86-37, Drukarnia 8.78-61, 


Administracja Wydawnictwa 8.85-04. 
CEDAR ZACZNA 2) t dr 42 AA T ES EEE NC, 


Godziny przyjęć: Redaktor Nacz. g. 10 — 11, Sekretarz Red. g 138 —15 
"Administracja czynna od g. 8 do 15. Kasa czynna od g. 98 do 14 


Konto czekowe PKO nr [-980 


Prenumerata miesięczna w kraju: zł 120, zagranicą 800. Prenumeratę nale ~ 
cać do 10 sę e miesiącą na konto PKO 1-980. Przy zgłoszenia reż b 
należy podać dokładny i czytelny adres, Przy opłacaniu prenumeraty na odwro- 
cie odcinka podać należy nazwisko, imię, pocztę oraz numer szlaku. Przy 

zmianie adresu podać trzeba poprzedni adres, 


CENY OGŁOSZEŃ ; 


Ogłoszenia drobne po zł 80 za wyraz. Poszukiwanie pracy po zł 7 
W tekscie redakcyjnym do 70 mm zł 100; od 71 — IM ma S 140; A S an: 
mm zł 175; od 201 — 300 mm zł 225; powyżej 300 nim zł 800 za 1 mm szerokość 
4 szpaity. Za tekstem do 70 mm zł 60: od 71 — 120 mm zi 80, od 121 — 200 mm 
zł 100; od 201 — 300 mm zł 130; powyżej 800 mm zł 180 za 1 mm szerokość 
1 szpalty. Nekrologi do 70 mm zł 80, od 71 — 120 mm zł. 75, od 12i — 200 mim 
# "NE a A n zł z powyżej 20 mm 200 za 1 mm szerokość 
szpalty. ziele i święta dolicza się roc. terminowy dr 
Administracja nie OGŻOWIWIA, 00 MOE 


OGŁOSZENIA PRZEJMUJĄ ; 


Centralne Biuro Ogł 1 Reki, Sp. Wyd. „Wiedza” Oddział w Warszawie, Al 
Jerozolimskie 85, tel. 885-05 orat Agentury miejskie: Al. Gen, Sikorskiego 18- 
it mpet » Kolektura Marszałkowska 1 — L, Urbanowicz. sklep z mat. piém 

wszystkie oddziały Sp. Wydawn. „Wiedza* w Polsce, Polska Agencja Pra 
sowa — Bluro Ogłoszeń i Reklam W-wa ui. Młodz. Jugosłowiańskiej 11. wszystkie 
oddziały P. A. P. w Polsce, Biuro Ogłoszeń „Czytelnik — Centrala u Da 
szyńskiegc 16 | oddziały Marszałkowska 3/5, Poznańska 88, Targowa 61 
wolno ~ Warszawa, Marszałkowska 95, Sp. Agencji Prasowej „Glob' 

. Złota 4, Biuro Ogłoszęń Teofil Pietraszek Warszawa, Wspólna 50, tel. 855-36. 


* — „Bobotn*k”* 


Str. 8 | ROBOTNIK 


Fabryka srebrnych piaków 


a 


BIELSKO we wrześniu 

Siedząc na Żarze w kancelarii kie- 
rewia, usiyszałem, że szybowiec 
M „Miuciia” jedzie do Instytutu ao Biel- 
Ska „na kurację”. Dowiedziawszy się, 
że codzi o Instytut Szybownictwa w! 
postanowiłem skorzystać zi 
okazji i zopaczyć warsztaty, gdzie po-| 
wstaiy trzy doskonałe: nasze szybow-| 
ce: „wiucha”, „Sep“ i „ABC“. W dwie: 
godziny po opuszczeniu Žaru, wyłado- 
wano nas (to znaczy „Muchę* į mnie) 
ia maiym podwórku Instytutu Szybow- 
nictwa w bielsku. Patrząc na skromne 
rczmiary hal nie bardzo mieściło mi | 
się w głowie pojęcie fabryki i warsz. | 
szybowcowych. W ygłądało 


bBieis$ku, 


tatów to | 
raczej na większy warsztat stolarski, ! 

Warsztaty instytutu, a właściwie: 
mala iabryka powstały tu już w maju! 
I946 r., zaczynając swą robotę od re- 
montu szybowców poniemieckich. Dziś 
mieszczą się w trzech małych halach 
gdzie buduje się nowe szybowce i| 
przeprowadza remonty starych, a na- 
wet reperuje samoloty, Po halach 0- 
prowadza mię inż. Kotowski „ojciec 
Muchy”, szybowca, który miai być ma- 
szyną treningową, a okazał s'ę dużej 
klasy wyczynówką, zachowując przy 
tymi wszystkie zalety tren ngówki. 


Sep", „Mucha“ „ABC: 
Wchodzimy do pierwszej hali, Kilku| 


stolarzy klej wąskie żeberka, - części, 
skiadowe skrzydeł szkolnego szybowca j 
„ABC“. Jest on obecnie budowany w; 
serii 25 sztuk. Okazał się bowiem ide- 


. 


1 


j | 
dumni ze swego dziela. Na stołach le-| 


` zą stosy żeberek ponumerowanych od- 

powiedn.o. Na środku hali stoi kadiub 
„Sępa”, obok ma podstawkach dwa 
skrzydła. „Sęp“ ulegi niedawno, małej 
kraksie, trzeba go wyremontować, Ca. 
ła hala zapchana jest sprzętem. Mię- 
dzy skrzydłami i kadłubami szybow. 
ców istn.eją tylko wąskie przejścia. 
W dnie pogodne pracuje się często na 
podwórzu. 

Drugą halę zajmują maszyny stolar. | 
skie. “iu. przyc:na różne kawałki! 
drzewa, które później klei się odpo- 
wieduio tworząc-z niech szereg części | 


najróżn cjszych roziniarów i ksztaków | 
| 


| 


| 


się 


n„Wioine Narody" Nr 4 


a $ N A I 
Ukazał się 4 numer pisma „Wolnej 


a W. obre 

obok zd 

Sterstwa i 
odzwierciedlają treść całego numie-. 
ru. Na, pierwszych. wewnętrznych: 
Suvnach 6g4damy trzy. doskonałe 
fotomontaże: 

ny. Nad fotomontażami — portrety 


w,» inych przedstawicieli kultury. i 
sztuki, uczestników -Kongresu Inte- 
lektuaistów we Wrocławiu oraz 
zdjęcia z ZSRR. 

Niezmiernie ciekawe są oryginalne 
bortaże wybitnego artysty 
Julien Bryan'a, który u- 
razy walczącej Warszawy ; 
u 1939 r, 


tormontaż z ZSRR zapoznaje 
nas z rozwojem oświaty i- szkoin.c- 
twi w kraju socjalemu. 

Ory inie- wmontowany jest w 
Ty: artykuł Lii Erenburga „W 
Alb Ilustracje do „Filmu ry- 
sunkowego w Czechosłowacji* są a- 
trakcyjne i zasiugują na specjalną 
uwazę, 

Żywo j z dużą sympatią naszki- 
cowana jest “w krótkim artykule 
postać bojownika o wolność narodu 
włostciego. Palmiro 'Togliatti'ego, O- 
statn'e stronice wypełniają liczne 
karykatury, fotomontaże i rysunk!. 


Czwarty numer pisma „Wolne Na- 
rody“ jest bogaty w treść, a jego 
forma artystyczna j piękna szata zew 
nętrzna przemawiają jasno i przeko- 
nywająco. Ą 


Biowsttwweg © maz 


Primabalerina Opery Poznańskiej 
Barbara Bittnerówna. 


am" 


W Bielsku rodzą się szybowce | 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA*) 


Szybowiec polskiej konstrukcji w powietrzu. 


| 


Obok warsztat $lusarski przygotowu- 
jacy wszystkie części metalowe szy- 
bowca. Wreszcie sala, gdzie szybowce 
pokrywa się lakierem. Stąd wyśw e- 
żone i lśniące, wędrują na lotn ska 
wprost w objęcia czekających na nie 
pi'otów. Zakiady pracują pełną parą, 
bo chętnych do latania jest wielu, a 
szybowców mało, 


Właśnie wniesiono tu skrzydła mojej. 
alną maszyną szkolną, Jego konstruk. | współtowarzyszki podróży *„Muchy”.| „Muchy“. Wychodzimy z malarni, 
torzy, iwżynierow.e Instytutu mogą być! W czasie ostatnich lotów jakie odbyła | oto zaczyna pracować spryskiwacz 


prowadzona przeważnie 


S PORT 


przez  Kę- 


pówną, popękał na niej lakier. Trzeba 
ja odmalować. Inż. Kotowski z zado- 
wolenem patrzy na swoją „córkę“. 
Wymagała wiele pracy. 5700 godzin 
trwało jej obliczenie, ale trud się opła- 
cił. „Mucha“ udała się w całej pełni, 
Czesi, którzy widzieli ją na zawodach 
w Polsce, mają zamiar zakupić kilka 
egzemplarzy tego typu szybowca. O- 
becnie rozpoczęto już budowę seryjną 
bo 


rozsiewając drobny pył larby. A ja 


kierowanym na kremowo. 


Nowy szybowiec — „Kaczka“ 
W małym pokoiku kierownika stoi 


stół rysunkowy inż. Kotowskiego. Kie- | przeczytałem 
y Ha e | notatkę, którą podaję w brzmie- 


rownik i inż, instruktor, który w tej 


chwili „ma na warsztacie" poprawki | ik 


do swego ostatniego szybowca, gnież. 
dżą się razem. 

— Jakoś się mieścimy, choć ciasno— 

mówi z uśmiechem kierownik. Zresztą 
część z nas pracuje na lotnisku w Alek- 
sandrowicach, gdzie mamy znacznie 
| lepsze pomieszczenia. Tam pracuje inż. 
| Sayfyska i inż. Kostia, kiórzy abli- 
czają nowy szybowiec typu „Kaczka“ 
| oraz inż. Niespał, opracowujący nową 
; maszynę akrobacyjną, 

Na stole stos rysunków techn cznych— 
to plany „Mewy“, „Orlika“ ; „Delfina“; 
naszych przedwojennych szybowców, 
których produkcja rozpoczn e się nie. 

|bawem, - Dzięk; staraniom naszych 
przedstawicieli dyplomatycznych uda. 
ło się nam wypożyczyć z Jugosławii 
rysunki nasżych szybowców, które 
skop'owaliśmy. W Polsce nie zachował 
się bowiem ani jeden rysunek technicz- 
ny naszych szybowców. 

Szybowce, Instytutu Szybown:ctwa 
okazały się doskonałymi, Wysiiek 78 
ludzi nie poszedł na marne. Nasi piloci 
szybowcowi mają na czym latać, trzy 
|ntowe konstrukcje szybowcowe, jakie 
į powstały w Bielsku, są najlepszą legi. 
jtymacją tych, którzy budują szybowce 
pozwalające nam na coraz lepsze wy- 
niki. Jeśl' padną znów nowe rekordy, 
a padną na pewno, nie zapom'najcie o 
tych. którzy budując dobre szybowce, 
umożl wili triumfy. ADAM LIBŁRAK 


Budapeszt prowadzi 3:1 
Jedrzejowska uległa Weęgierce 


W drugim dniu mędzynarodowego 
meczu ten. sowego Warszawa — Bu- 


dapeszt, w pierwszym rzędzie dokoń-, wykorzystywaly błędy i. zle 
czono spotkania Skoneck, — Sz getti| przec wniczki. 


przerwanego w piątek przy stanie 6:8, 
6:2. Mistrz Polski z łatwością uzyskał 
zwycęstwo, bijąc Węgra 6:0, 6:2. 


Przez cały czas widoczna byla wyraż.; 
7 ; i na przewaga Polaka, który rzadko do. | 
Narody”, Krótki artykuł wstępny pt > SA) gk YZ z | 
nie pokbju” 4 zamieszczone ` puszezał do głosu przeciwnka Sko-! no. Bełdowski jak i Skóneck mieli ła-. 
qcie budowy gmachu Mini- | "eck', który zdążył już poznać siabe! dne zagrania, ale psuli 


to zacęta walka o każdy punkt, Tak 
Jędrzejowska jak į Erdved, umiejętnie 
ustawien e 
Ostateczne zw,cężylła 
więcej opanowana i silniejsza kondy. 
cyjnie Węgierka. 

Jako ostatne spotkan e dna. roze- 
grany został debel panów: Skonecki— 
Beldowski, Szigelti — Catona. Zarów 


dużo prostych 


Wynik tej gry 6:3, 6:4, 11:9. Ogól. 
ny wynik po dwudniowych rozgryw- 
kach wynosi 3:1 na korzyść budapesz- 
tu. Dzś o godz. l5-ej rozegrane zo- 
staną dwie gry pojedyńcze panów 
| oraz gra mieszana. (w), 


Mistrzostwa pięściarskie 
okręgu warszawskiego 
Wczoraj aa zebraniu zarządu WOZB 


} 
1 


Przemysłu w Warszawie— Strony Węgra, starał się utrzymać wal. pilek. Skonecki jak chciał to stać go w obecności delegatów klubów prze- 


kę na dystans, co mu się w zupełnośc | było na ostry serw s, którego nie wi- prowadzono podział klubów aa klasy 


udało. 


Grecja, Inndonezja i Chi zakończyło się wynikiem 3:6, 6:8. „Byla | niem, szybkościąsą osirą:-grą. 


| 
| 


lenowie odbył się wyścig amerykański 
parami z udziałem kolarzy. czeskich, 


| warszawskich, śląskich į łódzkich. Wy 


ścig rozegrano na dystansie 80 km. 
przy czym co 15 minut odbywały się 
latae liaisze W poszczególaych fini. 
szach zwyciężyli Stepanek  pięrwszy 
(CSR), w drugim również Stepanek, 
aestępne finisze należały do Polaków. 

Ogólnie wyścig zakończył eilę peł. 
aym sukcesem zawodników Warszawy. 


Dynamo znów na czele 


Sensacyjny przebieg 


Rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo | Dynamo — Spartak wywołało olbrzy: | 


Zw. Radzieckiego mają przebieg nie- 
zwykle sensacyjny. Co tydzień odby- 
wa się przegrupowanie u góry tabel. 
Gdy w ub, tygodniu pierwsze miejsce 
zajmował CDKA, to 'obecnie znowu 
leaderem jest Dynamo (Moskwa), któ- 
re pokonało Spartaka 5:1. Spotkanie 


zz war z Z NON 


yce 


Występy Opery Poznańskiej 


„Wieczór baletu“, „Szeherezada”, „Noc na Łysej 
; Górze“ — „Serenada“ 


SCENA I 
(pod Teatrem Polskim) 


Kazimierz: — Panna Jadzia twier- 
dzi w sposób kategoryczny, że wię- 
szór był wspaniały į że równię pię- 
knego baletu nie widziała w życiu. 
Proponuję, by to . bezapelacyjne 
stwierdzenie i ocena zarazem, były 
punktem wyjścia naszej dzisiejszej 
rozmowy. 

Panna Jadzia: Przecież już wszy- 
stko pąwiedziałam į nie sądzę, byś- 
cie panowie mieli coś jeszcze do po- 
wiedzenia. Balet widziałam į to jest 


, najważniejsze. Cóż może dać nam 


rozmowa, Lepiej mówmy o czymś 


nym, 

Aleksander: Widzi pani — wpro- 
wadziliśmy z Kazimierzem taki zwy 
czaj, że nie tylko wspólnie chódzimy 


| na niemal wszystkie imprezy muzy- 


crne, — ale również wymieniamy 0- 
pinie, poddając nasze wrażenia kon- 
troli, analizie — a czasem, į to bo- 
wiem się zdarza, dopiero wymiana 
zdań daje nam spojrzemie pełne i 
abiciotywne 


dzie! śmy podczas gry singlowej. Wę-, 1 
Spotkanie Jędrzejowska — E:doeq,, grzy górowań,nad Polakami opanowa | mistrzostw bokserskich 


Ei og 


Tryumf warszawskich koiorzy 
na miedzynarodowych wvscigach | 
ŁÓDŹ. — Na torze kolarekim w He! Para warszawska Kapiak — Sicu. | 


eki wygrała z różnicą jedaego okrąże- 
nia, Drugie miejsce zajęła para Bek— 
G:l ych (Łódż), trzecie Stepanek — 
Kocwara (CSR). czwarte Bartanek — 
Bruner. (CSR). piąte Sałyga — Leś- 
kiewicz (Łódź). szóste Włodarczyk — 
Targońeki (Warszawa), siódme Napie- 
rala — Wrzesińck;i (Warszawa). 


Publiczności zebrało się ponad 5 ty- 


siggy 


rozgrywek piłkarskich 


mie zainteresowacie gromadząc aa try 
bunach 80 tys. widzów. 

Dynamo, które zajęło zaowu pierw- 
sze miejsce w tabeli zdobyło w 22 
grach 34 punkty. Na drugim miejscu 
znajduje cię CDKA z 33 pkt. a aa 
trzecim Spartak — 31 pkt. 


Panna Jadzia: Nie czytuję nigdy 
recenzji. Bo j po co? Jeżeli bylam 
na koncercie lub przedstawieniu, to 
sama wszystko widziałam ; mam 
własne zdanie, Jeżeli nie, to recen- 
zja niczego mi nie daje. 

. A 

Aleksander: A nie zdarzyło się 
pan: nigdy, że wlaśnie recenzja na- 
kłoniła panią do pójścia na jakąś 
inipreżę? 

Panna Jadzia: N gdy. Zresztą po- 
wiedziałam, że nie czytuję recenzji. 

Kazimierz: (szeptem) Wypadek bez 
nadziejny, | i 

Aleksander: Byla pani zapewne na 
„śwantewicie", 

Panna Jadzia: Nie. 

Alcksander: A na występie bale- 
tu angielskiego? 

Panna Jadzia; Też nie. 

Kazimierz, A na występie zespołu 
Moisiejewa? 

Panna Jadzia; Nie pamiętam Ale 
zapewniam pana, że znam się na tym 
co dobre. j 


Aleksander: Niewątpliwie. Nie u- 
lega żadnej wątpliwości, że lubi pa- 
ni balet, Tańczy pani chętnie? 


Panna Jadzia: O tak! Może pój- 
dziemy do Parad'su? 
(Kazimierz chce coć powiedzieć, ale 
Aleksander nie dopuszcza go do gło- 
Aleksander: Dobrze. Chodźmy. 


i rozlosowane termiay drużynowych 


okręgu Owari 
| szawskiego. Do klagyc A. zaliczono klu 
by: Budowlani, Gwardia, Radomiak, 


Skra, Legia : Polonia, do klasy B 
SKS, Żyrardowianka, Gwardia (O- 
twock) ; Broń (Radom). 

Pierwsze spotkania w klasie A od- 
będą się w da 11 bm, W dniu tym 
spotkają się Legia — Gwardia, Rado- 
miak — Polonia į Skra — Budowlani. 

Klasa B wystartuje 21 listopada, aa 
stępne spotkania odbywać się będą w 
(każdą sobotę i niedzielę, 


| Nowy rekord ź 
w biegu na 300 mtr. 


Na międzynarodowych zawodach lek 


koatletyczaych w Sztokholmie Murzyn 
jz Jamajk; McKenley, ustanowił no- 
wy rekord światowy w biegu aa 300 
metrów. Mac Kenley osiągnął na tym 


-| dystansie 32,4 sek, poprawiając do- 


tychezasowy rekord światowy o 0,8 


sek. 
| W biegu na 200 metrów, Murzyn La 
Beach uzyskał czas 21,3 a w biegu 
110 metrów przez płotki Amerykanin 
Dillard uzyskał czas 13,9 sek. A 

W „ramach eztafety ezwedzkiej na 
ostataiej zmianie na 400 metrów Wini 
(Jamajka) osiągnął rekordowy czas 


6. 
SCENA II 

(Sala dansingowa kawiarni 
„Paradis'*) 


(Panna Jadzia, Aleksander į Kaai- 
mierz zajmują miejsca przy stoliku. 
Wyjątkowo się zdarza, iż natych- 
| miast podano im czarsą kawę. Or- 
|kiestra gra tango. Do stolika pod- 
chodzi obcy młodz eniec w bardzo 
modnej marynarce i prosi pannę 
Jadeię do tańca. Kazimierz i Alek- 
sander pozostają sami). Chwila 
milczenia. 

Kazimierz: — Przepraszam cię... 

Aleksander: — Mówmy o balecie; 
chyba że chcesz tańczyć? 

Kazimierz: — Ani mi w głowie. 
Ale nie bardzo wiem od czego za- 
cząć, Jestem trochę zdenerwowany. 

Aleksander: — Mam wrażenie, iż 
kierownictwo Opery Poznańskiej po- 
pełniło bląd taktyczńhy. — Po „Swan. 
tew.c'e' oczekiwać należało jeżeli 
nie kontynuacji, toco najmniej utrzy 
mania osiągniętego poziomu. A balet 
Opery Poznańskiej pokazał spektak- 
le dawniej opracowane, będące nie- 
wątpliwie sukcesami na drodze jego 
rozwoju, — ale mniej ciekawe jeże- 
l porównać je z osiągnięciam; zdo- 
bytymi w realizacji baletu Perkow- 
skiego, Na pierwszy ogień wysuwam 
zastrzeżenia natury muzycznej. „Se- 
renada“ Mozarta i „Noc na Łysej 
Górze“  Mussorgskiego dyrygowane 
były przez Szczęsnowskiego w spo- 
sób trudny do przyjęcia. Szehereza- 
da Rimskij — Korsakowa poprowe- 


wcałe się nie palę do tego, by być pola! 


sobie interesującą 

dosłownym: 

Zmiana taryfy pasażerskiej PKS. 
Z dniem 6 sierpnia r.b. wchodzi w 
życie zatwierdzona przez CUP no- 
wa taryfa przejazdów pasażerskich 
autobusami PKS. Najniższa cena bi. 
letu będzie wynosić 20 zł., a zaś ce- 
ny biletów normalnych, droższych od 
80 zł będą podniesione tak, by ce- 
na biletów podzielona przez 20 da- 
ła liczbę całkowitą. 

W praktyce wygląda to następu- 
jąco: przypuśćmy, że cena bileiu do 
jakiejś miejscowości wynosi 225 zł. 
Obecn:e, według nowej taryfy bę- 
dzie ona wynosić 240 zł, gdyż licz- 
ba 225 nie dzieli się bez reszty przez 
20. 

Notatka owa, po głębszym za- 
stanowieniu da się nawet zrozu- 


Abrakadabra j 


W jednej z agencji prasowych, 


NA EKRANACH 


mieć. Dla każdego jest już po pię- 
ciu minutach zupełnie jasne, że 
wszystkie te skomplikowane dzia- 
łania arytmetyczne mają na celu 


` podniesienie taryjy PKS. 


Tylko po co czarować nieszczęs- 
nych pasażerów suchymi cyframi. 
Można to było przecież urządzić 
dużo barwniej i bardziej interesu- 
iąco. 

Na przykład tak, żeby cena bi- 
letu wynosiła ilość zębów konduk- 
tora, plus 10 proc. jego miesięcz- 
nej pensji, a to wszystko mnożone 
przez ilość kół autobusu i dzieło- 
ne przez ilość jego cylindrów. 

Albo, ilość dziur w szosie na 
danej trasie, plus ilość  zacieka- 
jących okien w  auiobusie, plus 
ilość biurokratów w PKS. 

Tyłko że wtedy bilet by bardzo 
drogo kosztował. 

STRĄCZEK 


Okoliczności łagodzące 


Okazuje się, że nie zawsze mar- 
ka: „film framcuski* i gwiazdy: 
Michel Simon i Arletty dają w re- 
zultacie dobry film. Najważniejszy 
pozostaje scenariusz oraz reżyseria. 
Gdy te dwa podstawowe elementy 
zawodzą, nie pomoże nawet bardzo 
dobra gra, świetnych artystów. 

Film zrobiony jest wyraźnie tyl- 
ko dla Michela Simon. Jest to za- 
sada panująca od dawna (i zaub- 
mie) w Hollywood. Robi się film 
nie ze względu na fascynującą 
treść scenariusza ani też jego zna- 


zenie społeczne, lecz wyraźnie, tyl-|w zasadzie bez zbyt 


cuskich) starał się zrobić film na 
podstawie romansu kryminalnego 
Marcela Arriaca. „A (Uheritage". 
Nie znam ami dzieła, ami autora, 
ale bez trudu można się domyślić, 
że chodzi o bardzo przeciętną po 
wieść rozrywkową, której mic nie 
kwalifikuje na ekran. 

Mimo całej błahości tekstu, któ- 
ry dłuży się przede wszystkim we 
wstępnych partiach filmu, scena- 
rzysta Jean-Pierre Faydeam potra- 
fit spreparować niektóre fragmen- 
ty dialogu z francuskim dowcipem 
trywiałmych 


ko dla gwiazdy lub gwiażd. W ta-|konceptów, chociaż niektóre sytua- 


ZZA 


` 


kich filmach nawet Greta Garbo 
nie wypadała dość przekonywająco. 
Z tym sumym zjawiskiem mamy 


|do czynienia w „Okolicznościach ła 


godzących*. Michsl Simon — jest 
mistrzem w odtwarzaniu pomysło- 
wych typów  charakterystycznyćh, 
ale nie może udźwignąć odpowie- 


zeza zn 


w „Monsieur la Souris“. 
Reżyser Jean Boyer (należący do 
średniej klasy realizatorów fram 


Cena zł 500. 
Ekspedycja dla księgarzy 


I 
dzona przez Latoszewskiego. urato- 
wała częściowo poziom muzyczny 
dzisiejszego wieczoru. 


Kazimierz: — Rzekłeś! Wszystko 


„Naprawa zegarka naręcznego” 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 


Komis — Hurt Warszawa, Targowa 48 


Scena z filmu „Okoliczności łagodzące”. 


cje zdradzają zły smak. 

Poza Michelem Simon, dość bo- 
gata obsada filmu wykonuje swe 
role w sposób stereotupowy, zresz- 
tą przedstawione w filmie typy są 
zupełnie nieciekawe. Autorzy sta- 
rali się załagodzić nicość filmu, mo 
rałnym zakończeniem, w którym 


dzialności za cały film, tak samo, | wiodą bandę złodziejaszków na dro- 
jak nie mógł uczynić tego ` Raimu! ge cnoty. Nie barda wierzymy w 


tak nagłą przemi 


LEON BUKOWIECKI 


GEBETHNER I WOLFF 


poszczególnych obrazów solówki tej 
świetnej primaballeriny, izolowane 
od akcji całego zespołu, nie podcią- 
gały go, usuwając raczej na zdecy- 


inne było dziełem Kaplińskiego, któ- | dowanie drugi pian. 


ry był bohaterem wieczoru, 
Aleksander: — Tak. Walczył jak 
to zwykle bywa z bohateram:, z róż- 
nym powodzeniem, ale przynajmniej 
odważnie. Dekoracje i kostiumy we 
wszystkich obrazach baletowych nie- 
zbyt mu się udały Najgorzej wypad- 
ły w „Serenadzie*, Były banalne i 
pieporadńe. Fragmenty architektoni- 
czne niepewne w formie į stylu, przy 
ozdobione przypadkowo zwieszają- 
cymi się papierowym: girlandami 
złoconych liści — robiły wrażenie 
raczej smutne. Podziwiam jednak 
odwagę uniwersalnego baletmistrza, 
który zdecydował się zestawić swo- 
je, bądź 'co bądź, amatorskie kon- 
cepcje scenograf:czne z pięknym: ' 
twórczymi, prawdziwie europejski- 
mj dekoracjami i kosttumami. A 
Stopki w „Swantewicie* Gdyby nie 
to zestawienie. sąd nad Kaplińsk'm 
| nie byłby może tak surowy. O Kap- 
lińskim — choreografie rozmawialiś- 
my już nie raz, Jest to doświadczo- 
ny baletmistrz, ale nie posiadający 
wyraźnie skrystalizowanego własne- 
go stylu. Kulturalna poprawność 
oto ogólna ocena dzisiejszego wie- 
czoru, Raz jeszcze stwierdziliśmy: 
że Bittnerówna jest tancerką o wy- 
jątkowej klasie i n uro- 
ku — jak również to, że czasem zbyt 
widocznie wkomponowane w całość 


„Kazimierz: — Zwróciieś zapewne 
uwagę na Leokadję Zienko. Myślę, 
że w nie tak dalekiej przyszłości 
czewa ją awans na primaballerinę 
j jednego z zespołów baletowych, któ- 
rych liczba w stosunku do obecnej 
chyba się znaczn:'e-powiększy. 

Aleksander: — Ponieważ Kapliń- 
ski często operuje grupam, w któ- 
rych poszczególni wykonawcy uwie- 
lokrotmają tylko jedną rolę — ne 
latwo jest wyłowić z zespołu nazw.- 
ska specjalnie wyróżniających się ar- 
tystów. Nowicki pokazał w° Serena- 
dzie dobrą klasę techniczną Stań- 
czak natomiast osłabił wrażenie ja- 
kie wywołał odiańczemiem głównej 
roli męskiej w „Swantewicie*, Zb.0- 
rowy zarzut odnośnie całego Zespo- 
łu, za wyjątkiem  Bittnerównej i 
Zienko, — to zbyt mało wyrazista 
mimika j zbyt mało okspresyjne rę- 
ce — zwłaszcza w balecie - panto- 


minie. 
Kazimierz: — Otóż i panna Ja- 
dzia! Jak się pani bawi? +4 
Panna Jadzia: — Świetnie, Mój 


partner rozmawiał ze mną — ne 
wiem czy panowie uwierzą, — właś- 
nie o balecie Opery Poznańskiej A 
zna się na tym doskonale, Po- 
wiedział, że jestem bardzo podobna 
do R'Hnarówny. 

TADEUSZ MAREK 


